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W arszaw a, 17 października. (A B ) 
Dziś w ieczorem  w yjechał na urlop 
m iesięczny wicemiri. S. Zagr. p. A l­
fred  Wy&pcki. P. W ysock i udaje się 
do Berlink, a  polem  do  Baden-Ba- 
den.
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U ttY liu  »i/V aA lik uO REWIZJI 
POLSKO-FRANC. TRAKTATU HAN- 

ULOWEGO.
Warszawa, 17. października. (Tel. 

G. P.). Przyjazd do Warszawy amba­
sadora Hzplitej przy rządzie francu­
skim- p. Chłapowskiego, który w dniu 
18 biri. przybywa na narady z czJa­
nikami politycznymi i gospodarczymi, 
pozostaje w związku ze sprawą rewi­
zji ttaktału handlowego. Obrady w tej 
sprawie, dotyczące generalnej rewizji, 
obowiązującej obecnie konwencji han­
dlowej polsko-francuskiej z dn. 9. XII- 
1924 r., rozpoczną się 1. listopada w 
Paryża. Na ezele delegacji polskiej w 
rokowaniach stanąć ma dyr. Dep. Mm. 
Przemysłu p. Sokołowski.

—A— O —
Z W A L C Z A N IE  Ż E B R A C T W A  

W  W A R S Z A W IE .
Warszawa, 17 października. (Tek  

G. P .). W yd z ia ł opieki spoleez. i j 
szpila lnic lwa rozpoczął już akcję j 
zwalczania żebractwa zapomocą j 
bonów. Z N A N Y  U L A N I  R O P P A D Ł  O FIA R Ą  K A I A S1R O FY  K O LE JO W E J.

(D o  artyku łu  na stronie 9 -le j).

Z a w ia d o m ie n ie  I
Saion kwiatów 1 skład nasion

f-y F W. S areka Synowie
Lw ów  le g jo n ó w  1 P R Z E N IE S IO N O  
na ul A K A D E M IC K A  o  to,. iiO - ,1.

Makuch* słonecznikowe
(46 -  48 /j proteiny gwar.)

M ikucIiy  imane
z dostawą natychmiastową w partjactt 
całowagonowych lub drobnych z magazynu

Mąs*ka mi sna
krajowa i zagraniczna

Otręby pszenne i żytnie
Kupujemy po najkorzystniejszych - 

cenach

W y t l i k i  bu a c z a n e  
T a d e u s z  M rasung i 5 -k a

U d U l .  F Hcr,.J.C?y2na 18.
tel. 8-33.

N O W Y  R E G U LA M IN  E G Z A M I­
N Ó W  M A T U R A LN Y C H .

W arszawa, 17 października. iTe.t 
G. P .). Jak słychać, Departament 
szkolnictwa średniego w Min. O- 
s w ia ły  przy siąpił do opracowania’ 
nowego regulaminu egzaminów ma 
luralnych, mającego zastąpić t. zw. 
system min. Stan. Grabskiego. N o­
we przepisy zm niejszyłyby ilość e- 
gzam inów  ustnych, wym aganych 
dla uzyskania św iadectwa d o jrza ­
łości. N ow y syslem zostałby wpro­
wadzony w roku szkolnym 1929-30.

LU D E N D O R FF  O D M A W IA  
W YJ A Ś N IE Ń .

Berlin, 17 października. (T e l. G 
P ). „A ch ! Uhr Abendbla ll“  powta 
rza w iadom ość z Londynu, iż rząd 
chiński w Na mk i nie ma zamiano­
wać głównodowodzącym  armji ge­
nerała Ludcndorffa. W iadom ość la 
wyw ołała  ogromne zdziw ien ie w  ko 
łach berlińskich. Starano się o trzy­
mać bliższe szczegóły 'o d  gen. L u ­
dendorffa, ale m im o zwrócenia się 
do niego, żona generała wyjaśn iła, 
że ze względu na w rogi stosunek 
prasy do ie< męża. ten osłntni od­
mówił wszelkich in form ac ji
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O amraestję dta emerytów,
P Y T A N IE  N A  CZASIE . —  JĄ T R Z Ą C A  R A N A . —  K R Z Y W D A  E M E R Y T Ó W  JEST P IE R W S Z Ą  H IP O T F - 

K Ą , O D CIĄŻAJĄCĄ M O R ALN IE  P A Ń S T W O . —  N A L E Ż Y  W Y K O R Z  USTAĆ SPOSOBNOŚĆ.
Ł w tw , 18 października. 

O negeaj zamieściło jedno z pism 
pozalwowskich pełen rozpaczy list 
emeryta, któremu na 36 łat służby

kio., ta trw a bez zm iany. D a lej z 
bezduszną obojętnością asygnuje się 
co miesiąca owe „ren ty", przyczem  
ten, -kio oblicza ich wysokość, nie

; cudem boskim w yżyć  może z 30 
złotych sęnorowany starzec, lub 
e 15 zł. wdowa, obarczona dziećm i. 
Naw et żebrać im nie wolno, bo są 
„em erytam i państw ow ym i", bo 
„n-oblesse ohlige". Gdy przed paru 
la ty  lwowski Zw iązek  em erytów  
zabiegał o pozwolenie na zbiórkę

w liczono w szys tk ie  la,a po roku zastauowi się nad. łem, jak, jak im  
1918, natomiast z  26 łat pracy w  b. 
zaborze austrjackim jedyn ie drob­
ny ułamek. Podobno stało się to zgo 
dn ie z ustawą. Opisując to ów eme­
ryt zapytuje* czy w  10-ią rocznicę 
niepodległości PolsJki, gdy darowu­
je  się kary najcięższym  zbrodnia­
rzom, nie należałoby również uła­
skaw ić potępionych, niemal w y ­
rzuconych za naw ias prawa t. zw . 
em erytów  zaborczych?

'Pytanie ło jest dziś na czasie.
Aktualneom zresztą ono nie prze­
stało być n igdy, tak, jak  nie- 

przeUawniorą jest jątrząca rana, 
jak  zawsze na czasie jest napra­
w ien ie  w yrządzonej k rzyw dy, A  
jeśl: dziś w ięcej, niż k iedykolw iek, 
to może dlatego, że dziś właśnie ob­
m yśla Łię różne sposoby uczczenia 
zb liża jącej się rocznicy.

Uleż lu projektow i Pom nikowe 
w ydawnictwa, monumentalne gma 
chy, wiekuiste fundacje, posągi, 
stawiane żyw ym  i umarłym boha­
terom. Rząd i Sejm, w ojew ództw a 
i pow iaty, m iasta i nawet poszcze­
gólne wsie pełne są troski o stwo­
rzenie aktów  L w a  łych, m n iej lub 
w ięcej świetnych —  zależnie od w y  
sokości budżetów. Urzędnicy m a­
rzą o innym pomniku, o trzynastej 
pensji, k ió ią  sw ym  pracownikom  
przyzna je właśnie rząd czeski. A le 
o emerytach nie wspomina się, choć 
Ich krzyw da jest pierwszą h ipote­
ką, obciążającą m oraln ie państwu.

N iedawno pisząc o rozczarowa­
niach, które z w arzy ły  radość po 
odzyskaniu niepodległości, wyszcze 
gó ln iliśm y obuk bezprzykładnej w 
dziejach  pańs'w , które nie ogłosiły 
bankructwa, w aloryzacji pożyczek, 
obok zatracenia funduszów siero­
cych również kw eslje em erytów.
Potraktowano pą z  pogwałceniem  
naturalnego prawa, z tern straszli- 
w em  lekceważeniem, z jakiem  za­
łatw ia  się sprawy, pozbawione s il­
nych i w p ływ ow ych  obrońców. T y ­
siącom w dów  i starców zabrano to, 
co 'm  się należało, co zapracowali 
trudem całego życia. Tysiące sierót 
wtrącono w  nędzę. Bo nie było ko 
mu wyciągnąć groźnej pięści i upo­
mnieć 'się o swoje. N ie było komu 
krzyczeć i straszyć, a działo się to 
w  epoce, gdy tylko te argum enty 
anachodziły posłuch.

S ‘a lo  się to pod pozorem ubó­
stwa sk^bu , ale ten pozór jest fa ł­
szem, K w oty  w ielokrotnie wyższe 
nad sumę potrzebną na ten cel w y ­
datkowano na sprawy błahe, nie- 
potrzebne, na kredyty, którym i ku­
powano względy stronnictw. Było 
na wszystko, tylko na napraw ienie 
w ie lk ie j k rzyw dy nie znaleziono 
środóów. Błagalne m em orjaly i że- 
hraeze delegacie zbywano m ilcze­
niem. lub drw inam i. Ty lko  w okre 
sach wyborczych przypominano so­
bie em erytów  zaborczych. W ie le  
Słodkich słów  płynęło pod ich adre­
sem, w iele współczucia i wiele o- 
bietnic. Ą le  po w yborach  ow j „ob­
rońcy em erytów " znaleźli zbyt w ie­
le inntgp zajęcia, any pamiętać o 
przyrzeczeniach,

I  dziś, choć w iele bolączek zn i-

uliczną, m usiał usunąć ze znacz­
ków  wTszysliko, co  określało dokła­
dniej cel zbiórki. Zbierano tak wo- 
gófle —  na „w d ow y  i sieroty".

A  są wśród tych dostojnych nę­
dzarzy o jcow ie i matki najlepszych 
obywateli Polski. O jcow ie pole­
głych żołnierzy. O jcow ie tych, któ­
rzy w  mrokach n iewoli przez czyn 
n ielegalny p rzyw oływ a li świt w o l­
ności. Pocóż szukać daleka? Ojciec 
prem iera prof. Bartla jest jednym  
z tych, który na wiecach pyta, jak

moize w yżyć  z  tej jałm użny, którą 
m a rzucono za kilkadziesiąt łat 
pracy, i dlaczego, za co go lak 
skrzywdzono.

Dziś nadarza się sposobność <io 
naprawienia krzyw dy. Dla w ielu 
będzie to rzecz spóźniona, bo w  nę­
dzy, w  upokorzeniu 'pomarli. Zo ­
stała garść, której trzeba dać za­
dośćuczynienie. Po  dziesięciu la ­
tach uiegalizowanego bezprawia 
trzeba stworzyć akt spraw ied liw o­
ści. Bo na niepodległości naszej po­
została plama; je j zm ycie jest rze­
czą ważniejszą i  piln iejszą od bu­
dow y posągów.

Em erytom  zaboi czym  należy się 
wreszcie am neslja!

Strajk powszechny w Łudzi
Rofecitfiiiy ccz&krią, że konferencja warszaw ka wyda

d |b  n ic h  k o r z y s t n a  w y n i k ' .
KOM UNIŚCI U S IŁU JĄ  Ł O W IĆ  R Y B Y  W  M Ę TNE J W O D Z IE , A L E  W Ł A D Z E  P A T R Z Ą  IM  N A  PALCE.

W arszawa, 17 października. (A B ) 
W  Łodzi strajk powszechny trwa 
w  całej pełni. Poza zakończeniem 
strajku w Kasie Chorych, wszystkie 
fabryk i i warsztaty są nieczynne. 
Strajkiem  objęte są wszystkie in ­
stytucje użyteczności publicznej za 
w yjątk iem  elektrowni i telefonów. 
Strajkują pczalem  wszyscy urzę­
dnicy i funkcjonarjusze magiłńrac- 
cy. Do strajku również p rzy łączy ł’ 
się urzędnicy bankowi. Słowem, 
całe życie żam aiło . Ruch tram w a­
jo w y  jest całkiem wstrzymamy.

Strajk powszechny ma trwać lak 
drugo, dopóki nie będą uwzględnio­
ne dezyderaty robotników przem y-, 
słu włókienniczego.

Jutro, we czwartek, odbędzie się 
w W arszaw ie zapowiedziana kon­
ferencja porozum iewawcza. W e 
czwaritik o godz. 7 rano opuszczają

Łóctź delegaci obu stron, udając się 
do W arszaw y. W  kolach robotni­
czych istnieje przekonanie, że re­
zultaty konferencji warszawskiej 
będą pomyślne dla strajkujących 
robotników. W  mieście panuje spo­
kój całkow ity, mimo, że komuni­
ści kilkakrotnie usiłowali zakłócić 
spokój. Obecnie baw ią w  Łodzi po­
słowie komunistyczni, którzy usta­
w icznie zwołują wiece. Uczestnicy 
tych w ieców  przedstawiają przewa­
żnie n ęty społeczne. Poucja lik w i­
duje wszystkie tego rodzaju zebra­
nia komunistyczne, przyczem  stale 
jes| obsypywana Kamieniami. W sku 
lek tego policjanci są koutuzjono- 
wani oraz dużo szyb jest p ero zb i­
janych. Po lic ja  radzi sobie przepro­

wadzaniem  szarży konnej. W  cza­
sie likw idow an ia  lyck zajść aresz -

Fos. Zaremba tfąr/ do rozłamu
w PPS.

TAK UTRZYMUJE TBUŻOHY DO M1NIST. MOHACZE WSKiEGO „PRZED
ŚW IT '.

(Telefouem od naszego korespondenta.}

Warszawa 17 października. (A. B.) 
Po dwudniowem zawieszeniu broni 
między „Robotnikiem" a „Przedświ 
lem“ znowu odżyła kampanja. Dzisiej­
szy „Przedświt" na miejscu naezel 
nem zamieszcza wiadomość, że nikł 
inny, jak członek CEW., poseł ZaTem 
ba, robi rozłam w PPS. Mianowicie z 
jego inicjatywy odbyło się poufne po­
siedzenie w domu kolejarzy, gdzie za­
padła decyzja zwrócenia się do PN W  
który obraduje w środę i zażądać ec! 
niego zastosowania represji wzolędem 
warszawskiej organizacji socjalistycz­
nej. Postanowiono domagać się znie­
sienia warszawskiej rady związków 
zawodowych, domagać się rozwiązanie

warszawskiego carogn komitetu robot­
niczego ora* oddania pod sąd par.,
I ierownikćw warszawskiej organizacji 
socjalistycznej.

POUFNE NARADY 0. K. W . V . P. S.
Warssawd 17 października. (A, Bń 

Dziś obradował w gmachu, sejmowym 
DKW. PPS. Po kilku gadzinach nara­
dy le zostały ukończone, przyczem 
ila prasy nie wydano żadnego Komu­
nikatu. Posłowie socjalistyczni utrzy­
mywali, że była tylko mowa o spra­
wach pozostających w związku z nad­
chodzącym kongresem socjalistycz­
nym w Sosnowcu.

Ghiiittii mwii te. a urn - net
ILE WYDALI TURYŚCI AMERYKAŃSCY POTCZŁS LETNICH MIESIĘCY.

Nowy Jork, 17. października. (Teł.. 
G. P.). Według obliczeń gazet amery­
kańskich, turyści amerykańscy pod­
czas tegorocznych letnich miesięcy 
wyda i w Enropie 750 u i’jonu. ■ dola­
rów. Sam przejazd z Ameryki do Eu­
ropy przyniósł towarzystwom okręto­

wym 250 miljonów dolarów. We Fran­
cji Amerykanie wydali 400 milionów 
dolarów, w Anglii 100 miljonów, we 
Włoszech 50, w Niemczech 40, w 
Szwaicarji 15, w Beigji 12- w Irlan­
dii 10-

iowano szereg komunistów i osadzo 
uo w  więzieniu.

Łódź, 17 października, (T e l. G. 
P .). Dz iś sytuacja strajkowa nie u- 
legła zmianie. Slrajik w Kasie cho­
rych ukończony. Od dziś rano kasa 
funkcjonuje normalnie. Robotnicy 
kanalizacyjn i przystąpili do pracy. 
W szystkie restauracje czynne.

POSEŁ KANIU O MARSZ. PIŁSUD 
STIM.

Kraków 17. października. (Te!. G. 
P.) W sali Klubu społecznego rdiby! 
się odczyt red. Kazimierza Smogorzew 
sklego o wrażeniach z Rumunii. M i. 

^..■Smogorzewski oświadczył, że przy­
wódca Narodowej Partji Chłopskiej, 
poseł Mania, w rozmowie z nim, wy­
raził się, że Polska ma w osobie Mar­
szałka Piłsudskiego takiego wycŁo- 
wawcę, jakiego pozazdrościć by mogły 
jej wszystkie kraje europcissie.

NAPAD RABUNKOWY NA POCIĄG,
Kiszyniew 17. października. (leli. 

G. P.) W nocy z niedzieli na ponie­
działek kilkn nieznanych osotmrków 
wtargnęło do wagonu pocztowego po­
ciągu pospiesznego i  zrabowało więk- 
pzą ounrę pieniędzy. Napastnicy znikli 
bez śladu.

ŚNIEGOWCE
S Z W E D Z K IE

* R E T O R N

n a d e s z ły .

A  LA  V IL IE  DE PARIS

GABRYEl STASK
UW ÓW, PL. a.AajAutCJ 11.
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Nowy atak furj] waftem&rcsa.
Tym razem oberwało się Łotwie.

N IE P O C Z A T A Ł  NY W Y W IA D  PR E M JE R A  K O W IE Ń SK IE G O . —  CO O D P O W IE D Z IA Ł  N A  TO  Ł O T E ­
W S K I M IN IS T E R  S P R A W  ZAG R A  N IC ZN YC H . —  O B A W Y  „G ERM A N J I“ .

Berlin, 17 października. (T e l. G, 
P .). B iuro W o lfa  oraz prasa berliń­
ska podaje depesze o zaostrzeniu 
się stosunków m iędzy L itw ą  i Ł o ­
twą, przytaczając w yw iad , udzielo­
ny przez prem jera W aldem arasa 
prasie, w  którym  to w yw iadzie 
W aldem aras ostro zaatakował ło­
tewskiego ministra spraw zagranicz 
nych Bałodisa za poruszenie przez 
niego na ostatnich obradach L ig i 
Narodów sprawy k o lt ji libawsko- 
romneńskiej.

WaHdemaras m ia ł w lym  w y w ia ­
dzie oświadczyć, że m inister Balo- 
di*s, który przed objęciem  teki m i- 
nistra spraw zagranicznych był po­
słem w Kow nie i, do tej pory urzę­
du itego nie złoży1!, staj się dla L itw y  
persona in grata.

Jednocześnie prasa berlińska po­
daje odpowiedź m inistra Bałodisa 
na len atak ze strony prem jera li­
tewskiego, w uprzejm ej ale katego­
rycznej form ie, odpierającą ataki 
litewskie i oświadczającą, że w  tych 
warunkach akredytowanie nowego 
posła łotewskiego w  Kownie nie bę­
dzie tak długo potrzebne, póki W a l­
demaras nedzie siał na czele rządu 
litewskiego. Atak W aldemarasa na 
Milewską politykę zagraniczną bę­
dzie musiał doprowadzić —  pisze 
„Germ ania" —  do bardziej poiono-

P O LSK A  EK SPEDYCJA  N A U K O W A  

UD AJE  SIĘ  D O  W A T Y K A N U .
W arszawa, 17. października (Tel. G. 

P.). W  najbliższych dniach wyjeżdża do 
Rzymu dla przeprowadzenia badań w ar­
chiwach watykańskich ekspedycja nau­
kowa z ramienia polskiej Akademj> U- 
miejętności. Weźm ie w  niej udziat jako  
kierownik ks. rektor Fiałek, prof. Kło­
dziński i Dr. Bader.

N IE ! O W O D ZE N IE  K O M U N ISTÓ W  

NIEM IECK ICH .
Berlin, 17. października (Tel. G. P.). 

W  dniu wczorajszym zakończone zostało 

referendum komunistyczne w  sprawie 
ogłoszenia plebiscytn eo do bndowy pan­
cerników. Jakkolwiek do tej pory o fi­
cjalnie nie ogłoszono wyników referen- 
dum, to jednak według twierdzenia pra­
sy dzisiejszej, zakończyło się ono zupeł- 
nem niepowodzeniem.

-o—
ZA  ZABÓ JSTW O  FA SZYSTÓ W  

Bzym, 17. października (Tel. G. P.), 
W  mieście Luce,a odbył się przed spe­
cjalnym Trybunałem obrony państwa 
proces przeciwko dwu komunistom: Del­
la Maggiora i Spadonlemu, oskarżonym 0 
zabicie dwóch faszystów. Della Maggiora 
zeznał, że zamiarem jego było zabicie fa ­
szystów jako takich. Sad wyda} w jrok ,  
skazujący Della Maggiora na lęarę śmier­
ci przez rozstrzelanie, a Spadonięgo na 
1U lat więzienia.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
rOCZTOWY.

Paryż, 17. października, (Teł- G- 
P.). Francuski ministęr handlu doko­
nał otwarcia konferencji przygotowaw­
czej do międzynarodowego konnresn 
pocztowego, który odbędzie sję w Lon­
dynie Konferencją potrwa 3 tygodnie- 
Na kgnferencii te’ reprezentowanych 
będzie 14 państw.

n isk ie j orjen tacji łotewskiej po li- I go jeszcze podniesienia przez Łotwę 
tyk i zagranicznej i do mocniejsze- sprawy libawsko - romneńskiej

Przygotowania do konferencji
w  K ró le w c u .

C Z Y N IO N E  S Ą  "W K O W N IE  r R Z Y  U D Z IA Ł U  P O S Ł Ó W  L IT E W S K IC H  W
B E R L IN IE  I  M O S K W IE

Berlm 17. października. (Td. G. 
P.) „Franki. Ztg.“ donosi z Kowna, że 
w litewskiem min. spraw zagr. czynio­
ne są przygotowania do kumfuremoji 
poLko - lite wskiej, która ma się ze­
brać w nrólewcn w diun 3. listopada 
'br, W naradach nad tą sprawą brali 
udział przy byli do Kowna posłowie 
litewscy w Berlinie i Moskwie, Sitlzi-

KąnsKas i Balmrazepis. Skład delega­
cji litewskiej na wspomnianą konfe­
rencję ma być taki sam "jak na 
poprzednią —  Ten sam6 dziennik 
donosf, że premjer Waldemaras o- 
ćwiadczył przed kilku dniami, iż L i­
twa absolutnie nie zejdzie ze swego 
stanowiska w sprawie wileńskiej.

Też pretendent do W Ina i
S O W J E C K A  R E ? ttR|T W A  * £  T ! $ k * ” E  B IA Ł O R U S I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 17. października, “ l.1 

Prasa sowjeeka donosi, że w okolicy 
Orkan na sowjeckiej Białorusi, ffd i 
mieszka około 500 Litwinów, zorgani­
zowano litewską radę narodową. Ta 
rada narodowa ma w  tych dniach o-

jilcs.ć uroczyste powstanie nowego pan 
Eljva, a mianowicie sowieckiej repu­
bliki litewskiej, która, jako pierwsze 
swoje zadanie państwowe ma ^głosić 
pretensje do Wilna.

■----- 0 ■■—

N O W Y  W IC E PR E ZE S  P. K. O.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17, października (A. Bi). 
Nowe mianowany wiceprezes PKO. inż. 
Mokrzyński obejmuje z dniem 18, paź­
dziernika urzędowanie. P. Mokrzyński 
był dotychczas sekretarzem generalnym  
zjednoczenia związku spółdzielni rolni­
czych.

. O,-----
ZMIANY W  ROZKŁADZIE JAZDY.

(Teleionem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17. października (A. i3.). 

Z chwilą wprowadzenia nowych rozkła­
dów jazdy dla m iędzynarodowych pocią­
gów będą wprowadzone pewne zmiany, 
f  tak zostanie zmieniony kierunek po* 

źiągu międzynarodowego Paryż— W a r.  
szawa, a to drogą na Kutno— Września, 
zamiast dotychczasowej Łódź— Kalisz. 
Skutkiem zrr.iany kierunku zmniejszy się 

droga między W arszaw ą a Poznanitn, o 
całe 87 km., co pociągnie za sobą poia 
nienie biletów kolejowych na tej prze­
strzeni Pozatem wskutek projektowane ■ 
go przedłużenia pociągu Nord Expresś 
na przestrzeni Paryż— Ostenaa— W a  , ja ­
w a— Moskwa podróż na odcinkn Puznąn- 
Moskwa skraca się o 9 godzin 35 mikut

iNWESTYCJE KOLEJOWE
W arszawa, 17. października (Tel, Gi 

P.). Dziś w  południe Prem jer Bartel 
przyjął na dłuższej audjencji min.' Ko­
munikacji iiiż. Knehna. Konferencja tą 
dotyczyła podobno spra.v poruszonych 
niedawno w  rozmowie między min. 
Kuehnem i doradcą finansowym rządu 
polskiego p. Deveyem, a w  szczególności > 
sprawy mwestycyj kolejowych.

EHN

Dr. Hermes zostaje odwołany?
Ewentualność tę nzivażać ma rząd niemiem

K O Ł A  GOSPODARCZE R Z E S Z Y  U W A Ż A J Ą  SŁU SZN IE , ŻE N IE U S T Ę P L IW O Ś Ć  JEGO M OŻE D O ­
P R O W A D Z IĆ  DO R O ZB IC IA  R O K O W A Ń  W  S P R A W IE  T R A K T A T U  H AN D LO W E G O .

Berlin, 17 października. (T e l. G. 
P .). W  kolach rządu Rzeszy rozw a­
żają obecnie ewentualność dym isji 
dra Hermesa ze stanowiska przewo­
dniczącego delegacji n iem ieckiej do 
rokowań handlowych z  Polską, po­

nieważ niemieckie koła gospodarcze 
oskarżają dra H. o to, że jego n ie­
ustępliwe stanowisko doprowadzić 
może do rozbicia rokowań polsko- 
niemieckich.

W arszawa, 17 października. (A B )

Oz.es nici.e odridzen a lu ft
JAK DZIEŃ TEN S BĘDZIE STOLICA

[Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 października, (st). 
Według ustalonego planu program ob­
chodu 10-tej rocznicy wskrzeszenia 
państwa pilskiego przewianje szereg 
uroczystości wojskowych, jak msza 
połowa, na pi. wyścigów konnych, w 
której wezmą udział wszystkie oddzia­
ły wojskowe i delegacje pułków z całe­
go państwa, oddziały federacji b. woj­
skowych, straży obywatelskiej,-przy­
sposobienia wojskowego, straży grani­
cznej, policji itp. Wieczorem, 11. listo­
pada odbędzie się przedstawienie ga­
lowe w Teatrze, na którem będzie obe­
cny Prezydent Rzpljtej, rząd i korpus 
dyplomatyczny. Miasto całe będzie i- 
Inminowanei zaś w ogrodach publicz­
nych będą puszczone ognie sztuczne i

odbędą się zabawy ludowe. Przez mi­
ce miasta przeciągać będą pcchcdy hi­
steryczne i grupy w strojach rarodo- 
wycn. Na zakończenie odbędzie się 
wielki rant na Zamkn n p. Prezyden­
ta Rzplitei.

W myśl intencji sfer rządowych 
obchody na prowincji winny odbywać 
się w sposób jak najbardziej uroczysty 
Wojewodowie i starostowie otrzymali 
polecenie ■ pouczenia burmistrzów 
miast, gmin, a>by obchód odbył sifg. 
wszędzie w sposób możliwie najbar­
dziej i roczysty, by był wolny od wsze.t 
kiej sztywnej oficjalności, ■& stał się 
wyrazem uczuć szerokich mas społe-'. 
czeństwa.

W Londynie zawalił się dom
GRKLBIAC W  GRUZACH 12 OSÓB.

Londyn, 17. października. (Tęl. G. 
P T  W jednej Z nairuęhliwsigyęh gżfŚGt 
miasta zawalił się dwupiętrowy dem,

urzabiąc w g»uasch 12 osób. % ppd
gruzów wydobyto dwa. trupy, oraz 10 
ogób w stanie bardzo ciężkim.

Mimo nagłego w yjazdu  min. H er­
mesa do Berlina, rokowania o trak­
tat handlowy z N iem cam i nie nale­
ży uważać za przerwane. P. H er­
mes pojechał do Berllina po instruk­
cje i od tych instrukcji, które otrzy 
ma od swego rządu uzależniony jest 
dalszy bieg rokowań. Po powrocie 
p. Henmesa do W arszaw y, co ma 
nastąpić w najbliższych dniach 
okaże się, czy N iem cy w  dalszym  
ciągu będą robić trudności i grać na 
zwłokę. Jaik w iadomo, N iem cy nie 
m ają  ocholy na zawarcie traktatu 
handlowego, pomyślanego na sze­
roką skalę. W  zamiarach N iem ców  
leży doprowadzenie do zawarcia 
prow izorycznej um owy handlowej 
na krótki okres czasu. W  tych punk 
lach rozchodzi się droga rokujących 
stron i o ile N iem cy nie zrew idu ją  
swego stanowiska, będzie się m u­
siało uwabać dalsze rokowania jako 
bezcelowe,

G IL B E R T  W  L O N D Y N IE .

Berlin. 17. października. (Tel. Gi 
P.). „Voss. Zeitung" donosi z Londy­
nu, że agent reparacyjny Parker Gil­
bert, który niedawno odbył w Paryżu 
konferencję z Pcincarem, przybył ub. 
tygodnia da Londynn i spędził sobotę
i niedzielę w siedzibie kanclerza skar­
bu Cthnrchille. Konferencja między
Gilbertem i Churchillem miała doty­
czyć spraw reparaayjnycń. ,,Voss. Zei-
tung“ doda’e, że Gilbert zatrzyma się
tylko bardzo krótki czas w Londynie, 
a rai tęp Re nda się do N. Jorku



Sir. -i ; ,G A Z L IA  P O R A N N A "  z dnia l ‘j  puzuziu mka ły28. Ar. cbu6

Przymusowe mumie lotni szouici siieio
na terenie WJeńszczyzny.

P IL O T  D O S T A W S Z Y  S IĘ  W CH M URĘ ŚN IE G O W Ą, Z A B Ł Ą D Z IŁ  
LO T .

Wilno, 17 października. (T e l. G. 
P Ą  W e w iórek 16 bm. w y lą d o w a ł4 
przym usowo w głuchej okolicy n ie­
daleko wsi Góra, w  pow iecie w ileń ­
sko - trockim kapitan pilot wojsk 
szwajcarskich Hans W irth, który 
drogę ze Sztuttgartu do Wileńszczy 
zny odbył w  ciągu 13 godzin. W inili 
w ykazał się przepustką, wydaną 
przez poselstwo polskie w Bernie, 
pozwalającą na przelot przez tery- 
dorjum Rzplitej polskiej i z prawem  
Jednorazowego lądowania. Lotnik 
m iał zam iar przelecieć ze Szluttgar- 
tu wprost do Kowna a stamtąd do 
Królewca. W czora j jednakże około 
godziny 16 dostał się w  chmurę śnie 
gową i zabłądził.

D Z IE N N IK A R ZE  AM ERYKAŃSCY  
U  PREM . BAR TLA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17. października (A. B ) .  

P. Prem jer Bartel przyjął w  dniu dzi­
siejszym amerykańskich dziennikarzy, 
którzy od wtorku baw ią w  stolicy.

ZA PA SY  ZBOŻA.
;Tr-4pFnne.n ■ ,4 nden \n \.

W arszaw a.l 17. października (st) M ię­
dzyministerialna komisja do spraw pań­
stwowych rezerw zbożowych odbyia w 

dniu wczorajszym w Min. spraw wewn. 
posiedzenie poświęcone zapasom zboża. 
Stwierdzono, że państwowe rezerwy zbo­
żowe posiadają znaczne zapasy żyta bądź 
z zapasów Państw. Bankn Rolnego, bądź 
to z akcji gromadzenia rezerw prowadzo. 
nej przez związek spółdzielni spożyw­
czych, a wreszcie z zakupów miejskich 

zakładów aprowizacyjnycb. W ieszcie ko­
misja ustaliła, iż należy uzgodnić z w ła­
dzami miejskiemi akcję dalszych zaku­
pów  żyta w  kraju.

 rv— —
C H C IE L I RYZYK O W AĆ ..

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17. października (A. B.). 

W ładze warszawskie zakwestjonowały w 

składach warszawskiej Żeglugi polskiej 
sześć i pól wagona mąki żytniej. Mąkę 

oddano do analizy państwowemu zakła­
dowi badania żywności i stwierdzono, że 

mimo istniejących przepisów transport 
zakwestionowany zawiera mąki 50 i 55 
proc., podczas gdy obowiązuje do 19. 
października 65 proc. przemiału. W obec  
tego zakwestjonowano cały transport 
mąki, a winni zostali pociągnięci do od­
powiedzialności za nieprzestrzeganie o- 
bowiązującego rozporządzenia.

Leci on na awionetce jednopłato­
wej, zaopatrzonej w  motor dwucylin- 
drowy o sile 20 koni. Przy lądowaniu 
podwozie awionetki doznało tak powa­
żnych uszkodzeń, iż lotnik zmuszony 
jest pozostać przez kilka dni w Wilnie 
celem dokonania naprawy samolotu. 
W tym celu zażądał telegraficznie na­
desłania ze Stuttgartu części składo­
wych. W tó z  z  lotnikiem przyleciała

I M U S IA Ł  P R Z E R W A Ć  D A L S Z Y

jako pasażerka p. Erika Nanmann
Lotnikami zagranicznymi zaopiekowa­
ły się wileńskie władze wojskowe,
które wysłały na miejsce lądowania 
samochód i przewiozły lotników do 
Wilna. W dniu dzisiejszym kapitan 
Wirth przy pomocy żołnierzy i samo­
chodu wojskowego przetransportował 
uszkodzony aparat na lotnisko wileń­
skie

iHpwfiz wzrósł, ale igarl rff un eź!
BIERNE SALDO BILANSU HANDLOWEGO ZA WRZESIEŃ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. października (A. B.). 
Według tymczasowych obliczeń Gł. 
Urzędu statystycznego, bilans handlo­
wy za wrzesień 1928 przedstawia się 
następająco: Przywieziono ogółem
473.014 ton wartości 272.783.000 zł., 
wywieziono zaś 1,153.880 ton warto­
ści 204.343.000 zł. Bierne saldo bilan­

su handlowego wynosi więc 68.440.000 
zł., czyli o 5,995.000 więcej, niż w 
sierpniu br. W porównaniu do po­
przedniego miesiąca nastąpiła zwyżka 
w wywozie o 8,010'000 zł., przy jedno­
czesne m zwiększeniu się przywozu 
o 14.009.000 zł. E -•

0 nową pożyczkę amerykańską
c l ? Polski

s t a r a ć  s ię  b ę d z ie  w  s t a n a c h  z j e d n . p . d e v e y .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 17. października. (A. B; .1 mów z przedstawicielami rządu i świa-
A mery kański doradca finansowy p. 
Pevey zamierza w  najbliższych . już 
dniach wyjechać na kilkutygodniowy 
pobyt do .Ameryki. Przed swym w y­
jazdem p. Dcvey odbędzie szereg roz-

la finansowego warszawskiego. W  cza 
sie swego pobytu \y Ameryce ma omó­
wić i zbadać na miejscu możliwości 
ewentualnego uzyskania nowej poży­
czki dla Polski.

lizri G m a i w u m ili ramot w re
Z KOŃCEM  BM. R O ZPO C ZN Ą  S IĘ  W  T E J  S P R A W IE  R O K O W A N IA

W  W A R S Z A W IE .
.(Telefonem od uasze.go korespondentki x

W arszawa, 17 października, (s l )  | ciętnie 16 in ilj. guldenów rocznie. 
Z końcem tego m iesiąca podjęte hę- } W" razie znacznego wzrostu docho- 
dą w W arszaw ie rokowania m ię- | dów  celnych rząd polski zastrzegł 
dzy pełnomocnikami rządu polskie- j sobie. iż maksym alna cy fra  udzia- 
go a delegatam i W . Al. Gdańska co 1 ’ n  -1
do udziału Gdańska w  dochodach 
celnych Polski. W  dotychczasowej 
umowie, która wygasła z końcem 
sierpnia br. senat gdański otrzym ał 
około 8 proc. ogólnej cy fry  docho­
dów  ceł polskich, co wynosiło prze

lu Gdańska w  dochodach nie może 
przekraczać 20 m ilj. guldenów rocz 
nie. Rokowaniam i ze strony Polski 
kierować będzie dyrektor departa­
mentu ceł w  Miń. skarbu p. Rusiń­
ski. Układ ma być zawarty na o- 
kres dwuletni,.

K U P O N Y  
ANGIELSKIE

na ubrania

w  najlepszych  gatunkach 

p o l e c a  in a g a z y u

A LA  YILLE DE PARI S

GABRYEL STARK
LW Ó.V, P l .  M A R IA C K I  11

DEKOBRA W  WARSZAWIE.
Warszawa 17. października.- (Tri. 

G. P.) Przybył tu popularny pisarz 
francuski Maurycy Dekobra. Dekohra 
wygłosił dziś w sali Konserwatorium 
odczyt na temat: „Miłość międzynaro­
dowa".

 —n i .
B O R Y S ŁA W  OTRZYMA NOWY 

GMACH POCZTQWY.
W arszawa, 17. października (st) W  

nadchodzącym roku budżetowym po 

wstaną nowe urzędy pocztowe telegra­
ficzne i łelcfonicznc w  Będzinie, Cżęslo- 
cho^vie, Borysławiu, Kaliszu i Nowogród­
ku. Będą to okazale gmachy z najbar­
dziej nawoczesftemi urządzeniami pocz­
to wo-telegraficznemi.

CO SPOWODOWAŁO KATASTROFĘ 
„ISKRY"?

Warszawa 17. października. (Tel. 
G. I’ .) W  sprawie katastrofy „Iskry" 
kierownictwo marynarki’ wojennej o- 
Irsymało od komendanta statku depe­
szę iskrową następującej treści: Dnia
14-go „Iskra" najechała na parowiec 
norweski po wyjściu z Kanału Angiel­
skiego. . Załoga i otyręt matowany. — 
Wszystko we wzorowym porządku. — 
Pro.wizory&zne uszczelnienie wykona 
jo się w  drodze. Okazuje się, że. „Iskra" 
po wyjściu na Morze Północne dostała 
się w mgłę. Mimo katastrofy nikt z za­
łogi nie odniósł szwanku. Na pokła­
dzie ,,Iskry" znajdowało się oprócz p- 
ficerów i załogi stałej 25 aspirantów 
oficerskiej szkoły marynarki wojennej, 
razem około 50 osób.

- o -

DO  K ŁA JPED Y  
Berlin, 17. października (Tel. G. P.). 

Biuio W o lffa  donosi, że premjer W alde- 
maras i' poseł litewski w Berlinie Sidzi- 
kanskas m ają przybyć we czwartek do 
Kłajpedy. Ta wizyta premjera i posła 
Sidzikauskasa ma pozostawać w związku 
z rokowaniami handlowemi polsko-li- 
tewskiemi.

Kradzież tajnych dokumentów

UJĘCIE SZAJKI NIELETNICH ZŁO­
CZYŃCÓW W  CZERNIOWCACH.
Czemiowce 17. października. (Teł. 

G. P.) Aresztowano.tu szajkę nieletnich 
złoczyńców, złożoną z 20 młodych 
chłopców. Szajba ta dokonała w ostat­
nich czasach przeszło 30 włamań, a 
wartość skradzionych przez nich przed 
miotów wynosi 100— 200.000 leji.

angi
DOTYCZĄ SPRAWY 

Londyn, 17. października. (Tel. G. 
P.). Policja angielska poszukuje zagi­
nionych bardzo ważnych dokumen­
tów, dotyczących zbrojeń morskich. 
Dokumenty te skradziono pewnemu u- 
rzędnikowi z teczki. „Daily Teleg."

elskkh
ZBROJEŃ m o r s k ic h

stwierdza, że dokumenty ie posiadają 
niezmierną wagę, tembardziej, że są to 
oryginały, a nie kopje. Skradzione 
plany, sporządzone przez rzeczoznaw 

j ców morśkich, dotyczyły bndowy no- 
] wych wielkich okrętów wojennych.

zamuli m m  tATmy; mmira
SPRAWCA PONIÓSŁ ŚMIERĆ, KOBIETA ZAŚ JEST CIĘŻKO RANNA. 
Wrocław, 17. października. (Tel. G. t bietę, która odtrąciła jego miłość. Ko- 

P.). Z Weisstein donoszą, że jeden z fcieta odniosła ciężkie rany, sprawca 
miejscowych urzędników dokonał tam zaś zamachu poniósł śmierć na miej- 

, zamachu dynamitowego na pewną ko- 1 scu.

OZO L M OŻE ZOSTAĆ W  M O SK W IE .
Ryga, 17. października (Teł. G. P.). 

W  związku 7. krążątemi pogłoskami o 

projekcie m ianowania dotychczasowego 
posła łotewskiego w Moskwie Ozoła na 

stanowisko posła w  W arszaw ie, dzien­
nik „Latw is" oświadcza, że nominacja 
ła  jest niedopuszczalna, gdyż do W arsza­
wy winien być wysłany człowiek z naj­
zupełniejszym taktem; historje zaś, jakie 

wynikły z powodu afery szpiegowskiej 
Langego, oraz sprawa Sndakowa wyka­
zują, że Ozol taktu takiego nie posiada.

UŁASKAWIENIE PODRABINA TAR­
NOPOLSKIEGO.

W»rs*awa 17. października. (T b !- 
G. P.) „Der Moment" informuje, żę 
członek rabinatu taraopolzkiego Frai- 
kel, skazany za niesubordynację woj- 

.skową na 4 miesiące, został ułaskawić 
ny przez Prezydenta Rzplitej.
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I tme siinn. n i  Ri lei oczu eela ij ip z .
30-L E I  N I A ŻO N A  I 2 3 -L E T N IA  K O C H AN K A . —  G D Y PE R S W A Z JE  N IE  O D N IO SŁY  SK U TK U . —  IN
F L A G R A N T I. —  S T R A S Z L IW Y

Lw ów , 18 października.
( — )  W czora j w południe /liczni 

przechodnie, k .órzy przechodzili ul. 
Sybsluską, u w ylo lu  ul. S łowackie­
go byli św iadkam i aklu rozpaczy, 
popełnionego przez kobietę na tle 
zazdrości. Czyn len popełniony zo­
stał w len sposób, że 

kobieta zazdrosna o swego m ę­
ża, którego inna niewiasta chcia 
la je j odebrać, w  zam iarze po­
zbycia się swej ryw alk i oblała 
ją  kwasem solnym, uczyniwszy 

z n iej na całe tyc ie  kalekę. 
H is lorja  lej

dram atycznej sceny,
Ictóra rozegrała się u zbiegu ul. Syk 
sluskiej i Słowackiego, jest nastę­
pująca:

Rozwoziciel p ieczyw a w jednej 
z piekarń lwowskich, Antoni D y r­
da, człek w sile wieku, posiadający 
żonę Katarzynę, liczącą lat 30, po­
znał przed kilku miesiącami 

23-letnią Annę Bigas, 
służącą zajętą u pp. Frenklów , zam. 
przy ul. Sykstuskiej 44 i zakochrł 
się w  niej na zabój. Panna Anna 
rów nież odwzajem niała się mu u-' 
czuciem  i chociaż w iedziała, że D yr 
da jest człow iekiem  żonatym, jed ­
nak nie chciała zrezygnować z tej 
m iłości i umawiała się ciągle  ̂

na schadzki 
ze swym  ukochanym Gdy wreszcie 
po jakim ś czasie

prawow ita małżonka Dyrdy do­
w iedziała się o tem, że mąż je j 
nawiązał romans z młodą dziew  

czyną,
usiłowała wprzód jem u w ypersw a­
dować anormalność tego stosunku, 
a gdy p łom ienn e 'je j słowa nie od­
nosiły skutku,

zwróciła się z  apelem do swej 
ryw alk i, by nie niszczyła je j 

życia.
Ta jednak pozostawała głucha na 

wsze'Kie piośby i groźby, co nieszczę­
śliwą kobietę wreszcie

doprowadziło do rozpaczy.

K R Z Y K  RO LU  P R Z E S Z Y Ł  P O W IE T R Z E . P IE R W S Z A  POMOC L E K A R ­
SK A . —  A R E S Z T O W A N IE .

| Widząc, że w. żaden sposób n;e 
zdoła rozłączyć swego męża z kochan­
ką, o której twierdziła swoim znajo­
mym, że opętała męża, postanowiła 
inną drogą usunąć ją i w  tym celu 
Kupiła znaczną ilość kwasn solnego.

gdy mąż wy

POŃCZOCHY 
JEDWABNE

w nijmoJniejszy.h kolorach

poleca w ogromnym wyborze

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL MARJACKI 11.

Wczoraj w południe, 
szedł, z domu,

udała się za nim, 
bodąc pewną, że idzie na schadzką; do 
awojej .ukochanej. Istotnie przeczucie 
nie omyliło jej, gdyż podążając za nim. 
doszła do wyiotn nl. Sykstnskiej, gdzie 
niebawem zauważyła zbliżającą,s-ię ku 
jej mężowi Bigasównę.

Niewiele namyślając aię, podbiegła

ku niej i wydobywszy z kieszeni ila- 
EZwUzkę z przygotowanym kwasem sol­
nym, entusnaia jej w twarz.

Straszny krzyk przeszył powietrze 
i mumentatnie zrobiło się zbiegowisko, 
a oblana dziewczyna upadła z bolu 
na bruk,

straciwszy przytomność. 
r|-Vaeżwarfy lekarz z sąsiedztwa u- 

dzielił pierwszej pomocy, przyczem 
stwierdził, że .jedno oko jest zupełnie 
wypa'one, a drugie ewentualnie da się 
jeszcze uratować. Równocześnie wkro- 
cz^ła policja, która Dyrdown przy­
trzymała i sprowadziła do komisariatu 
VI. Tutaj wszczął dochodzenia kierow­
nik tego nLąmis ar ja tu p. Geyer, poczom 
odstawił ją. do aresztów policyjnych. 
Dalsze dochodzenia w toku.

przestanił zm:rł;
ZAMIESZKAŁA W  ŃASZĘM MIES3IE FCDZINA NIEBOSZCZYKA OTRZYMAŁA ZAWIADOMIENIE Q TitM OD 
NOTARIUSZA W  h OWYM JORKU Z WEZWANIEM PRZESŁANIA DOKUMENTÓW STWIERDZAJĄCYCH PO-

Lwów, 18. października.
(— ). W szerokich warstwach ży­

dowskiego społeczeństwa we Lwowie-' 
jest ód kilku dni przedmiotem powsze­
chnych lozmów

sensacyjna sprawa olbrzymiego

KREWIEŃSTWO. 
spaunu z Ameryki, który dostał się 

tutejszej rodzinL Pordasów.
Oto przed 30 mniej więcej laty wy­

emigrował do Ameryki ze Lwowa dru­
karz Aba Pordes wraz z swoją siostrą 
Rebeką, pozostawiwszy w domu

Skąd wz ąć forsq?
DUMAŁ -BUCHALTER DOBRZAŃSKI KvAGNĄC SIĘ ZABAWIĆ; ttiE DŁU­
GO MYŚLĄC SPRZENIEWIERZYŁ PIENIĄDZE FIRMY; SKUTEN NIE DAŁ 
NA SIEBIE CZEKAC, BO ZAWIÓDŁ GO NA ŁAWĘ OSKARŻONYCH; ZO­

STAŁ ZASĄDZONY NA *  MIEŚ WIĘZIENIA.
Lwów 18. października.

(— ) Przed sędzią StkcicwiŁm od­
powiadał wczoraj niejaki Stanisław 
Dobrzański, oskaTżony ą zbionnię o- 
szułtwa i sprzeniewierzenia. 'Dobrzań­
ski był zajęty w składzie ortopedycz­
nym Józera Mitleutra przy ul. Piekar­
skiej w charakterze buchaltera, a ko- 
rzyjtając z zaufan.asswego szefa, w lip 
cu b. r. sprzeniewierzył gotówką 8EC 
zł., 60 doi,, pvdp-'sał kilka weksli imie­

niem lir my i zrealizow ał je, wyrzą­
dzając łąteznie szkodę na 2.250 zł. —
Pieniądze te przeważnie użył na hu­
lanki.

Na rozprawie wczorajszej oskarżo­
ny przyznał się do swego cz^nu i zo . 
stal zasądzony na cztery miesiące wrę
sienią z zawieszeniem kary na jeden 
rejk pod warunkiem, że do roku zwróci 
szkodę.

^wy tschn.k komunistyczny
rtr^yniął w uzi?n u 7rs'uą, z a s ^ n y  fcrfpiczynek

K R Ę U L  PR ZE D  SĄDEM , C lĄ G LE  Z M IE N IA Ł  Z E Z N A N IA , A L E  SĘ­
D Z IO W IE  P R Z Y S IĘ G L I N1E D A L I S IĘ  W  B ŁĄ D  W P R O W A D Z IĆ .

Lw ów , 18 października.
{ — )  W czora j przed sądem przy­

sięgłych odbyła się znowu rozp ra ­
wa o zbrodnię zdrady głów nej z par. 
58, popełnionej przez kolportaż b i­
buły komunistycznej.

Na law ie oskarżonych zasiadł 
Ja/kób Dawid Schifniuller, liczący 
lat 21, czeladnik kraw iecki, członek 
związku m łodzieży komunistycznej. 
Dnia 4 sierpnia Schifm oller z pa­
kietem w rękach szedł ul. Janow­
ską. Zauw ażyli go d w a j w yw iado ­
w cy policyjn i, którym  w ydał się po­
de jrzany, wobec czego poczęli go 
śledzić. Idąc krok w krok z.a mm, 
doszli aż do pi: Krakowskiego, gdzie 
Schiifmuller widząc, że jest śledzo­
ny, wszedł m iędzy stragany i 

pakiet podrzucił.
Został jednak przytrzym any, a po- 
d?ę|y przez w yw iadow cę pakiet po 
otw arciu  zaw ierał znaczną ilość re­

w olucy jne j antypaństwowej biblii-
ty-

Przytrzym any7 Sehifm ullei zrazu 
tw ierdził, że pakiet ten znalazł, 
następnie zm ien ił swoje zeznania, 
utrzymując, że

znalazł kw it bagażowy, 
na k lóry na dw’orcu w  K leparow ie 
pakunek odebrał, a wkońcu, że 
pakiet ten dał m il do niesienia jakiś 
nieznany osobnik. W  toku docho­
dzeń ustalono ponad wszelką w ąt­
pliwość, że Schifmuller był człon­
kiem komunistycznej partii i pełnił 
funkcje technika czyli kolportera.

Po przeprowadzonej rozpraw ie 
sędziowie przysięgli potw ierdzili 
pytanie w  kierunku zbrodni zśbu- 
rżen if spoko iu publicznego z pai. 65 
i na lej podstawie trybunał wydal 
w yrok  zasądza jacy go na rok cież- 

w ięzienia.
 o— —

kiego

czworo dzieci.
Izaaka* właściciela trafiki przy. ul. Ja­
nowskiej,. Genię,.-zamężną Sternbąchs 
fełaśc. realności przy ul. Sadownickiej 
4, Chask.a, malarza pokojowego,, zam. 
pod Dębem 4, oraz Wolfa, handlarza, 
zam. ul. Lwia 5. Siostra Aby Pordesa, 
Rebeka,, po przyjaździe do-Ameryki, 
wyszła zamąż za zamożnego fabry­
kanta koszul nazwiskiem Blaustein, 
Niedawno zmarł ów b.ogaty fabrykant, 
a. cały majątek po nim.

odziedziczyła zona 
fljego Rebeka z domu Pordes 

. Spadkobierczyni tą również nie dłu 
go,-cieszyłaesjtę zdrowiem, gdyż. zachu 
•rowała- i umarła 

pozostawiając majątek, przedsta­
wiający wartość trzech miijuuów 

dolarów.
Jak się okazało obecnie, do spadku te­
go upoważnionych jest 15 osób, a 
Pordesowie ze Lwowa i jej najbliżsi 
krewni otrzymują jeuną trzecią część 
tej kwoty.

Przea kilku dniami Pordesowie o- 
trzymali od generalnego notarjusza w 
Nowym Jorku Wiliama Johnweisa pi- 
rmo z wezwaniem przysłania wszyst­
kich dokumentów, stwierdzających ich 
prawa do spadku po Rebice Bldustein.

Oczywiście nie trzeba dodawać, że 
pismo notarjusza zawiadamiające ich 
o tak

olbrzyiaur spadku, 
bo wypadnie na każdego członka ro­
dźmy

po 200 tys. dolarów, 
zrobiło olbrzymie wraźenL. Najbar­
dziej uradowany jest najbiedniejszy z 
tej rudziny, handlarz Wolf Pordes,
który o czekającem go szczęściu sze­
roko już opowiada w gronie swoich 
znajomych.

' Wieść ta szybko została rozkolpor­
towana w III. dzielnicy i pp. Pordeso­
wie, szczęśliwi spadkobiercy otrzymu­
ją z wielu stron liczne gratulacje, a 
nawet prośby o pożyczkę.

-n -

Daj grosz na 
cele TL S. L.



5tr. O „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 19 października 1928. Nr. 8656

A my tak chcemy so?ć!
PRO ŚBA M IE SZK A Ń C Ó W  UL. K O P E R N IK A

R EK CJI M. K. E.
POD AD RESEM  D Y-

Lw ów , 18 października.
:(— )  M ieszkańcy ul. Kopernika 

(okolica  gmachu Po lic ji Państwo­
w e j )  zw racają  się za pośrednictwem 
naszego pisma z prośbą do D yrek ­
c ji M iejsk iej K o le ji E lektrycznej z 
prośbą o litość nad ich targanemi 
życiem  nerwam i i o um ożliw ienie

im  spoczynku nocnego względnie 
snu, do którego każdy obywatel ma 
prawo. O to bow iem  zarząd M. K. E. 
zakładając nowe szyny kolejowe 
tuż obok gmachu Po lic ji, robi lo tak 
hałaśliw ie, że uh. nocy w  prom ieniu 
1 km nikt oka nie zm różył. Sąsie­
dnie budynki przez całą noc niemal

SILV- O ZO N - MOTOR
IDEALNA Ką PIEL b alsam iczna  w zm a c n ia ją c a

Wystrzegać się bezwartościowych naśladownićtw!!J

że drżały w  swych posadach wsku 
tek potężnych i ciągłych uderzeń 
m łotów  o szyny, a rozbudzeni m ie ­
szkańcy sąsiednich kamienic całą 
noc spędzili w  nerw owym  szoku. 
Rozum iejąc doskonale potrzebę u-

skutecznienia napraw szyn ko le jo­
wych w porze wolnej od ruchu w o­
zów, w yrażam y przekonanie, że 
przecież roboty te można wykonać 
tak, by jednak dać możność m ie­
szkańcom spać.

Sn mmi srać hqu mai
striel ł do n'e] dwukrotnie; raniąc ciężko; poozem sam

pozbawił się życia,
PO N U R A  TR A G E D JA  P R Z Y  UL.

Z Y C IE  LE K AR SK IE J, 
L w ów , 18 października.

( — )  Przed dw om a m niej w ięcej 
laty m iasto nasze zostało zaalarm o­
wane w ieścią o ponurej tragedji, 
która rozegrała się w  domu pp. Ach- 
tów  przy ul. Murarskiej, gdzie syn 
tych państwa, student Politechniki 
kilku strzałam i rew olw erow ym i po­
zbaw ił życia  siostrę swą, od dwu 
lat obłąkaną. M orderstwa lego do­
puścił się m łodzieniec 

z litości,
nie mogąc się patrzeć na okropne 
katusze, które cierpiała siostra a W 
związku z tein cała rodzina.

Niem al
identyczna tragedja 

rozegrała się w czora j w ieczorem  
poraź drugi we Lw w oie , przy ul. 
Żulińskiego 10. W  realności lej z 
m ieszkania p. M alw iny G. odnajm y- 
w al jeden pokój nauczyciel szkół 
ludowych, W ładys ław  Czeremszyń- 
ski, liczący lat 28, w raz ze swą m a­
tką M arją, liczącą lat 54, która po­
zostawała na jego utrzymaniu. Od 
czterech już la l p. M arja Czerem- 
szyńska cierpiała

na chorobę umysłową, 
która —  jak się okazało obecnie —  
była nieuleczalną. W  okresie tym 
co roku po kilka tygodni przeby­
wała w szpitalu i tylko podleczona 
wracała do domu, a po jakim ś cza­
sie ataki chorobowe pow tarzały się.
I teraz przed dwom a tygodniam i 
została oddana do szpitala 

na oddział nerwowy, 
gdzie przebywała do dnia w czora j­
szego. W czora j rano sprowadzono 
ją  do domu.

Natychmiast po powrocie poczęły 
się u nieszczęśliwej kobiety pojawiać 
z powrotem objawy ciężkiej choroby, 
które z małemi przerwami powtarzały 

do godziny 9 wieczorem. 
Zrozpaczony syn pobiegł do jednego z 
lekarzy, który po zbadaniu stanu zdro­
wia p. Czeremszyńskiej widocznie mu­
siał dać słaba nadzieję przywrócenia 
jej do zdrowia.

Wynik konsultacji podziałał na 
młodego PzeremsKyń-tkiego fatalnie 
gdyż popadł on w zdenerwowanie, któ 
ie  ogtateaznie pchnęło go da rozpacz­
liwej wprost myśli. Posiadając w domu 
rewolwer bębenkowy dziewięcio - 
strzałowy, naraz wyjął go s szuflady 
i skierował kn swej nieszczęśliwej 
matce dając dwa po sobie następujące 
strzały, mierząc w skroń.

Po strzałach tych staruszka padła 
na ziemię, a Czsremszyńsfci sądząc 
źe już nie żyje, dalsze dwa strzały

wpakował sobie w głowę. I

ŻU LIŃ SK IE G O . —  N IE U L E C Z A L N IE  CHORA M A T K A . —  PO  W I-  
—  S T R Z A Ł Y . —  O K R O P N Y  W ID O K . —  DO S Z P IT A L A .

Na odgłos strzałów wbiegli do pokoju 
sąsiedzi, których oczom przedstawił się 

okropny widok.
Na ziemi bowiem leżały dwa skrwa­
wione ciała, a ponieważ stwierdzano, 
że cbojo jeszcze żyją, natychmiast we­
zwano Pogotowie ratunkowe oraz w ła­
dze bezpieczeństwa.

Pierwszy przybył lekarz dyżurny 
Pogotowia ratunkowe.go dr. Adamiak, 
który ciężko rannych zaopatrzył i od­
wiózł do szpitala powsz., gdz.e po kil­

ku godzinach Czeremsz. zmarł. W ła­
dze policyjne przeprowadziłby na miej­
scu dochodzenia celem przeprowadze­
nia stanu iaktycznego.

Wstrząsająca ta 
tragedja nieszczęśliwej rodziny 

wywołała u mieszkańców ul. Żuliń­
skiego jak i okolicznych głębokie wra­
żenie. Do późnej nocy na miejscu tra-' 
gedji gromadziły się tłumy mieszkań­
ców, które tragodję młodzieńca i jego 
matki dłngo jeszcze komentowały.

IVna Lew Dziś Premiera wielkiego dzieła dra­
matycznego Ryszarda UoW .A i.D A  p. t Kino Lew

GEHENNA ZDRADZONEGO KĘZA
(tragedja człowieka, który zył cudzem żydem).

W  głównych rolach: H R A B IN A  A G NE S  ES TERU Z Y , gna Betersen-Mozżuchinowa 
(żona stawnego dramaturga Mozżuohina) i Hans S iO W E .

Przez ’ -sze 4 dni zniżki nieważne.

mnisia ta n ra tM  .anieli
WCZORAJ ZAPADŁ WYROK W  W ARSZAW SKIM  SĄDZIE WOJSKOWYM

(Telefonem od uaszego korespondeiAa.)

nierządu młodziutkiej pracownicy 
warsztatów ej, por. Lewandowski, trze­
ci oskarżony, oskarżony jest o zaciąg­
nięcie bezprawne pożyczki z kasy 
warsztatu. W  dniu dziaicjBzym zapadł 
wyrek, skazujący kap. FI Greckiego i 
Waltera za popełnienie nadużyć kaso­
wych, kaińego na jeden rok i  jeden 
mieniąc więzienia oraz wydalenie z 
wojaka. Na podstawie amńestji sąd 
zmniejszył karę do jednego roku wię­
zienia. Kap. Walter od zarzutu uwie­
dzenia został uniewinniony. Por. Le- 
W Emdcrocki został przez sąd całkiem 
uniewinniony.

Warszawa 17- października, (st) 
Przed sądem wojskowym okręgowym 
toczy się od trzech tygodni sensacyjny 
proces przeciw trzem oficerom o nadu­
życia w warsztatach amunicji spe­
cjalnej. Akt oskarżenia zarzuca wszys1 
kim nadużycia i przywłaszczenia. Mia­
nowicie emeryt, kap. Tadeusz Florecki 
i kap. rezerwy Witold Walter oskarże­
ni byli o dokonanie licznych nadużyć, 
jako zajmujący kierownicze stanowi­
ska w warsztatach amunicji specjal­
nej. Ogólna suma nadużyć sięga 50 tys. 
zł. Kap. rezerwy Walter oskarżony byt 
ponadto o uwiedzenie i sfręczcaie do

stał .M e r. a ta l  en
A W A N T U R A  M A Ł Ż E Ń S K A  N A  PR ZE D M IE Ś C IU

1 1 ejeiowuiii oti naszego korespondenta/
W A R S Z A W S K .

W arszawa, 17 paźdz:ernika. (s t ) 
W  dniu dzisiejszym  przy  ul. Łuc­
k iej 14 w yn ik ła sprzeczka m ałżeń­
ska m iędzy M ichałem Pilśn iakiem , 
robotnikiem  kotlarskim , który był 
p ijany, a jego żoną W ik lor ją . P il-  
śniaikowa, chcąc odeprzeć atak mę­
ża, który nastawi! się, by uderzyć 
ją t. zw . „byk iem ", schwyciła gar­
nek i  gorącą wodą i oblała swego 
męża wrzątkiem , który doznał po­
parzenia twarzy, szy ji i praw ej rę­
ki. Na krzyk poparzonego nadbie­

gli sąisiedzi i zajście z likw idow ali. 
Poparzonego w stanie bardzo cięż­
kim  odw ieziono do szpitala.

REDUKCJA B U D Ż E T U  W O JSK O W E G O  
W E  FRANCJI.

Paryż, 17. października (Tęi. G. P ) .  
Kom isja finansowa Izby, omawiając bud­
żet wojskowy i marynarki, postanowiła 

arednkowae go o sumę 111 miljonów  

franków, * cargo 64 m lijouy pdzypada na 
budżet wojskuwy.

N O W Y  LO T  PR ZE Z  A T LA N T Y K .

Londyu, 17. października (Tel. G. P.). 
Agencja Reutera donosi z St. John w  No- 
wofunlandji: Oilcer m aryuarki brytyj­
skiej Mackdonald rozpoczął dzisiaj o go­
dzinie 16.51 według Grenwicb lot przez 

Atlantyk ua małej awionetce. Mackdo. 
u »ld  leci sam. W arnukl atmosferyczne 
sprzyjają lotowi. Lotnik nie zabrał ze so­
bą instalacji radjotelegraficzuej an iply- 
waków, zabrał natomiast zapaa paliwa, 
wystarczający na 3600 mil lotu I utrzy­
manie się w  powietrzu w  ciągu 35 godziu.

 O-------
P R Z Y J A Ź Ń  W ŁO S K O  -  W Ę ­

G IE RSK A.

Budapeszt, 17 października. (T e l. 
G. P .). Ku uczczeniu legjonu w ło­
skiego, który brał udział w w ęgier­
skich walkach wolnościowych, pro­
jektu je się wzniesienie pomnika w  
Budapeszcie. Mussolini o fiarow ał 
W ęgrom  na ten cel wspaniałą ko  
lumnę z Forum  Romanum.

ARC. A LB R E C H T  KRÓ LEM  W Ę ­
G IERSK IM ?

Budapeszt, 17 października. (T e l. 
G. P .). „T e l. U nion" donosi z Buda ­
pesztu, że obiegają tam w kołach 
politycznych różne sensacyjne po­
głoski, m. in. także i wiadomość, że 
w październiku br. wstąpić ma aa 
tron węgierski arc. Albrecht.

 o------

W jcś.iienie.
Lwów, 18. października.

W  sprawie p. dra Korkesa, o której 
wczoraj i przedwczoraj donosiliśmy, 
stwierdzamy, że wiadomości nasze po­
legały po większej części na mistyfi­
kacji, której nawet uległa i policja. Fa­
ktem jest stwierdzonym, że firma 
Fliesser wniosła doniesienie karne, jak­
kolwiek, co równie żstwierdzone zo­
stało —  została ona tego samego dnia, 
tj. w dniu płatności —  w zupełności 
zapłacona i doniesienie cofnęła.

Nie odpowiada natomiast praw­
dzie, jakoby znany restaurator Zehn- 
gutt i ogólnie szanowany p. Stanisław 
Borowski wnieśli doniesienie karne 
przeciwko p. dr. Korkesowi. Niepraw­
dą jest również, jakoby kupiec Siiser- 
mau wniósł jakieś doniesienie karne.

P. dr. Korkeś przebywa na wolno­
ści, był dzisiaj u nas w redafcctji w to­
warzystwie p. radcy Tickera i zapo­
wiedział wniesienie skargi o oszczer­
stwo przez swego zastępcę p. mec. dra 
Natana Lówensteina przeciwko firmie 
Fliesser.

Stwierdzamy wobec tego, że wia­
domości ubliżające czci p. dra Korkesa 
zostały przez rzeczywistość zdemen-

i-Ł W.UI U A Uff

Dr. SCHWARZ
,und .rjusz -zp ita la państw., Lw ów . uL 
-.l OW ACKIĘO O  i, naprzeciw gl. poczty. 
' . .cenie rJam, brodawek, w łosów ele- 

, tPrmą i tam ra kwarcową 
Bezoperacyjne osuwanie żylaków.

Tel- 1B-8I.



Nr. 8 f 56 „C A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 19 października 1928. Str. 7

W krainie lasi w dziewiczym.
WJoiliwcśk kolonizacji polskie w Peru.

IN T E R E S U JĄ C Y  R E F E R A T  P. P A N K IE W IC Z A . —  W R A Ż E N IA  PO LSK IE J  E K SPE D YC JI N A U K O W E J. 
KRAJ, f f t ć i U '  U W A Ż A N Y  B Y Ł  DO N IE D A W N A  ZA  SYBE RJĘ P E R U W IA Ń S K Ą . —  P O S Z U K IW A ­
CZE ZŁO TE G O  R U N A  O D P Ł Y N Ę L I Z M O N TA N J I. —  D W IE  KO NCEPCJE. —  K O N IE C Z N A  JEST

P R A W ID Ł O W A  O R G AN IZAC JA  P R Z E D W S T Ę P N A .
W arszawa, w  październiku.

W ie lką  salę konferencyjną w  mi 
nisterjum przemysłu i handlu z a ­
pełn iły po brzegi, interesujące się 
sprawam i wychodżtwa, osoby, przy 
byłe i.a  odczyt p. Michała Pankie­
w icza w  sprawie m ożliwość: 

kolon izacji polskiej w  Peru.
P. Pankiew icz w raz z 5 człon­

kam i ekspedycji naukowej, na zle­
ceń ;e rządu naszego, w yjechał w  
styczniu br. do Peru, i po kilkum ie­
sięcznym tam pobycie, po powrocie 
z  za Oceanu, podzielił się ze słucha­
czam i plonem swych wrażeń  z  tej 
wycieczki.

W  gładko w ypow iedzianym  z pa 
m ięci referacie p. Pankiew icz zbyt­
nio operował danem i liczbowem i

na tle
kalkulacji cen produktów,

k lóreby m ogli upraw iać nasi kolo­
niści i zbyt ostro oceniał dotychcza­
sową działalność sfer, kierujących 
naszą em igracją; poza tern jednak 
wskazał ob jektyw n ie m ożliwości 
kolon izacji przez wychodźców pol­
skich części Peru, zwanej

M ontanją Peruwiańską, 
warunków, w  jakich  się znajdą ci 
wychodźcy, trudności, z jakiem  i 
będą musieli się borykać i niezbęd­
nej pomocy dla nich ze strony rzą­
du.

Montanja nie jest górzysta, jak 
zdaw ałaby się wskazywać je j na­
zwa, lecż racze j —  kraina to 

lasów  dziew iczych.

W p-gcrii za „czcnem złotem".
Do niedawna uważana była za 

Syberję peruwiańską, 
dopiero wzmożona fabrykacja automu 
bilów wywołała niesłychany popyt na 
kauczuk, produkowany w Montanji, 
i och ła wielokrotnie jego cpny, zde­
moralizowała producentów Kauczuku, 
którzy tam napłynęli, zwabieni możli­
wością olbrzymich z* ków

na „czarnem zlocie*’.
Anglji udało się przeszczepić drze­

wa kauczukowe na swe kolonie azja­
tyckie, olbrzymie plantacje tamtejsza 
dają na potrzeby przemysłu 90 pro­
cent tego produktu. Fala

poszukiwaczów złotego inna 
odpłynęła z Montanji.

Jeden meszlnniec 
na 4 kilometry.

Urodzajna ziemia daje mieszkańcom 
możliwość wyżywienia i zysku, mej u- 
prawy: bauanów, juki, fasoli, kukury­
dzy, bawełny. Dla licznej nawet rc 
dżiny dobrze uprawiony hektar ziemi 
wystarcz i na jej wyżywienie. A jesl 
tej ziemi w bród Olbrzymie jeszcze 
obszary czekają na uprawę i eksploa­
towanie dla dobra człowieka. Po­
wierzchnia Montanji stanowi 55 proc. 
całego terenu Peru, mieszkańców liczy 
(wobec nieustalonej statystyki) ,,od 4 
do 6 miljonów głów“ , jak jest zaś za­
ludniona świadczy, że jeden mieszka 
niec przypada —

na i  kilometr,,

Plan p:lsko-amery' a5sk. 
syndykatu we Lwowie

O możliwościach kolonizaicyjnych 
świadczy mż, że już się zjawiły 

dwie koncepcji: 
skolonizowania przez Polskę Montanji-’ 
jedna

zgłoszona przez polsko - amery­
kański syndykat we Lwowie z 
propozycją objęcia miliona hekta 
rów, warunkowo w ciągu kilku lat 
z osiedleniem, na razie, 3.000 n>- 

izin,
druga —  p. K. Watrchałowskiego nu
500.000 ha z warunkiem osadzenia
1.000 rodzin.

Ziemia nie stała się dotychczas

przedmiotem handlu ludność, miejsco­
wa nie ima się masowej uprawy ba­
wełny, ryżu, zdemoralizowana —  jak 
się rzekło zyskami z nprawy kau­

czuku, którego produkcja zmalała.
(Dzień roboczy w rolnictwie wynosi 
tam —  3 godziny!). Hektar bawełny, 
poza pierwszym (nieco deficytowym) 
zbiorem, już przynosi

zysk spory 
Słowem —  dla pracowitego kolonisty 
—  Polaka pole do pracy otwarte i 
wdzięczne.

moskity 
i maJarja.

Spotka się tam on jednak' z wiela 
przeszkodami. Jedna z nich —  to kli­
mat, znośny dla tubylców, niezwykle 
ciepły dla naszego wieśniaka, przy uj­
ściu Amazonki średnia temperatura, z 
nieznacznemi spadkami i wzniesienia­
mi, 26 st. Celsjusza, w miarę posuwa­
nia się w głąb kraju —  dochodzi do 
28 st. O. Potem moskity —  a z niemi 

malarja.
I szereg przeszkód do zwalczania, jak 
odmienny sposób mieszkania (w  sza­
łasach ze splotu gałęzi, pokrycia z li-

N A D E S Ł A N E .

Z 1 ruskawca
p o w r d - n ł

Dr. Tad. Praschil
pr yim uje u l Potockiego U.  (od 3—5)

ści), odżywiania, ubrania. Z plagą mo- 
skitów tubylcy już się otrzaskali, dro­
gą odpowiedniego zabezpieczenia. 

Koloniście zaś naszemu trzeba dać 
odpowiednie mieszkanie, 

chronione przed insektami przez siatki. 
Referent oświadcza się za większemi 
skupiskami (z 40 rodzin), którymby 
j j ż  wypadało dać: szkołę, dom ludo­
wy, . Szpitalik, nauczyciela, . lekarza. 
(Referent nie wspomina o kościółku, a 
bodaj kapliczce). Ekspedycja spotykała 
i obcowała z Hiszpanami, białowłosy­
mi Lombardczykami, którzy się czują 
doskonale —  w trzeciem pokoleniu.

I  nasi emigranci przywj kliby zwolna  

i do klimatu r do warunków  bytowania. 
Że walka z chorobami, jest tu 

możliwa,
że nie jest to kraina śmierci, dowodzi to,, 
iż przewyżka liczby nrodzin nad zejJ 
Sciamr ze świdta wynosi w  Monfanji 

przeszło 2 procent

Koszcie aiesiiifiliiiisiesziii
Jan Riedl -  Akadem icka 2.

50 tysięcy Polaków mogłoby się osisdTć w Mońlanj:.
Konieczna jest tylko praw idłowa or­

ganizacja przedwstępna, na miejsca. Od
czasu uzyskania niepodległości wyemi­
growało z Polski

500.000 naszych chłopów, 
rozprószonych po całym św ieoe; nie po 
trafiliśmy ująć tego

w  >ednn łożysko, 
wytworzyć z niego swą siłę.

Sprawę emigracji do Peru —  zdaniem

p. P. —  należy postawić na płaszczyźnie 
„eksperymentn“, a>e należycie zorganizo­
wanego.

W  Montanji mogłoby się osiedlić 

stopniowo do 50.600 Polaków. A napływ  

ten nie spotkałby się z niechęcią w  M on­
tanji. Przeciwnie —  emigrant nasz jest 
ąim oesekiwany. Natomiast sam przyjazd 
ekspedycji wywołał

wielkie wrażenie

.ujemne) w  Prazylji, a wprost —  przera 

żenie w  Chili.
P róby należy dokonać bezwarunko  

wo, ale próby - akcji, prawdziwej, pra­
widłowej emigracji.

Organizację
winien njąć rząd 

i odsunąć pośredników prywatnych, 
przytem konieczna jest szybkość decyzji 
i energja w  działaniu.

L IS T Y  Z  TURCJI.

Ulica wschodnia.
PIERWSSY KONTAKT Z KONSTANTYNOPOLEM. —  ULICA MOWĄ MIASTA. —  HISTORYCZNY CHARAKTER.

CIEKAWY KONTRAST. —  SZYBKA ZMIANA.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej1*).
Cykl listów  hiszpańskich, pióra ip. 

Józefa W ierze j siki ego, zam ieszczonych 
w  ostatnich czasach na łamach „G azefy  
Porannej’* w yw oła ł w ielk ie zainteresowa­

nie naszych Czyte ln ików  i  spotkał się 

z ogólnym  apk,u iem. Rozpoczynam y o- 
becnle druk listów  L-wowianma p. Ste­

fana Rennera, ujmujących w  barwny 

sposób bogate w rażen ia z pobytu w K on ­
stantynopolu. —  Red.

Konstantynopol, w październiku.
Zamierzając ująć bogate wrażenia 

z pobytu w Konstantynopolu w kilka 
listów, rozpocznę od określenia cha­
rakteru ulicy Wschodu.

Jeżeliby ktoś zechciał porownaę 
miasto z człowiekiem, to uznałby uli1 
e j  może nie za serce tego człowieka, 
ale za jego —  mowę. A że z mowy 
wiele możemy wysnuć ciekawych

C O  l Y O T I  N E M O .

W e <ę z o r e m.
Skoro spełniłem to, co dzień m i każe,
Jako ten rolnik, zawsze pomny zbioru,
Lubię ten spokój i ciszę wieczoru.
K iedy nie robię nic, lecz cicho marzę.

A le  nie długo spoczynek m ię mami,
Bo ledw ie  w  marzeń głębinę dam nurka, 
R ym y siadają na kraw ędzi biurka 
I tak jak dzieci proszą: baw się z  nami!

I patrzą na mnie z taką prośbą niemą.
Tak przym ila ją  się słodyczą słowek- 
t e  chw ytam  znowu rzucony ołówek 
I  piszę dla was to „co m ów i Nem o".

wniosków o temperamencie, nmysło- 
wości i knltnrze jednostki, przeto i o- 
pis ulicy wschodniej będzie dla nas 
bardzo cenny...

Tam, gdzie życie jest brane bardzo 
poważnie, nlica wygląda ponuro, su­
rowo, ciężko, ma w sobie coś z wy­
słowienia robotniku którego życie za­
przęgło do pracy bez powabu. Taki' 
wygląd mają przeważnie ulice miast 
angielskich. Jakże inaczej jośt we 
Włoszech! Tam wszystko tryska bnj- 
nością i rozmachem, rozpętaną żądzą 
życia, która nie znosi krępujących 
więzów. A chociaż ulicę włoską cór 
chuje naogół brud i niechlujstwo, to 
jednak jest w niej jakiś . urok prze­
możny, z którego chwilowo nie zdaje­
my sobie sprawy, a do którego * później 
gorąco tęsknimy. Nie tylko zimny 
i sztywny Anglik, ale nawet rczrcio- 
wy i wrażliwy Słowianin stają wobec 
tempa ulicy włoskiej, jak wobec cze­
goś nowego i nieoczekiwanego. >

Cóż dopiero, gdy się znajdziemy n> 
ulicy miasta wschodniego, np. w Kon­
stantynopolu. Krew nasza zaczyna krą 
żyć zywszem tętnem, czujemy w sobie 
jakiś p a l a p o d m u c h  i niepokojący
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dreszcz, jesteśmy zupełnie odmienieni, 
jakby upojeni winem egzotycznych 
wtażtJi.

Nic bowiem na świecie nie dorów­
na oryginalności nlicy Wschodn. Gwar 
tu już n ie . oszałamia, lecz poprostu 
ogłusza. Oczy mrużą się przed nad­
miarem blasków. Życiem ulicznem uze 
wnętrznia się, jakby wyzwala z pod 
wiecznego ucisku dnsza Wschodn. 
Gwar miasta jest jakby rekompensatą 
za konieczność krępowania się w in­
nych dziedzinach życia

W  Konstantynopolu, mimo iż Ke- 
mal Pasza uczynił stolicą swoją An­
gorę, tłoczy się wszystko i przelewa 
niby wrzątek r oza brzegi naczynia. Tu 
bowiem tętni pnls świata, tutaj ściera­
ją się i łączą Wschód i Zachód. N. p. 
na moście ,Top Hane“ potrącają- się 
przedstawiciele Azji, Afryki, Emopy, 
mówiąc sobie „pardon" we wszystkich' 
możliwych i niemożliwych językach.

Dziwnie kontrastuje z tą ruchliwo­
ścią ludzką, a raczej. doskonale ją u- 
zupełnia historyczny i starożytny cha­
rakter nlicy w Konstantynopolu. Go 
krok uderzają wzrok" nasz pamiątki 
dawnej przeszłości. Wchłaniały w 
siebie olbrzymi urok minionych wie­
ków. Od zczerniałych i zwietrzałych 
murów, które w bolesnej zatracie roz­
sypały się po forum Constantinum aż 
do resztek imperatorskich olbrzymów 
waiuwnych, gdzie, skrzydła bizantyń­
skich orłów tryumfalnie górują nad 
potłuczonemi kolumnami i kapitelami 
kurynckiemi —  od tych wszystkich 
rzeczy niby martwych i zdeptanych 
bije wskrzeszający powiew przeszłości.

Tłum ludzki mija obojętnie te pa­
miątki dawnej przeszłości. Codzienna 
obecność tych rzeczy sprawiła, iż wra­
żliwość tubylców musiała się stępić 
w ich odcznwanin. Jedynie cudzozicm 
cy zatrzymują się tu i ówdzie, aby 
napoić oczy niezwykłym widokiem.

Należy stwierdzić, iż charakter uli­
cy Konstantynopola zmienił się ogrom­
nie w latach ostatnich. Byłem w tern 
mieście przed czterema zaledwie laty, 
mogę tę zmianę ocenić w całej pełni. 
Przedewszystkiem uderza obecnie o- 
gromni ilość kuhiet tureckich. Korzy­
stając z reformy Kemala Paszy, który 
zerwał im z twarzy odwieczną niewól 
niczą zasłonę, wylęgły obecnie tłnm- 
nie z zaciszy domowych, aby niejako 
nacieszyć się widokiem nowej swo­
body. Wśród tej masy kobiet turec-

n:u m im) pftlara
GARŚĆ SZCZEGÓŁÓW O PRACY NAUKOWEJ Dlii! GiRYLA STUDZIŃ­
SKIEGO. —  ŚCIŚLEJSZE STOSUNKI ZE SPOŁECZEŃSTWEM POL»KIEM,

Lwów, 18. października.
Niedawne donieśliśmy o 35-ietnur 

jubileuszu naukowej pracy zasłużone­
go uczonego ukraińskiego dra Cyryla 
Studzińskiego. Uzupełnimy tę notatkę 
wiadomością, że dra Studzińskiego 
wiążą ściślejsze stosunki także ze spo­
łeczeństwem polakiem, gdyż był on 
docentem uniwersytetu Jagiell. w Kra­
kowie i wykładał do czasu wielkiej 
wojny literaturę ukraińską na uni 
wersytecie lwowskim. Także niektóre 
swe prace ogłaszał po polsku, np. 
piękre sindjnm o Hip. Pocie,a, przy­
czynki do poznania, jego pism, studja 
o Mar. Szaszkiewiezn, Am Metliń- 
skim, o Chełmszczyżnie

Inne swe prace pisał dr. Studziń­
ski po ukraińsku. studjując przede- 
wszvstkiem (jako nczeń A. Brficknera)

literaturę polemiczną. X V I  i XVII w., 
a więc: unję brzeską, postacie: H.
Pocieja, M. Smotryckiego, S. Zyzanie- 
gc i in. Na tern polu należy dr. Stu­
dziński do nielicznych autorytetów.

Obok tego olbrzymie są jego zasłu­
gi dla studjów nad stosunkami galicyj­
skiemu przez cały wiek XIX. Tutaj

mamy nadzwyczaj ważne prace i ma- 
terjały do M. Szaszkiewicza, do histo- 
rji ruchu moskalofilskiego i do historii 
stosunków z Ukrainą. Są to często 
wielkie tomy —  istne skarbnice cie­
kawych wiadomości. Jako działacz zdo 
był sobie dr. Studziński przrdewszyst- 
kicm zasługę koło podniesienia z rui­
ny wojennej Nank. Tow. im. Szew­
czenki (członkami jego są tażke wy­
bitni Polacy) i koło umożliwienia w 
niem ożywionej pra cy nankow"'.

J. H.

wyraz „
obrazę honoru?

literał11 stanowi
CIEKAWY PROCES O OBRAZĘ HONORU. — HISTORIA, 

KTÓREJ ŚMIEJE SIĘ CAŁY LONDYN.
Londyn, w  październiku.

(= )  Pisma tuteiszo-omawiają 
żywo ciek*” w y_ proces o ob-azę

Szajka passrsko-zfodzlejśka
SUROWY WYROK

przed sądem.
POZBAWIŁ JĄ NA DŁUGI CZA® 

SZYCH POPISÓW.
MOŻNOŚCI DAL

Lwów, 18. października.
(— ). Po dwudniowej rozprawie

przeciwko szaice złodzieji z Wiedeń­
czykiem Janem Maliczkiem na czele,
nastąpił

epilog.
Po zamknięciu postępowania dowodo­
wego trybunał po naradzie ogłosił na­
stępujący wyrok. Jana Małiczka zasą­
dzono na pięć lat ciężkiego więzienia, 
Marknsa Frenkla na trzv mies., (JKai­

ma Kisse'sreina na pięć mies., Majera 
Katza false Matynliesa na 13 mies., 
Jakóba Laiba Swinga na 5 i pół roku 
ciężkiego więzienia, tfaksa Leinwan- 
da na trzy lata, Zyguńńta Kandla na 
sześć mies., Klemensa Pompacha na 
cztery nries., Norberta Kianza na dwa 
mies. i Maksa Pełza na sześć mies.

Suro.wy, ten wyrok w yw olaS  net- 
skazanych wielkie wrażenie.

 0--------

kich rzadko jednak zauważyć można 
niewiasty starsze. Prawdopodobnie dla 
tego, że zbyt silnie przywiązały, się do 
dawnej tradycji, nie pozwalającej im 
odsłaniać twarzy. A może również z 
innej jeszcze przyczyny. Wstydzą, się 
prawdopodobnie obnażać publicznie 
nędzę swych zniszczonych i pomarsz­
czonych przedwcześnie twarzy, bo ko­
bieta turecka starzeje się bardzo szyb­
ko i około 40-tki jest już prawie sta­
ruszką.

Go do mężczyzn, to paradują oni 
zwłaszcza na ulicach pryncypalnych

niemal wyłącznic w stroju europej­
skim, który obecnie rozpowszfljhnił się' 
ogromnie, ifew n ież dawny łez niemal 
zbankrutował, a przeważnie widuje się 
europejskie kapelusze.

Cudzoziemców widuje się tutaj 
stosunkowo nie wielu, a przeważają 
Anglicy ii Amerykanie. Poruszają, się 
oni swobodnie, bo ludność miejscowa 
mimo właściwej jej ciekawości u je od­
znacza się natręctwem mniejszych 
miast tnreckich. ’

O dalszych wrażeniach w  liście 
nasiennym. Stefan Renner.

honoru, obfitujący w momenty 
nader komiczne. Oto profesor tu­
tejszego uniwersytetu, znany f 
zyk James Druner. został przez 
swego kolegę matematyka, Jerze 
go Waltena, oskarżcWy o obrazę 
honoru, ponieważ mial nazwać 
Waltena pogardliwie „literatem1*.

Doszło do tej obrazy w nastę­
pujący sposób: Walten ogłoś 1
niedawno

dzieło matematyczne,
które krytyka fachowa przyjęli 
z dość znaczną rezerwa. Rów 
ifież Druner należał do 
ostrych opozycjonistów matema­

tyka.
Spotkawszy go pewnego razu, 
Oświadczył mu otwarcie, iż ksią­
żka jego roi sie 

od fantastycznych pomysłów, 
nie odpowiada wymaganiom rzc 
teiiiej : solidnej naukowości, a jej 
autor n;e zasługuje na nazwę 
uczonego, lecz literata.

To określenie tak oburzyło ma 
reinatyka, że zaskarżył kolegę 

jfc  obrazę honoru. Rozprawa na­
byta się onegdaj. Na sajjjj sądowej 
zgromadzili się liczni przedstawi­
ciele londyńskiego świata umy- 
cJoyegy or"“kł. -i* okreś la ­
nia „ lite ra t" nie można sta­

nowczo uznać za obrazę, wobec 
tego uwolnił oskarżonego od wi­
ny kary.

. o--------
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FRYDERYK BOUTET.

Straszliwy splseh przesluiito 
słyn/emu i lnhowi.

—■ C zy zauw ażył pan tam oto młodego 
blondyna.

—  M a pan na m yś li tego, który w tej 
chw ili flirtu je z sąsiadką?

—  Tak jest.
—  W ięc  cóż? „
—  To jest... Lmdibergh 1
—  Co za  Lindbergh ?
— S łynny lotnik, który zdobvl ocean.
—  N iem ożliw e? Przecież Lindbergh 

m ieszka w Am eryce.
—  I  pan w ierzy w te naiwne bajeczki, 

rozisyłane przez jakąś ajencję telegraficzną? 
A leż  to są zw yczajne am erykańskie tracki. 
Lindibargh uciekł z Am eryki, bo chce mieć 
trochę spokoju. Zresztą... jeże li ja pana za ­
pewniam , że to -Lindlbergh, może mi Łan 
w ierzyć. Gdyby nie on —  i ja nie p rzy ­
jeżdżałbym  do was.

Dyrektor hotelu oglądał jeszcze mieda- 
■wierzająco obcego, którego mu dr. Hardy 
(również gość hotelowy, p rzybyły  przed 
dwoma dniami), wskazywał jako Lind- 
bergha.

A  dr. Hardy m ów ił dalej:
, — Przyjechałem  do was specjalnie ze
względu na tego Linbergha. Oczyw iście 
niedobro woln ie... A le , co też pan powie, je-

żelii Lindbergh zachoruje nagle w  waszym  
hotelu na cholerę?...

—  Jest to wykluczone! W  naszej oko­
licy nie by lo wypadku cholery od kilku 
stuleci. Letnisko zresztą, jak inasze, c ie ­
szące się odwiedzinam i eleganckiej k lien ­
teli, jest na leżyc ie  ubezpieczone pod 
względem hygien icznym  i sanitarnym, n ie ­
ma więc ipowodu 'do takich przypusźfczeń.

—  'Pojmuje, że nagle pojaw ienie się ta ­
k iej zarazy, jak cholera, nie m oże być m ile 
arii pożądane zarówno dla całej okoiicy,. 
która przecież ży je  z przyjezdnych, jak i 
■tła waszego hotelu. Pojmuję... I, dlatego 
właśnie chcę panu po-wiedzieć w  absolut­
nej tajemnicy, że Lindbergh zachoruje w 
najbliższych trzech dniach na cholerę.

—  A leż to rzecz nie do w ia ry ! O ile 
minie wiadomo, cholera nie jA t  chorobą, 
k'j||ąby mógł 'rozpoznać, najbardziej do­
świadczony lekarz na... dwa, trzy dni przed 
jej ukazaniem  się Jak widzę, pan ddklor 
lubi robić kawały...

—  Żarty? A leż na Boga! Tu id,zie gra 
o straszliwą sprawę. Być może, iż zrobiłem 
głupstwo, m ówiąc z  panem wogóle o tern. 
Ale, człow iek  jest ty lko człow iekiem . P o ­
myślałem  tobie: skoro już ten dom  ma się 
stać ofiarą ognia, lo przecież n i“  musztr 
równocześnie ginąć jego m ieszkańcy. Czy 
mogę z panem m ów ić pięć minut, ale tak, 
ażebyśm y absolutnie n ie js y li przez nikogo 
u ie pokoje ni?

-r! Widzi. pen. dy,rektorze —  -zaczął w 
kplka minut. później dr- Hardy, siedząc w 
m ieszkaniu prywatnem  dyrektora hotelu 
— popełniłem  razu pewn"® ’  nieostrożność

w m a m m m a m r  " - m
zajmując się jB y n io  ilrJ lfa jtlm m n i- śp ie ­
wami, lftóre znajdowmk^..K^. ,b-a.r.dzo 
jroża polem m ojej J ja w Ł jfo ' j.-cfzłMUności ■ 
Zostałem c z t e i fd ip  '.peuY.ntgó;. hijncgo- sto- 
wwzyB-zfcaa. Zw iązek  ten 8Ł j'< :.torzonv 
—  a, jak pan u rn  “ zyjeżdżam  z  W ioch  —  
że jakiś Am erykanin; właśnąa. A m e r j t ó o  
nici! ■ .zflykl .pnzwSucć jaBo'.. p iecwpaśl 
Oceanii wbiec w  ten s-posati jcidlnego z. na­
szych sfbw¥,rzyszurły'e.l}i' lotników:. I  dlatego 
sadzę, żo  drośjia, .jjaść' .zarazków cholery 
tii-a. sprawi wic specjalnie złego, jeżeh 
zn iszczy Lindtbergha.

— Gfyz fa  A, oszalał?!.-.
—  Odjywiiś,ćie że mie —  odpowiedzią! 

najspokojniej dir. Hardy. —  To jednak -nie 
w yklucza bynajm niej faktu, że on czasu do 
cz.asu muszę s łu chaj i w ykonać jakiś roż­
kom, w ydany  m i prżez stowarzyszonych. | 
A le, nie. o tom m im SKSf iŁfflRić: Dokonanie ; 
zamachu na Lindbergha jest rzeczą posła-' 
nowiioifą. JożeW>yó’ imT)ią'-ftife nie udało za­
aplikować Lindibergbowi doz® cholerycz­
nych bakteryj —  Uczyni to fóq  fctf.yń Jak 
Bóg na niebie, uczyni! D latego Też nie m ia­
łoby sensu,-gdyby pan' zw róci! na mnie u- 
wagę polic ji Krok taki spowodowałby ty l­
ko niepotrzebne k łopoty d!a mnie, ale 
żn acjjH  w.iękł»ip itóy-krości dla pana. Am e­
rykanin mlisi Zginąć!

—  -Ja jednak pod żadnym w arunk ieljj 
niemo A  do lego filo puścić... —  irytował s\4 
'dyrobtor b o la M .' ; ■

Kochany"-przyyacitdu! Bd.n inoże ty l­
ko ty k  zrobić, .by 'dptjjre(ftwasz n ie 'ucier­
piał i to w' rozkw icie  sezonu. Proszę w ięc 
posłuchać mnie. Mój w ielki kufer podróż­

ny, ten .żó łty , skórzany .ku fer, k tóry z n ;:t j - 
duje się u was w  przechowaniu, zaw iera 
miłjand potwornych bakteryj. W prawdzie 
są one doskonała „-opako-wane, ak , jeśliby 

'“%toś-niepowołany odw ażył się kufer ow o -, 
■rzyć... zarazi m om entalnie colą oko lic* 
bakcylami cholery. Są lam zresztą także 
•bakcyle czerwonki, tyfusu itd.

’ — Ależ- |p okropne!
—  Naturalnie. Ą  'pon iew aż byłoby zu­

pełnie. zibytecziiem robić -z m ałych rzeczy 
wielkie, z porachunku z Lindtberghiem ka­
tastrofę. epidem iczną —  w ięc, nidch pan 
kię raczej nie m ieszą d-o wypadków W  c ią ­
gu dw óch1'lub 'trzech dni Am erykan ij^aa- 
ohonuje. Zacznie najp ierw  gwałtownie w y ­
m iotować. Skoro to tylko nastąpi, niech go 
pan natychm iast odeszle do szpitala m ie j­
skiego. To, co później nastąpi, jest już za­
leżne ty lk o 'o d  pańskiego sprytu. Lekarza', 
którzy są przecież równie jaj; i w y  za in te­
resowań i w  rozwoju letniska —  nazwij 
ehairojbę, przypuśćmy, jakąś grypą żo­
łądka—
3 j)ok łor Ha-rdy. pożegnał s i ł ,  i w y ­
szedł.

. W ieczorem  dyrektor hotelu wezwał dn 
siebie zaufanego służącego hotelowego Au- 
gdsta

—  Słuchaj, weźm iesz ten a l t y ,  skó­
rzany kufer z magazynu. W pakuj go no 
łódkę .i w yw ieź o jakie dwa. trzy  kilonmtry 
P £ »V  mało. Skoro tam będziesz —  E rw ić  
lAitoJ do wody i w g h ;  nutyMmiasit. ! nie 
waż- się. przypadkowo. o lw ie «r .  kufra! Ą- 
żeby uniknąć nieszczęścią',' wolę pow ie­
dzieć c i otwarcie, jak się m*. sprawa.
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WSPÓLNA W YPRAWA NAUKOWA SOWJETÓW, NORWF.GJI I NIEMIEC. —  PRZYGOTOWANIA TECHNICZNE. 
W LENINGRADZIE NA PRZYJĘCIE STEROWGA NIEMIECKIEGO. —  POMYŚLNE AUSPICJE WYPRAWY.

Moskwa; w październiku.
Prasa sowjcck^ donosi, że zwycię­

ski sterowiec „Zeppelin*1, po powrocie 
z Ameryki do Friedrichshafen zostanie 
oddany do dyspozycji wyprawy nauko­
wej, zamierzające] dokonać na tym 
sterowcu lotu do bieguna północnego.

Organizacją tego lotu zajmuje się 
„Międzynarodowe stowarzyszenie dla 
badań arktycznych11, obejmujące koła 
nauk u we Sowjetów, Norwegji i Nie­
miec. Na czele wyprawy stanie praw­
dopodobnie znany badacz krajów pół­
nocnych, Fr. Nansen.

Przygotowania trwają już od dłuż­
szego czasu, a właśnie w ostatnich 
dniach odbył się w Berlinie zjazd ła- 
chowców naukowych z udziałem Nan­
sena, celem ostatecznego rozważenia 
szeregu spraw technicznych, połączo­
nych z organizacją wyprawy. Zjazd 
trwał 4 dni. Postanowiono m. i., że 
wyprawa ta będzie miała ściśle nau­
kowy charakter, a glównem jej zada­
niem będzie zbadanie przestrzeni wod­
nych w tych częściach północnego 
Oceanu Lodowatego, które stykają się 
z lądem. Wyprawę tinansują prze­
ważnie rządy sowjecki i niemiecki. 
Ilość naukowych uczestników wypra- 
w y ograni :zono do 11, z lego Sowjofy 
otrzymały prawo do wysiania traleh 
delegatów ze znanym badaczem kra­
jów polarnych, prof. Wizem na, czele. 
(Prof. Wize kierował ekspedycją, ła­
macza lodów „Mamałygin" w akcji 
ratunkowej dla w y p r a w y  gen. Nóbile).

Pertraktacje z towarzystwem, bę- 
dącem właścicielem „Zeppelina" co do 
wydzierżawienia sterowca na czas 
wyprawy, zostały jńż' zakończone. 
Kierować sterowcem będzie organiza­
tor lotu nad Atlantykiem kap. Ecke-

ńer. W  tym celu „Zeppelin" przybę­
dzie do Leningradu, gdzie jnż rozpo­
częto przygotowania techniczne. C e ­

lem uchronienia „Zeppelina" od tra­
gicznego losu „Ita lji“ , bpdują obe­
cnie w Leningradzie metalową siatkę,

która pokryje cały balon, za b e zp ie c z a ­

jąc go w ten sposób od-powłoki lodu, 
najgroźniejszego wroga, oraz ^lównoj 
przyczyny klęski wszystkich wypraw 
arktycznych.

Przygotowania te potrwają około

2v- 3 n fics..' tak , że  w y p ra w a  w y ru s z y  
clupiijfe z początsiem roku przyszłego, 
przypuszczalnie w styczniu lub lutym.
R n fe a  lo tu  p r z e w id z ia n a  jes t wzdłuż 
wybrzeża syberyjskiego i przez Alaskę 
do bieguna.

W  k ó ln ęh  fa c h o w y c h  tw ie rd zą , że  
Z e p p e lin "  n ad a je  s ię  s z c z e g ó ln ie j do 

w y p ra w  a rk ty c z n y c h  z p ow odu  sw ej 

twardej powłoki, k tó re j n ic  p os iad a ła  

J t a l j a " ,  co  —  zd a n iem  fa c h o w c ó w  — - 
g łó w n ie  p r z y c z y n i ło  s ię do k a ta s tro fy . 

- — o——

Nasz ? wywiad1

Si. idnizynnMg ft
w Rzymie.Sir

bctSczii
L IC Z N Y  ZJAE D  L E K A R Z Y  Z PO LSK I. —  „C Z A R N E  K O S ZU LE ". —  M U SSO LIN I O T W IE R A  KONGRES 
OSOBIŚCIE —  R E F E R A T Y . —  JAK  P R Z E D S T A W IA Ł  S IĘ  U D Z IA Ł P O L S K I W  D Z IA L E  E K SPO R ­

T Ó W . —  PO LS K A  W Y S T A W A  P R Z E C IW G R U Ź L IC Z A  O D ZN A C ZO N A  Z Ł O T Y M  M ED ALEM
i w w o t  lefearekiem św ięcie ■ P. dr. czuciu dużo subjektywizm u, dali 
Ciepielowski mamo ogromu pracy, kić- m j s ję  bowiem  dobrze we znalki w  
ra przyw ala go w  lwowskiej Kasie cho

W dniach 24— 2S ! w rześn ia odbył 
się —  jak. juz dopjiosloj „G azeta Poran­
na*1 -4  w  Rzyrhffe V I m iędzynarodowy 
toingres przeciwgruźliczy, na który 
p rzyby li lekarze z  caicgo niem al św ia­
ta. Także 1'olSKą była  na kongresie 
rzym skim  reprezentowana wcaie licz ■ 
iH ,  z  samego zaś Lw ow a wybrało się 
jak Tównież ,,Gazeta Poranna" donio­
sła —  trzynastu lesarzy, m. i. fizyk  
nńejjfkri dr. D ou isk i, szereg lcikarzy 
K asy  Chorych z  J iem  Cispielowskirn 
na czele., i w ie lu  ;tinyehI ,

Pragnąc poiniforaiować jiasaycK W ży- 
fehi.ików o. p rzeb W ij prac konSje-su. a 
w  • sa tfflw ln ośc i o udziale lekarzy pol­
skich, ? yyti (Hj f e ś f ly  *1$ do dr. G ie iik icw - 
skicgo z prośbą jo pod łffie  wjm* n ici’ , 
szczegółów  o tom w ielk i fen n iirb y r . t-

rych, znalazł jednak łaskawie dla 
sprawozdawcy „G azety  Porannej" 
chwilkę czasu i podał mu cały ' szereg 
interesujących wrażeń, odniesionych 
świeżo we Włoszech.

Lwów, 18. p n źd z iem ik n  
-  Jestem na szczęście tylko le-

czasach w ie lk ie j w ojny, k iedy 
dosłownie —  jęczałem  u nich w  
n iewoli. —  Przekonałem  się w ó w ­
czas naocznie, że etyka pewnych 
isfer społeczeństwa w łoskiego pozo­
stawia w ie le  do życzenia. Ostatni 
m ój pobyt w  słonecznej 1 talj 1 nie

karzerm, n*e dyplom atą i dzięki te- zm ien ił zasadniczo mego poglądu, 
mu szczerze m ogę pow iedzieć, bez 
obawy w yw ołan ia  konfliktów  m ię­
dzynarodowych , że m im o całego 
szacunku dila prastarej i wspaniałej 
kultury w łoskiej, W łochów  d z i ­
siejszych nie lubię. Jest w  tern u-

Nie chuosz mleć w zimie z noskiem
awaniturek

i pragniesz, aby 'ciepło było w uszka, 
u KNOPFA dzisiaj kup futrzanych

skórek —
i uszyj kołnierz ciepły jak poduszka. 
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UCIECZKA PRZED  .W S P O M N IE N IA M I.’ —  ZŁO W IE S Z C Z E  P R Z E ­
CZUCIA. —  N IE S ZC Z Ę S N A  PODROŻ.

"Y  . - j JJjSiYii ' i-w. j-c-i),
w jfbrał się wrazNeapol, w  .październiku, 

Od k ilku  tygodni baw ił tutaj 
wraz z 17-loinią córką i 6SA?tnim 
synkiem, znany m iljoner i filantrop 
amerykański, mr. Samuel Hudslen, 
pocln dzący z  Brooklynu. Hudslen 
stracił n iedawno żonę i aby pocie­
szyć się pu tej stracie i zapomnieć

W  kuirze tym znajiuują się nietbe-zpieczine 
m aterjaly wubuchowe- Umilkniemy nieiDe..- 
pieczeństwa tylko pod tym warunkiem, że 
kufer wrzucim y do wody. Co za kłopot... co 
za  n ieszczęście!

*
—  Kochany doktorze —  zaczął następ­

nego dnia m ów ić słodko dyrektor hotelu, do 
H ardy‘ego —  wydałem  już polecenie, by 
przygotowano rachunek dła pana. Z  naszej 
rozm ow y wczorajszej wywnioskowałem , że 
czuje się pan u nas w  hotelu całkiem  źle- 
Ja mam jednak wrażenie, że jes f to tylko 
w ina klimatu, do którego pan nie p rzy ­
w yk ł Bardzo mi przykro, że m usim y pana 
utracić, ale, oczyw iście, nie wolno go nam 
w  tych warunkach zatrzym yw ać Zdrowie 
przedewszy stk iem I

Aah, jeszcze jedna niem iła wysoce spru 
wa. Dziś w nocy m ieliśm y przykry w ypa­
dek. Być może, iż spowodował to tlący fi­
ga/rek papierosa, m oże jakaś inna n ieoetróż­
ność —  krótko, doszło do pożaru —  w  cza­
sie którego kufer pana, ten żółty, skórza­
n y  kufer, spłonął. Całkowicie spłonął. Bar­
dzo m i to przykro, a le  cóż począć.

Bylibyśm y jednak gotow i dać panu do­
k torow i jekiieś odszkodowanie, o iie kufer 
nie by l ubezpieczony. W szystko uczynię, 
by  sfrail.y pana uregulować.

—  CoVj Mój kufer sibłonąl. kufer...? Co 
za wypadek- Ale, dyrektorze kochany, 
wiedz, że wypadek ten wyzwala, nas obu od 
tysiąca przykrości. Mówiąc poufnie, nie ’$■ 
stern bynajm niej 7v0.apac.g0n v  Tena.z bo­
wiem będę zw oln iony bez podejrzeń- przez 
stowarzyszonych od wykonania polecenia-

Olł.ruHH-go polecenia, p itzo j fctórem wzdry- 
'galem s:ę. Ażebym  jednak nie poipadJ w  pu 
dejrzen-ie u tow arzyszy, będzie 'tym  łask a M  
dać m i pisemny, obszerny i doklatWfeJ!opis 
wypadku, k tóry spowłutuwul u!ratę mego 
kufra.

M oźeby Jeszcze gm ina p o iw iw k i la  ten 
wypaueik? W ów czas byłbym  łail.kowięie sp o ­
kojny 1, dziś, jeszcze wyjechałbym  na noc.

?J jes & ge jedno- ProsŻę zapom-iKeć ca ł­
kowicie ,0 ozem  m ów iliśm y wczoraj. ;fiuł- 
ko-w i-cie! Sądzę, że ftk  nńśfły nie spot­
kamy się.

*  *  *

Dr. Hardy otrzym uj żądane ipnśw w M  
ozen ie.-W yjechał jeaapzeflego Aamego dn jlU  
a w  dwadzieścia, cztery godzin później zj.r- 
w i ł ,się w  Brukseu w  biurzsS','dnego z m:ę- 
dzyPiaro-dowy ;h Tow arzystw  asekiiinacfj-it 
nych. dc-nośząe ii stracie żółtego kutra. Ró­
wnocześnie przedstawił poświadczenie.

Kufer, k tóry m iał rzekomo posiadać
drogocenne raa.aułJy:pty, b y lp ł jP łO -e c z j j l
n y  TiajóÓllO fra n k ó w . P łe *  tw się cy  frankofy, 
to nawet w ceśb  ladriu  odszkodow -ąA ie z a  ku 
fer, który.•• naprawdę zawierał w  só&iem 
wnętrzu k ilka Jiryl węgla.., N a w lt trądy. 

ywygran.ia przed dyjrektorem hotelu tajemni 
aur ego spiskowca, mogą być dobrze - opłaco­
ne tą supią.

I, dlatego dr. H ardy postanowił mi im- 
j-tępny sezon wyszukać sobie .innergo d y ­
rektora liotelu, któryby, ceniąc wyśrjhT, 
życie swoiełi gńśbi, pozwolił na... spalenie 
sję jego kufra w garderobie-

T tan - F  I i .

z dziećm io niej,
do słonecznych W łoch.

Pewnego dnia postanowił Hurl- 
słen na prośbę dzieci wyjechać do 
Florencji. AYsiadł do pociggu w ie ­
czornego, odchodzącego do F loren ­
c ji o godz. 7.15. Należy dodać, iż 
m il joner stanowczo bron’1 się przed 
lą podróżą, gdyż dręczyły go 

jąkieś złowieszcze przeczucia.
—  Mam wrażenie —  ośw iadczył 

córce —  iż podczas lej podróży spot 
ha mnie jakieś nieszczęście!

Ale rozolułna dziewczyna, w i­
dząc, .iż pobył wr Neapolu w cale nie 
wpłynął dodatnio na smutek i przy 
gnębienie ojca, zrozumiała, że za­
chodzi konieczność zm iany miejsca 
pobytu. N ic przyw iązując wiec. w a ­
gi do przew idzeń ojca, które uwa­
żała za skutek chorobliwego smut­
ku, nalegała ńa udanie się w  po­
dróż.

Trudno orzec, jak  się to siało, 
a le —  przeczucie rriljortera spraw­
dziło się co do joty. Zaledw ie bo- 
w iem  pociąg ruszył w  drogę, gdy 
w odległości 20 minut od Neapolu 
nastąpiła

straszliwa katastrofa kolejowa. 
Pudczas niej m iljoner poniósł 
śm e.rć, a jego dzieci, znajdujące się 
w krytycznym  momencie w  ku ry ­
ta rzu wagonowym , nie doznały ża­
dnego szwanku.

Ryc.ina nasza podaje podobiznę 
m ilionera 1 jego dzl( ci. moment od­
jazdu pociągu oraiz katastrofy!

 o ------

■słuszność jednak nakazuje m i przy 
znać, że zauważyłem  w ielk ie zm ia­
ny na korzyść w  narodowym  cha­
rakterze mas włoskich. Slwńerdzić 
więc przedewszysłkiem  muszo, żc 
fa la lna plaga W ioch  przedw ojen­
nych, natarczywe, nieznośne, w c i­
skające się d rzw iam i i oknami że­
bractwo włoskie o fic ja ln ie znikło. 
Jest tó n iew ątpliw ie w ielką zasłu­
gą Mussoimiego,' który kieru jąc się 
dumą 'narodową włoisiką, w ydał 0- 
fic ja lną -wojnę' żebracl wu i przy po­
mocy całego szeregu bardzo pom y­
słowych, często nawet drakoń­
skich, środków doprow adził do te­
go, że —  podkreślam raz jeszcze 
słowo „o fic ja ln ie " —  ono znikło.
■ N iem niej jednak przy każdej 
niemal sposobności stary nałóg na­
ciągania turystów  i wogóle „fo re- 
śtierów " odzywa się z całą, silą. Za ­
rzucają ich przeto w Medjolapie, 
po staremu, w okolicach „II/D uo- 
mo“  podejrzani „C icerone" bez­
wartościowe mi albumami, za które 
żądają horendalpych cen, aby na­
stępnie sprzedać je za skromną-,cenę 
„una lira ". W Rzym ie, a szczegól­
nie w W enecji brzęczy natrętnie 
ciągle nad uchem: „Mozaicken —
Signore?" —  wreszcie w Neapolu 
i na Capri opędzić się nie można 

j przed .sprzedawcami naszyjników  z 
masy perłowej i bursztynu, -rzeź- 

\ bionych muszli itp. 
i W  sławnej <t>:elnicv portowej 
I Neapolu t. z-wr.' „Law inaria ", nie 
j brak nawet jeszęze dzisia j autenty­

cznych klasycznych „L izzaronów", 
ale i oni żebrzą już dziś znacznie 
dyskretniej, boią się bowiem, by 
iicli nie 'przyłapała, na wyciąganiu 
ręki jakaś „czarna v koszula". —  
Bądź co bądź, m im o wszelkich re­
presji stosowanych przez rząd Mus- 

! soiłmiego przeciw  żebractwu, co- 
| dżiennie każdy najbardziej nawet 
! uipar‘y  obcokrajowiec przecie jed- 
j nak w  lej czy owej drodze doznaje 
I „upustu k rw i" w wysokości bodaj 

kilku lirów . Leży to już w krw i 
I ludu włoskiego i trzech nawet Mu®.
. solinich nie zdoła odrazu wykorae- 
1 tlić zadawnionego obyczaju.
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Jeśli już m owa o „czarnych ko­
szulach**, tj. o faszystach, wspo­
m nieć muszę, że wzbudzają oni w 
całym  kraju, od A ip  aż po błękitne 
fa le  m orza Śródziemnego paniczny 
lęk. Konduktor boi się przy iąć na­
piwku, bo doslrzedz to może faszy­
sta, n a le ż ą c y ^  do faszystowskiej 
straży ko lejow ej, załogującej na 
każdym  dworcu, tragarz portow y 

• na w idok „czarnej (koszuli** staje 
się potulny jak  dziecko, a nawet 
dum ny karabinier czy leż m ili­
cjant pada przed „czarną koszulą** 
plackiem  na ziemię. Jednem sło ­
wem, resumując m oje wrażenia, 
stw ierdzić muszę, że w p ływ  W y­
w ierany fia życie W łoch  współcze­
snych przez organizacje faszystów  ■ 
skie jest ogrom ny i choć można się 
sprzeczać zasadniczo o jego w a r­
tość polityczną, przeoczać nic m o­
żna jego przem ożnej w ładzy.

Zjawifciko powyższe tern bardziej 
zasługuje na uwagę, że faszyści, to 
jednak m im o wszystko, tylko cien­
k a  warstewka, unosząca się na po­
w ierzchni życia włoskiego.

—  Ilu  jest u W as fasz3"stów? —  
zapjdałem księdza włoskiego, m e­
go  przygodnego towarzysza podró­
ży  w  w agon ie ko lejow ym .

—  Ty lu , ilu w  Rosji bolszew i­
ków —  brzm iała odpowiedź.

Sap i en t i sal.
Zaznaczyć należy, że w stosun­

ku do lat jeszcze bardzo n iedaw­
nych, bo np. do r. 1925 —  warunki 
ekonomiczne, a w  szczególności 
koszty wszelkich artykułów p ierw ­
szej potrzeby niezm iernie poszły w  
górę. Dzięki temu zarówno m iesz­
kania, jak  i jedzenie są obecnie we 
W łoszech bardzo drogie, naturalnie 
o  i'le (ktoś nie potra fi się ograniczyć 
do ludowej taniej kuchni w łoskiej, 
która ze względu na o liw ę i roz­
m ai te specyficzne p rzyp raw y nie 
jest dla wszystkich do zniesienia. 
Przeciętna kuchinia hotelowa jest 
obecnie w  większych miastach 
włoskich bardzo droga, a m im o te­
go  potraw y podawane są wartości 
drugo a nawet trzeciorzędnej. Skro­
m ny obiad w Rzym ie kosztuje np. 
okoio 15 zł., przyczem  jako jedno z 
dań podano m i raz jabłka p ieczo­
ne na o liw ie —  go low y katar k i­
szek. Hotele są również obecnie ba • 
dzo drogie, gdyż pokój m ożliw y 
kosztuje ojkflło 20 zł. za dobę. W  do­
datku —  obcokrajowców obłożono 
specjalnym i podatkami komunal­
nym i, co jeszcze .bardziej powiększa 
koszta utrzym ania. Jednem słowem 
każdy obcy za wszystko musi we 
W łoszech obecnie bardzo Słono p ła­
cić, a wydatki jego  wzrastają w 
proporcjonalnym  stosunku do wzro 
stu deficytu  państwowego.

Na Kongres przybyło około ty ­
siąc lekarzy. N a jliczn ie j reprezen­
towane by ły  naturalnie s fery  le­
karskie W łoch, potem Francji, na 
trzeciem  miejscu stała Polska, któ­
ra przysłała 250 lekarzy, potem szli 
(Czesi, Anglicy, a nawet z Kanady 
przybyło kilkunastu lekarzy. N a­
sze miasto reprezentowało 13 kole­
gów , a to pp.: dr. Danielski, dr. 
Doliński, dr. Cybulska, dr. Ciepie­
lowski. dr. Ehrlich. dr. Reichen- 
stein, dr. Kim m elm an, dr. Selzer 
Marcin i Jakób, dr. Schneider z żo­
ną, dr. Świątkowski i dr. Tomanek,

24 września odbyto się pierwsze 
przy jęcie gości przez przewodni­
czącego zjazdu prof. P »u Iizz i‘ego. 
W łaśc iw e otwarcie oficja lne Kon­
gresu nastąpiło nazajutrz na Capi- 
tolu. Zagaił je krótkiem  przem ó­
w ien iom  Mussolkii, który; przybyd

Przed świętem epodiegicśui.
A P E L  DO O R E IE

Lw ów , 18 października.
W  dniu 10. listopada br., jako 

w  przeddzień Ś W IĘ T A  N IE P O D ­
LEGŁOŚCI, odbędzie s;ę o godzi­
nie 18-tej przed gmachem W o je ­
wódzkim  w ie lk i capstrzyk w szyst­
kich orkiestr w ojskow ych  i c yw il­
nych, zaś w  dniu 11. listopada o go­
dzinie 7 -m ej pobudka orkiestr po 
ulicach miasta.

, P lac przed gmachem W o jew ód z­
twa będzie ośw ietlony lam pam i łu- 
kowem i, które ustawi Magistrat m. 
Lw ow a.

S TR  C Y W IL N Y C H .
Pp. k ierow n icy orkiestr c y w il­

nych proszeni są o porozum ienie się 
osobiste lub telefoniczne (22-49) z 
referentem  ośw iatow ym  garnizonu 
Lw ów , w  dow olnym  dniu powsze­
dnim , w  godzinach od 9-tej do 
14-lej, tak w  spraw ie udziału danej 
orkiestry w capstrzyku i pobudce, 
jak  i w  spkawie wyznaczenia ulic, 
którem i przechodzić będą ork ie­
stry po capstrzyku i po pobudce,—  
w  term inie do dnia 25 październ i­
ka b. r.

:sri uiaikHtsc nszMws leli
pum. Barka Ji s hwisza.

INICJATYWA ZWIĄZKU P. R ZNA LAZŁA ŻYW Y ODDŹWIĘK W SPO­
ŁECZEŃSTWIE. —  ZORGANIZOWANIE KOMITETU BUDOWY POmNiKA.

Lwów, 18. października.
Onegdaj odbyło się zebranie oby­

watelskie w  lokalu Związku Podofic. 
Rez. w. sprawie wybudowania pomni­
ka pułk. Berkowi Joselewiczowi. Rea­
lizację myśli uczczenia trzeciego bo­
hatera z- ery wolnościowo-demokra- 
tycznej Kościuszki, podjął się Zarząd 
Z. P. R. ziem poł.-wschodnich z sie­
dzibą we Lwowie.

Inicjatywa Zarządu Związku P. R. 
ze względu na jej znaczenie obywatel­
skie znalazła żywe uznanie wszyst­
kich mówców, reprezentantów zrze­
szeń społeczno-politycznych.

Zebranie poleciło przeprowadzenie 
akcji budowy pomnika Prezydjnm Z. 
P. R. Graz delegatom Koła T. S. L. 
im. Goldmana, których wybrano jako 
Komitet wyKonawczy z siedzibą we 
Lwowie.

Komitet organizacyjny w  osobach 
senatora dra Zakrzewskiego, posła dra 
Stroińskiego, inż. Opolskiego, prezesa 
dra Alterhanda, radcy Chajesa, pry- 
marjusza dra Ruffa, dyrektora teatru 
Barwińskiego, prezesa Laskownicniego, 
posłanki Jaworskiej, dra Nechaya,

prezesa prof. Chylińskiego, prezesa Z. 
P. R. Cwynara, członków zarządu Z. 
P. R. Kowala, Kossowskiego,, sekreta­
rza Dworzaka i prof. Berlasa. uchwalił 
zaprosić w najbliższym czasie szerszy 
Komitet Obywatelski i wydać stosow­
ną odezwę.

Kumitet wykonawczy uprosił już 
do Prezyajum Honorowego p. wojewo­
dę nr. Gołuchówjkiego, Dow. O. K. VI 
gen. Popowicza, Komisarza rządu prof. 
Nadolakiegu, starostę, grodzkiego dra 
Reinlendera, kuratora O. S. Pytlakow- 
skiego i starostę Ekharda.

W dniach najbliższych wyjeżdża 
delegacja Komitetu Organizacyjnego 
do Warszawy w celu uproszenia I-gó 
Marszałka Polski J. Piłsudskiego do 
przyjęcia pro*ektoratu nad akcją bu­
dowy pomnika.

Akcję propagandową już rozpoczę­
to wydawnictwem podobizny pułk. 
Berita Joselewicza. Komitet zwraca 
się do społeczeństwa całego z prośbą 
o poparcie jego zamierzeń. Siedziba 
Komitetu: Zarząd Związku Podofice­
rów Rezerwy we Lwowie, ul. Długo­
sza 20, telefon nr. 35-89.

M O
k a t-s lrd ; buiowia.iej w Pr tfze.

KOMISYJNE BADANIE BUDUJĄCEGO SIĘ GMACHU SPREGh ERA
UL. AKADEMICKIEJ.

PRZY

LwóW* 18. pąździernika. 
(jp.) Wobec groźnego memento 

katastrofy budowlanej w Pradze, na 
ostatniem posiedzeniu komisji technicz 
nej poruszono sprawę budowy żelbe­
tonowego gmachu Sprachera przy ul. 
Akademickiej. Celem zbadania tej bu­
dowy- udała się onegdaj na miejsce 
komisja, w której wzięli udział: inż! 
Thullie, inż. Lewandowski, inż. Dissel, 
inż. Pelczarski, inż. Solecki, in ż.'D a­
nek i inż. Skowroński.

Komisja zbadała sposób budowania,

gmachu i jakość materjałów i stwier­
dziła, że roboty wykonano podług 
przepisów.

Ze względu na to, że kierownictwo 
budowy zamierza w obecnym rezonie 
wznieść ostatnią kondygnację budyn­
ku, komisja poleci1, kierownictwu bu­
dowy, by nie rozszalowywal konstruk­
cji betonowej przed zbadaniem komisji. 
Zarządzenie to wydano z tego powodu, 
że w . trakcie roboty mogą powstać 
mrozy, które nie sprzyjają tężeniu ce­
mentu.

na zjazd w otoczeniu licznej św ity  i 
przybranej hardzo uroczyście, o fi-  J  
cerów  i mnóstwa w y galonowanyc h  J  
lotkaji. Po otwarciu oficjalnem  | 
Z jazdu  przystąpiono do prac. W  i 
p ierw szym  dniu Kongresu w yg ło ­
szono trzy odczyty. Przem aw iał 
naprzód słynny prof. Całmette z 
Paryża, który w ygłosił referat pt.: 
„E lem enty . przesączalne prątka 
gruźliczego**. Poglądy prof. Cał­
mette nie są obce Czytelnikom  
„G azety Porannej**, dzięki wysoce 
interesującemu artykułow i,

p o jaw ił się na j e j . łamach jeszcze 
podczas trwania Kongresu, a po­
chodził z pod w ytraw nego pióra 
naczelnego lekarza Kasy chorych 
dra Maksym iljana Betta. Teorja  
prof. Calm elteb kulm inuje twi r 
dzeniu, że prątek gruźliczy prze­
chodzi rozmaite fazy rozwoju, a w 
jednej >z nich jest nawet pod naj­
siln iejszym  m ikroskopem n iew i­
dzia lny i wówczas nic działa cho­
robotwórczo. A p likow any zaś w 
tyon okresie organ izm ow i chorego 
uodpornia go  na działanie ro zw i­

niętych już zupełnie i złośliwych 
prątków gruźliczych.

W  przeprowadzonej obszernej 
dyskusji lekarze zebrani zajęli roz- 
ma te stanowiska odnośnie do po­
glądów  prof. Calmette‘a, szczegóinie 
jednak opozycyjn ie względem  niego 
nastrojeni by li lekarze niemieccy, 
którzy bodaj czy trochę nie ulegli 
nastrojom politycznym . Drugi re fe­
rat pt.: „D jagnoza gruźlicy dżie-
cięcej** wygłosił prof. Rocco Jemma 
z Neapolu. W reszcie ostatni prze­
m aw iał prof. Bauer z Hamburga, 
na lemat leczenia chirurgicznego 
gruźlicy płuc. Przyznać należy, że 
refera i powyższy w yw oła ł ogrom ­
ne za.iileresuwanie, które w yraziło 
się także i w dyskusji bardzo Otży- 
wionej. Zabierali w  n iej głos w ie ­
lokrotnie także i Polacy.

Zauważyć należy, że Kongres 
rzym ski m ia ł na celu przedewszysl- 
k iem  zbliżenie sfer lekarskich całe­
go świata, których współpraca 
przez okres w ie lk ie j w o jn y bądź to 
zupełnie została zerwana, bądź leż 
w w ielu wypadkach mocno utrud­
niona. —  Uczestnicy Kongresu zw ie 
dziui następnie w ystaw ę przec iw ­
gruźliczą, urządzoną bardzo p uny- 
stowo w  wspaniałym  gmachu, prze 
znaczonym  specjalnie na urządza­
n ie wystaw. N a job fitszy był natu­
ralnie oddział włoski, w  którego 
części handlowej zw róciły  m oją  u- 
wagę wspaniale aparaty Roentgena 
oraz samochody d la  przychodni 
przeciwgruźliczych ,Itp. Rzplita 
Polska była na w ystaw ił również 
reprezentowana, a bogato i pięknie 
urządzony paw ilon  polski został — 
jak w iadom o —  odznaczony złotym  
medalem. Rzucała się w  nim w o- 
czy w p ierwszym  rzędzie map*. 
Polski, na której przy pomocy lam ­
pek różnokolorowych oznaczono 
istniejące w  kraju  naszym szpitale 
dla gruźlików, przychodnie i sana- 
torja przeciwgruźlicze. Zaznaczyć 
należy, że w ysiaw ę w R zym ie z o r ­
gan izow ał „Centralny Polski Z w ią ­
zek przeciwgruźliczy**.

Zwiedzaliśm y również po zakoń­
czeniu prac, podzieliwszy się na 
dw ie  grupy, szpitale i sanatorja 
przeciwgruźlicze, istniejące w  R zv- 
mie. W yw a rły  one na nas w raże­
nie jak  najlepsze dzięki swyrn urza* 
dzenioan zarówno celowym  jak  : 
będącym ostatnim w yrazem  kom ­
fortu. Rząd włoski ma w  wysokim  
stopniu watkę z gruźlicą u łatw io­
ną, każdy bowiem pracujący skła­
da przym usowo pewną opłatę na 
rzecz Tow arzystw a walki z gruźli­
cą, dzięki czemu chorzy mogą się 
leczyć na koszt tego Tow arzystw a, 
a jako rekonw alescenci, przebywać 
w  specjalnie urządzonych sana 
torjacbf, gdzie uczy się ich innych 
lżejszych zajgć, jeśli zm iana zaw o­
du ze względu na chorobę jest ko­
nieczna.

Po zwiedzeniu Rzym u część u- 
czestników wyjechała na wycieczkę 
do W łoch Północnych, ja  zaś zapu­
ściłem się aż po Neapol. Podawa 
n:e wrażeń moich, odniesionych w 
podróży przez W łochy, w ychodzi­
łoby już naturalnie poza ramy ni­
niejszego w yw iadu . Naogół stw ier­
dzić muszę, że ogólne m oje w raże­
nia wyniesione z Kongresu, były 
bardzo korzystne, chociaż W łosi 
przy jm ow ah  uczestników bardzo 
skromnie i prócz zniżek kcle jo- 
wych nie postarali się o żadŁ -inne 
dla nas ulgi

Jo tę in .
— o —
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U z is  w e  c z w a r t e k  i ju t io  w  p ią tek  p o ia z  o s ta ­
tni Liii D am ita  ja k o

A W A N T U R N IC A
Zniżki ważne. W  piątek, z powodu koncertu 

tylko 2 przedstawień a o godz. 4 i 6-
9P0ŁŁ0

W  sobutę wieika premjera monumentalnego 
filmu

E Ł Ę K IT N E  N O C E
w  gt. roli kusząco piękna Imogena Robertson 
i wytrawni amanci Norman Kerry i Levis Stone

,SzwajcarJa-Battycka‘ gwarancja
pokoju na Wschodzie!

Niedoceniana dąźania autonomiczne Prus Ws h dnich.
DONIOSŁA REZOLUCJA. —  CIĘŻKIE STOSUNKI GOSPODARCZE PRZYCZY NĄ WYLUDNIANIA SIĘ PRUS 
WSCHODNICH. —  NIEMCY GWAŁCĄ WŁASNĄ KONSTYTUCJĘ. —  WOLNA REPUBLIKA KANTONALNA.

Lwów, 17. października.
Berliński tygodnik „Die Weltbiih- 

ne‘‘ unutścil w ostatnim numerze re­
welacyjny artykuł o separatystycz­
nych dążeniach w Prusach Wschod­
nich, na których czele stoi p.. nadpre- 
zydent prowincji Adeli Batocki, zwo­
lennik autonomicznej wschotLuo-p*ds- 
kiej republiki, która z natury rzeczy 
musiałaby się cprzeć o Polskę. Artykuł 
kończy się stwierdzeniem, że zapędy 
te najskuteczniej paraliżuje sama Pol­
ska, przez brak zainteresowania dla 
separatyzmu wschodnio-pruskiego.

Uwaga ta niestety jest słuszna. 
Polska nie Ooeenia ogromnego zna­
czenia tych ze wszech miar na naszą 
uwagę zasługujących, dążeń. To też 
inicjatywa w tym kierunku ze strony 
uchodźców z Prus Wschodnich, osia­
dłych na Pomorzu i w Poznańskiuin, 
znajduje małe zrozumienie wśród spo­
łeczeństwa polskiego i prasy polskiej, 
a doniosła rezolucja, uchwalona na 
zjeżdzie w Bydgoszczy dnia 15. lipca 
1928 i wystosowana do przyjaciół po­
koju całego świata gluśncin echem od 
biła się w prasie niemieckiej, Irancus- 
kiej, a nawet amerykańskiej, nato 
miast w kraju spotkała się z brakiem 
zrozumienia.

Rezolucja ta przypomina, że Prusy 
Wschodnie nie wicie mniejsze pod 
względem obszaru niż Szwajcaria i po 
dobnie jak ona zamieszkałe przez trzy 
narodowości; Niemców, Polaków i Lit­
winów, dopiero w drugiej połowie 19, 
wieku przyłączone zostały przez Ho­
henzollernów do Związku Niemieckie­
go. Od tego czasu datuje się upadek 
i wyludnienie Prus Wschodnich, 
które dziś są jednym z najmniej za­
ludnionych krajów w Europie. W y­
ludnienie wzrasta, choć w sąsiednich 
ziemiach na wschodzie i zachodzie 
ludności przybywa. Objaw ten dowo­
dzi niezadowolenia z gospodarki i po­
lityki władców kraju!

Z pogwałceniem konstytucji Rzeszy 
Niemieckiej z dnia 14. sierpnia 1919 r., 
która to w artykule 18. przewiduje 
stworzenie nowych krajów, jeżeli przy 
czynią się to do wyższej wydajności 
gospodarczej i kulturalnej, rządzi Ber­
lin w Prusach Wschodnich systemem 
centralistycznym.

Z pogwałceniem art. 113 tejże kon­
stytucji, który mówi, że obcojęzyczne 
części ludności Rzeszy nie mogą pod­
legać ograniczeniom w swym rozwoju 
narodowym, w szczególności zaś w u- 
żywaniu ojczystego języka w szkole, 
jak również w  wewnętrznej admini­
stracji i w  wymiarza sprawiedliwości, 
w Prusach Wschodnich ani w szkole, 
anj w administracji, ani w sądowni­
ctwie nie jest tolerowany jęz-k uo'*fef 
ni litewski, ale ponadto w iycin pry- 
watrem ulega tarorowi każdy, kto 
głośno odważy się mówić po polsku 
czy litewsku.

Art- 73 konstytucji Wolnego Pań­
stwa Pruskiego z 30. listopada 1820. 
który opiewa, żq „Sejmiki prowincjo­

nalne mogą na mocy uchwał prowin­
cjonalnych dopuścić obok języka nie­
mieckiego: a) inny język nauczania 
obcojęzycznych części ludności. b> in­
ny język urzędowy w częściach kraju-, 
zamieszkałych przez ludność wieloję­
zyczną" «—  nie znalazł zastosowania 
w Prusach Wschodnich, gdzie żyje 
około pół mi-jona ludności wiejskiej, 
mówiącej językiem polskim oraz około
300.000 ludności litewskiej.

Rezolucja przypomina dalej, że 
Prusy Wschodnie są tak samo terenem 
plebiscytowym, jak Sąsk. Niestety 
termin plebiscytu przypadł na nie­
szczęsny okres 11. hpea 1920 r., kiedy 
wojska Rzeczypospolitej Polskiej zaję­
te były obroną kraju i cywilizacji eu­
ropejskiej przed najazdem bolszewic- 
kilotn. —  Wówczas nie doceniano 
zasługi Państwa Polskiego i pozwolono 
na odbycie plebiscytu w warunkach, 
jakie żaden objektywny sędzia spra­
wiedliwymi nazwać nie może. Nie za­
gwarantowano nawet ludności polskiej 
w Prusach Wschodnich tych praw, 
jakie daje statut śląski Po.akom pa 
stronie niemieckiej. Życie nie potwier­
dziło ufności twórców Traktatu Wer- 
ca^kiego w dobrą wolę rządów repu­
bliki niemieckiej.

Podczas gdy Rzeczpospolita Polska, 
mimo nieprzychylnych warunków, któ 
re w analogicznym sporze w dziedzi­
nie prawa prywatnego dawałyby szan­
se unieważnienia plebiscytu, nie robi­

ła mocarstwom sprzymierzonym żad­
nych trudności, wierząc, że sprawie­
dliwość najwyższa może opóźnić wy­
roki, ale nigdy wypaczyć, —  Niemcy 
zrobiły z Prus Wschodnich siedlisko 
knowań przeciw pokojowi Bnropy, jak 
to już nieraz wykazanem zostało.

Rezolucja kończy-się następującem 
wezwaniem do przyjaciół pokoju:

„Nie widzimy innej drogi dla za­
bezpieczenia pokoju Europy ze strony 
nacjona istycznej maiji pruskiej, jak 
w ogłoszeniu Prus Wschodnich na tpo 
cy art. 19 statutu Ligi Narodów, woiną 
republiką Związkową o ustroju kanto- 
na.nyrn, dla trzech narodowości, Niem 
ców, Polaków i Litwinów, czyli utwo­
rzenie Szwajcarii Bałtyckiej.

Uchodźcy, zgromadzeni w Byd­
goszczy przypominają, że myśl unie­
zależnienia się od Berlina powstała 
już w roku 1919 i to w głowach poli­
tyków niemieckich, a w skład odnoś­
nego Komitetu wchodził b. minister 
aprowizacji i b. nadprezydent prowin­
cji von Batocki.

Wierząc, że opinja świata, przed 
której siłą moralną ulec musiały naj­
większe potęgi mi itarysmn, pomoże 
nam w tem dziele pokoju —- stworze­
nia Szwajcarji Bałtyckiej, powierza­
my rozgłoszenie tej rezolucji wśród 
wszystkich przyjaciół pokoju".

Propagatorem idei, zawartej w re­
zolucji jest Zrzeszenie rodaków z War

trałą w Bydgoszczy z redaktorem St. 
Nowakowskim z „Dziennika Bydgos­
kiego", jako prezesa i przemysłowcem 
p. Sową, jako sekretarzem (Bydgoszcz, 
ul. Długa 23) na czele. Światli ci or­
ganizatorzy zdołali w krótkim czasie 
skupić dokoła siebie wszystkich u 
chodźców z Prus Wschodnich (około 
1.500 rodzin), nawiązać żywą wymia­
nę zdań z pacyfistami niemieckimi, 
francuskimi, zainteresować poważne 
osobistości Ministerstwa Spraw zagr., 
Polskie Stowarzyszenie Przyjaciół Po­
koju w Warszawie (Łypacewicz, E- 
wert) i Polski Związek Paneuropejski 
(Lednicki, Buzek, Posner, Gliwic i 
Thugutt). (

Projekt stworzenia z Prus Wschod­
nich samodzielnego państwa o ustroju 
kantonalnym jest zupełnie realny, nie- 
przeciwny traktatowi wersalskiemu i 
może być wykonany zgodnie z istme- 
jącemi obecnie przepisami konstytucji 
niemieckiej i pruskiej. Należy z naci­
skiem zauważyć, że podczas pamięt­
nego nieszczęsnego plebiscytu ludność 
po myśli przepisów traktatowych gło­
sowała za Polską i Prusami Wschod­
niemu, a nie za Niemcami! Okoliczność 
ta daje nam silną, broń do ręki, należy 
ją tylko odpowiednio wyzyskać dla 
naszych celów. >

Społeczeństwo polskie powinno na­
reszcie zrozumieć, że należy porzucić 
szkodliwą apatję w stosunku do wiel­
kiej polityki .międzynarodowej, a wy­
korzystując każdy objaw separatyzmu 
wschodnio-pruskiego, dążyć wszelkie- 
mi siłami do utworzenia z Prus 
Wschodnich —  Sswajcarji Bałtyckiej, 
a tem idealnem rozwiązaniem kwestji 
zabezpieczyć nasze zachodnie granice 
i oddać patrjotyczną przysługę pół­
milionowej rzeszy naszych rodaków 
w tej dzielnicy, a zarazem zapewnić 
światu pożądany spokój na wschodzie.

Henrvk Lewandowski.

TA, KTÓRA ZAMORDOWAŁA !bl ETNIA DZIEWCZYNKĘ, -  
M OTYW Y ZWIERZĘCE Z URODNI- -  PRZYZNANIE SIE
Paryż, w  październku.

(= )  Przed kilkoma dniami pi­
saliśmy obszernie o sensacyjnym 
procesie kryminalnym, który za­
prząta uwagę całego Paryża. 
Mianowicie przed sadem stanęła 
24-letnia Serbka .funka Kurys 
oskarżona o zamordowan e w L a­
sku Bulońsklm 9-le/niej dziew­

czynki.
Proces ten wywoła! w  Pary­

żu opromne worost ra1 t rasowa 
n’e- Ogólnie zastanawiano się nad 
tem. co tro iło  skłon ć piękną 
Serbke do tak straszliwego e^y- 
nu. Zasadnicze momenty tej afe­
ry: trudności śledztwa, stanów*
cze wypieranie sie oskarżonej, 
oraz

#ajhmn;e7© motywy zbrodni
spraw!łv. że od wielu już miesię­
cy żaden proces nie trwn-iał opi­
nii publicznej w tak w lelkiem na~ 
pręźerrm.

Sala ro7nraw bvła nr-©. 
ne*tiVna. Rozprawa obcowała 
w tn^w^nty w y fw *  dramatycz­
n e  Zwłaszcza wielkie wrażenie

wywarło
za^eńczenh rozprawy.

Junka Kurys, która ciągle jesz­
cze stanowczo wypierała sie 
w s^ ló e i winy, ujrzała nagle 
nrzed soba
mały trzewiczek nieszczęśliwego 

dz!ecka.
Wówczas coś się' w  jej duszy za­
łamało Twarz jej nagle pob’adła. 
Oskarżona usunęła sie na krzesło 
i bliska była zemdlona. Na pyta­
nie przewodniczącego czy n r r  
znrje się do winy, odpowiedziała 
drżący™  irfocom :

r?  Tak. Zab^am to dziecka 
Następnie wyjaśniła motywy 

tej zbrodni. Świadczą one o nb 
słychanem barbarzyństwie i 12 
zwlrrzęcenhi pięknej S.rbk'- Oto 
—  jak sama oświadczyła łą* 
czyły ją z o,ferm zamordowanej 
dziewczynki bliższe stosunki. Po 
pewnym csrsie kupiec, dręczony 
wyrzutami sunr-enia. zerwał z 
wyrafinowaną dziewczyna i po­
wrócił do żony. Junka miała doń 
jednak, ciągle pretensje i żądała

DRAMATYCZNA SCENA. — 
DO WINY. —  WYROK.

dalszych ofiar pieniężnych. A kie 
dy kupiec stanowczo jej oznajmił' 
iż wszelkich zapomóg udzielać 
jej już nie będzie, dziewczyna po 
padła

w  szalona wściekłość 
i zapłonęła żądza zemsty. W ie­
dząc o tem, iż je.i dawny kocha­
nek serdecznie przywiązany jest
(?r> cyjr-M r* A r  ̂|̂ j
zwabiła ją na przechadzkę i za­

mordowała.
Jasnowłosy demon został Jed­

nogłośni skazany na śnńerć.. 
fiest to od dwóch lat płerw~za 
kobleła, którą francuski sąd ka­
rzę tak surowo. Jej poprzednicz­
ka jest morderczyni Marla Le~ 
feyre. która w  r. 1925, podczas 
przeiażdżki automobilowej zabiła 
swoja synowa.

Obrońca oskarżonej dr. <ia 
z ’er wniósł w imieniu Jurki od­
wołanie od \vysok ego wymiaru 
kary. Prawdopodobnie ied113k na 
nic się to nie przyda i wyrok w  
dniach najbliższych zostanie wy­
konany
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Z  T E A T R U .  }
„Kościema mysz", komedia . !  3 aktach i 
M. Fooora. —  „Nitonche", operetka 

Jter\_gj w „Sokole IV".
Lwów, 18 października.

Przemiła ta komedja, apoteozująca 
tężyznę młodej, biednej dziewczyny, 
która uczciwością, pracą, i sprytem 
jak mysz kościelna przegryza się przez 
życie i zdobywa w końcu zasłużone 
szczęście, graną była tylko dwa razy 
za poprzedniej dyrekcji,' bo premjera 
jej w ypadła na sam schyłek sezonu.. 
Dlatego wznowił ją dyr. Barwiński, 
pragnąc przy tej sposobności zarepre- 
zentowaó nam nowo zaangażowaną z 
Łodzi artystkę .Tarkowską. Szkoda że 
tak mało luazi zjawiło się w teatrze, 
bo był tc wieczór nadzwyczaj miły 
tak ze względu na walory sztuki, jak 
i walory nieznanej u nas dotąd ak­
torki, kreującej po Zaklickiej rolę ty­
tułową. P. .Tarkowska to istota drobna, 
ale żywa jak iskra, o ślicznym tempe­
ramencie scenicznym, którego bezpo­
średniość podbija z miejsca i usposa­
bia widza doskonale do rodzaju jej 
talentu. W  kreację wkłada całą siebie 
bez reszty, gra wszystkimi wibrami 
ciała i duszy, przy silnej dozie wro­
dzonego jej i bardzo szlachetnego ko­
mizmu. Taient jej ma w sonie zdrowie 
i świeżość i działa orzeźwiająca, jak 
letni poranek, gdy jeszcze słońce nie 
wypiło wszystkie rosy. Więc stanow­
czo cenny nabytek dla dramatu, któ­
rego nie spuścimy z oka w dalszej 
pracy scenicznej. Sekundowali jej z 
powodzeniem Strzelecki, tym razem 
pełen umiaru i mądrze stonowany. 
Czuje się, że duża skala talentu tego 
artysty czeka na stosowny moment 
całkowitego wypowiedzenia się. Role 
epizodyczne znalazły doskonałych w y­
konawców w Poraskiej, Dobrzańskim, 
Ratschce i Szyndlerze. Tempo kou.v;- 
dji bez zarzutu, świadczące o należy- 
tem przygotowaniu. Nieładnie przeto 
jest, że publiczność stroni od dramatu, 
który w dzisiejszych warunkach jest 
trwały, jaz mysz kościelna. Ufajmy, 
Ze się przegryzie.

A  teraz z zawodowego teatru skocz­
my na chwilę do amatorów. Wszak to 
moi najbliżsi sąsiedzi ci amatorzy 
z Łyczakowa, a wystawienie przez 
;,Sokół IV ." trudnej operetKi „Nitou- 
che“ Hervego było wypadkiem dnia 
dla mojej rodzinnej dzielnicy. Aczkol­
wiek jak ognia boję się zawsze ama­
torskiej operetki, tym razem niespo­
dziewanie odniosłem same miłe wra­
żenia. Począwszy od bardzo ładnej 
nowej sali i sceny, a skończywszy na 
jakości produkcji, która jeśli jeszcze 
nie dotarła do wyżyn sztuki, to jed­
nak bardzo silnie przekroczyła już 
granice zwykłego amatorstwa. Minia­
turowa orkiestra pod batutą Kwiatkow­
skiego grała czysto i rytmicznie, re­
żyser Płocki za kulisami czuwał pilnie 
nao całością. P. Zofja Dembowska, b. 
ucżemca prof. Anny Floriani Zbierz- 
chowskiej w roli tytułowej pokazała 
nam miły, ciepły, doskonale już wy­
szkolony głosik, nużą muzykalność, o- 
sobisty wdzięk i temperament sce­
niczny. Całkiem przyzwoitym był jej 
partner p. Szymonowicz, a role cha­
rakterystyczne znalazły pełnych hu­
moru wykonawców w osobach pp. 
Frydricha i Kosteckiego.

Rozkoszną'więc była atmosfera na 
rozbawionej i przepełnionej po brzegi 
sali, lecz najrozkoszniejsze były dzie­
ci, które obiegły wiankiem głow or­
kiestrę i patrzyły z podziwem, co to 
wyrabiają na scenie ich mamusie i ich 
tatusie. Te bawiły się najlepiej i naj­
goręcej oklaskiwały wykonawców. Nie

Nadprzyrodzone przyszyr.y
choroby raka.

B Z D U R Y  O K U L T Y S T Y  N IE M IE C K IE G O . —  ZE M STA  D U CH Ó W . —
U P R Z Y W IL E J O W A N E  MIEJSCA.

Berlin, w  październiku.
( ! )  Jedną z najstraszliwszych 

■zimor, dręczących ludzkość, jest 
choroba raka. Najtęższe umysły 
lekarskie pracowały i pracują nad 
pokonaniem tego wroga, czyhają- ! 
cego na zguinę iludzką. Każdy dzień  ! 
niemali przynosi w iadom ości o ja -  ! 
kichś nowych pracach i wynikach ! 
w  zakresie leczenia raka. M imo lo j 
jednak nie osiągnięlo na razie re- j 
zu lla lów  defin ityw nych  i m edycy- j 

na staje na ogol wobec groźnych 
w ypadków  zupełnie bezradnie i 
musi pozwolić na swobodne szerze­
nie się ohydnego zniszczenia.

N ic dziwnego, iż około tej cho­
roby zaczęły snuć się

jakieś fantastyczne teorje, 
przypisujące je j powstawanie czyn 
nikom  nadprzyrodzonym . Tak  o- 
beciiie okullysla i spirylysta n ie­
m iecki, W olfgan g  Gradt w ystąpił z 
poglądem, świadczącym  może o

- C IE K A W A  M E TO D A  LE C ZE N IA .
bujności jego  wyobraźni, a le  rów ­
nocześnie o braku wszelkiego k ry ­
tycyzm u naukowego, Gradt u trzy­
m uje m ianow icie, że choroba ta ro ­
dzi się wiskutek

zemsty duchów na ludziach 
Zaaniem  tego maniaka istnieją pe­
wne m iejscowości, c zy  leż ulice i do

my, w  których raka spetyka się 
częściej niż gdzieindziej.

Rzecz cidkawa, iz poglądy Grad - 
ta rozeszły się w  N iemczach szero- 
kiem  echem i znalazły wielu  z\vq - 
lenników7. Cieką Wą jest również
metoda terapeutyczna, podana 
przez okullyslę niemieckiego. Ma 
ona polegać na tern, ażeby drogą 
seansów spirytystycznych

ubłagać odnośnego ducha, 
ażeby zaprzestał nosale się na swej  
ofierze.

I takie bzdury znajdu ją  posłuch 
■w w ieku X X -ym .

Brat zabił brata.
D Z IE L N Y  I S O L ID N Y  C Z ŁO W tE K . —  C Z A R N A  N IE W D ZIĘ C ZN O ŚĆ

U K A R A N IE  ZD R AJC Y. v

Grac, w  październiku.
( ! )  N iesam owiia tragenja rodzin 

na w yw arła  lu la j bardzo silne w ra ­
żenie. M ianow icie 32-lelni kuśnierz, 
Franciszek Pein, zastrzel'! swego 
18-leLniego .brata, -Józefa. Bliższe 
szczegóły tej Iraged jLsą  Baijlępują- 
ce: . tc.-:

Franciszek Pein by ł ■

im h® M  i i i  .cii# m f i t t K i )
NAJPOPULARNIEJSZA OSOBI 

N. Jork. w  październiku. i 
(- : ) W  Batiile Creec (Michi­

gan) zmarł miistej Cl-renee Bar- j 
ron. jeden z najwybitniejszych i | 
najbardziej znanych publicystów j 
amerykańskich w  wieku 73 lat. _ j 

Barnon był dyrektorem na;- 
w5eKSzego koncernu aniberyk. ń
skich publikacji gospodarczych 
i finansowych, jak no.- „Boston 
New Buicau1', „Wall Strctas 
Journal**. ,,P1 fadeilphia News Ba 
reau“ , ,-Barrons W eeolv“ -ikl. W  
ręku jejro spoczywa® również dy 
rekc.ia Nura wiadomości fin^hso

STOŚć W A LI STREET. —
wych „Dorerrius et Company*1, 
które rozgałęzieniami swemi oboj 
mu je wszystkie części Ameryk’.

j\/ii:sjtir.ir P (?i— -mi tri
najpopularniejszych osobistości 

W all SUeets
Był to człowiek bardizo dzielny, 
niezwykle energiczny i o  tacowi 
tyr. Działalność. która ten nie­
zmordowany człowiek, potrafił 
rozwinąć

• /'('■i wr _ 3 ,

Nic dziwnego, iż w  krótkim  cza­
sie s fa rga ł zu p e m e  swn/t sd y
i '7fnp rł

widziałem jeszcze orkiestry, w której- 
by było aż tyle bębnów.
. Kulty wowanie teatru przez amato­
rów uważam za czynnik dodatni. Daje 
ono szlachetną rozrywkę po pracy za­
wodowe] i rozszerza kulturę teatralną 
wśród mas. Obok „Gwiazdy" nasz 
„Sokół JV“ okazuje największą ruchli­
wość w tym kierunku. W  najbliższą 
niedzielę odbędzie się powtórzenie 
„Nitouchc".

Henryk Zbierzchowski,
-  o   -

K*op:t7 In o Y y c z n o .
KONTROLOR CZY KONTROLER?

Zamieszczając niniejszy artykulik, 
napisany przez człowieka, interesują­
cego się widocznie kwestjami języko- 
wemi, ale laika —  zastrzegamy sobie 
własną opinję w  tej sprawie, pozor­
nie drobnej, ale będącej ogniwem

1 szeregu ciekawych zagadnień po ­
prawności mowy ojczystej.

Lwów 18. października.
W czasie powojennym, po złącze­

niu ziem polskich, wśród wielu nale­
ciałości po obcych zaborcach, przyję­
liśmy bezkrytycznie wyraz obcyś, któ­
ry brzydko brzmi w ustach każdego 
Polaka. Chodzi o wyraz „kontrolor". 
Słowo to jest pochodzenia obcego i mo­
żna byłoby zastąpić je wyrazem' swoj­
skim. Niestety tak zżyliśmy się z tym 
wyrazem że na razie wyrugować go 
zupełnie nie można.

Wiadomą jest rzeczą, że tego spol­
szczonego słowa używaliśmy we vszyr- 
stkieb trzech zaborach z tą różnicą, że

w zaborze praskim wymawiano i pisa- 
n<fj„konłraler“, a stąd później także w  
Kongresówce. Najbardziej samozacho­
wawczą dzielnicą polską, pielęgnującą 
mowę polską, była dft..rna Ga icja. Tu­
taj z powodu tolerancyjnej konstytucji 
austriackiej, mogliśmy utrzymywać 
mowę naszą na wysokim poziomie. 
Tutaj używano tego wyrazu w posta- 
af: „kontrolor1'. Wiemy o tem wszy­
scy.

i Przejrzyjmy’ tylko przedwojenne j 
nasze czasopisma, książki i afisze te­
atralne, gdzie zawsze widniał napis np.
,Kontro ir wagonów syp:'a',ivch“, uży­
wano tytułów: kontrolo.- Dyrekcji skar­
bu, kontrolor tramwajowy itp.

Tymczasem od kilku lat nastąpiła 
u nas zmiana: „Kontrolom" zmieniono 
na „Kontrolera". Stało się tó mniej 
więcej przed sześcioma laty, kie­
dy warszawskie księgarnie wydały 
drukiem rękopis „Kontrolora wagonów 
syp.'* pod tytuLm „Kontrole) wagon. 
ryp.“. Odtąd część społeczeństwa bio­
rąc przykład v córy, zaczęła zmie­
niać wyraz „kontrolor1* na „kontroler**, 
tak, że poważne instytucje nawet uży­
wają obecnie wymazu „kontroler".

Ponieważ zaózyna to przy bierac 
rozmiary coraz szersze i przyjdzie za­
mienić dobry wyraz na zły, przeto 
chciałbym zwrócić uwagę na tę spra­
wę.

Po’ki, nie zastąpimy tego innym 
wyrazem polskim —  mówi się „kon­
troler" ą riic „kontroler". H: K.

człow iekiem  barazo dzielnym  
i solidnym.

Bardzo wcześnie osierocony wśku- 
tek śm ierci rodziców, za jął się młod 
szym brałem i opiekował się nim 
bardzo serdecznie. Pein posyłał n a ­
wet hrala do gimnazjum i loży! 
znaczne sumy na jego wykształce­
nie.

A le Józef odpłacił mu za to 
czarną niewdzięcznością.

Skoro bowiem  Franciszek ożenił się. 
z miotłą i przystojną dziewczyną, 
Józef począł zalecać się do swej 
szwagierki i rych ło

zyskał je j wzajemność. 
D ow iedział się o tem starszy brat 
i tak bardzo się przejął i oburzył tą 
w iadomością, że

zdrajcę zastrzelił.
Nas'ępnie sam oddał się w  ręce spra 
w iedliwości.

Z  m c i i  o d c z y t o w e j .

"WSPANaA jY ROZWOJ BUDOWNI 
GTWA MOSTOWEGO.

Odczyf prof. dra Stefana. Bryły w Pol. 
Tow. Polilecimicznem.

Lwów, 18. października.
We środę, dnia 10. października 

1928 odbyto pierwsze zebranie tygod­
niowa Pol. Towarzystwa Folitechilicz­
nego po fer'ach wakacyjnych. Sezon 
odczytowy otworzył ' prof. dr. Stefan 
Bryla odczytem pt. „Montowanie mo­
stu t  Plodgastel".

Prof. Bryła scharakteryzował roz­
wój mostów że’azno-betonowych, ja ­
ki nastąpił w ostatnich latach wieku 
XIX. i w wieku XX. Mosty te dosięgły 
przed wojną rozpiętości. ICO m., zaś po 
wojnie we Francji, która przoduje ca­
łemu światu po względem konstrukcji 
żelbetowych, mostowych, zbudował 
inż. Freyssinet most w Vanvray o 
rozpiętości 132 m. Obecnie zaś wyko­
nuje most w Plongastel o łącznej dłn- 
gosci 620 m., którego trzy główne 
przęsła mają po 180 m rozpiętości. 
Zastosowano przy tyra moście specjal­
ne sposoby wykonania betonu, do któ­
rego użyto cementn tópionege

Drewniane krąiyńy tego mostu 
wykonano na brzegu, a następnie prze­
niesiono pod pierwsze przęsło. Po za­
betonowaniu tegoż usunięto je stamtąd 

przewieziono (podczas burzy), most 
pod przęsło następne , gdzie obecnie,.' 
wykonywa się betonowanie. Prof. Bry­
ła objaśnił wykład szeregiem obrazów 
świetlnych, oraz pokazem ńieZmiernie' 
ciekawego filmu, jaki otrzymał w dro­
dze wyjątku dla Lwowa i Warszawy 
od twórcy, mostu inż. Freyssineta i 
inż. Kozierskiego z Paryża.

Wykład wzbudził żywe zaintere­
sowanie licznie zebranych członków 
Towarzystwa i zaproszonych gości.
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KRONIKA
18 P a ź d z ie r n ik a

C f t w ą r t b k
Łuk Si3 ew., T jf.

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U .
SK R YPTÓ W  N lE  ZW R AC A.

TEATR  W IE L K I:
Czwartek, 18. hm. , ■  aj G ó rn ic za  lia ffla ", 

operetka.
Piątek, 19 brn- „M ysz k ośc ie ln a ', ko­

media.
Sobota, 20. października o godz. 3-c-iej 

„Irydion. przedstawienie* dla m łodzieży 
ynkolnej.

Sobota, 20. -paździor nita. o godz. 7-30 
., I ujemnicza dama" operetka.

" *
TEatr Wielki. D ziś j r a tu z  duigi wspa- 

n i i » .  "operetka Edwandsa -.Tajemnicza 
..ttmą'", która na wczorajszej prefnjenze zo- 
JM& ł® y ję ta , wprost entuzjastycznie przez 
:j.ŁU'h!,K:a*io:ść; -wypełniająca, w idow n ię do o- 
tijatniego' m iejsca i darzącą,, b iw zlią em i o- 

"klpaskarni doskonalą grę artystów  i 'przepięk­
ną w ystaw ę dekoracyjną. W próW dzuhia na 
scenę po raz pierwszy przez reżysera Ta- 
inzańskiego i ułożona przez balelm istrza 
Ciesielskiego „16-kia. Girils" będzie n iew ąt­
pliw ie jedną w ięcej atrakcją, rokującą tej 
u o pośc i operetkowej trwale powodzenie.

,*Mysz kośoielna1, świetna komedią W l. 
Fedora, wznow iona oti-egdaj z  w ielkim  
suikcesem artystycznym , uikaże się jutro po 
raz drugi, z doskonalą oa jw órćzyn ią  roli 
tytułowej, :p. Stefanją Jackowską, oraz pp. 
Poraską, Dobrzańskim , łkiischką, Strze­
leckim i Szyndlerem  w  głównych rojach-

Występy dramatu lwowsiue jo w Prze­
myślu. Dyrekcja. Teatru W ielk iego urządza 
w Przem yślu stale każdego •poniodziaikiii 
występy dramatu' lwowskiego. Dotychczas 
grano tam „Ł a tw ie j pr.zejść w ie lb łądow i", 
„M ała  grzeszn ica" i „M ysz  kościelna". W y ­
stępy naszego zespołu w  Przojayiślu cieszą 
s-ię ogramnem 'powódizemem i .zdobyty  "s o ­
bie powszechne uiznanie- Puibthzność-prze­
myska przyjmuje artystów 1-wowsSTch nad 
zw ycza j serdecznie, oklaskując ich pfciźy 
otwartej scenie.

--■ tfr-*   J M ------
TEATR MAŁY:

Czwartek, -18. Lm. o godz. 7.30 „P ra w ­
dziw a nuil<rść" Pr.zedustatn i występ  go­
ścinny M alickiej i  W ęgierko.

Piaitok, 19. łun. o godz- 7-30 „Prawdzij- -, 
w a .miłość.- Pożegnalny występ gościnny 
M alickiej i Węgierko.

♦
Pożegnanie Marji Malickiej i Aleksan­

dra Węgierko z Lwowenu Urocza ta para 
warszawskich artystów  udaję się na arty- 

styozrue turnee po M&lopolsoe w komedii, 
która św ięci od sze itgu  dn-i trium fy w  
Teatrze M ałym  ip. i. „P raw dziw a m iłość" 
R . Racoo. Woibec tego w yjazdu  dzisiejsze 
i  jutrzejsze przedstawienia 'będą zarazem 
ostaiŁwiimi poźegnaJinymj, występam i na­
szych ulubieńców. Jest to ostatniT okazja 
zobaczenia św ietnych -artystów w -znako­
m itych ich  kreacjach.

4
Wysti-py wszechi? tatowej sław y Teatru 

Sztuczny jL  nudni w Teatrze M ałym  roz 
ooczną, się dnia 12. bm o 9 w lecz. Feno­
m enalny ten teatr, kitór.y poruszył opinję 
całej Europy i, Am eryki, wzbudzając jedno­
m yś ln y entrusjazm, przyjeżdża do , nas. z 
W arszaw y, gdzie gościł k ilka tygodni, kilka 
krotnie przedłużając swój pobyt. W ystępy 
Teatru d e i.P ic co li we Lw ow ie  zapowiada 
ją się jako niebywała sensacja 

*
. Program Kasyna 1 Kola Literacko- 
Artystycznego na bieżący tydzień. W c 
czwartek dnia 18. października —- począ­
tek o godzinie 20-tej. Prokurator Alojzy 
Gurtier wykład p. t. ,;Dziecko w  krym i­
nalistyce".

*
r e p e r t u a r  b i u r a  k o n c e r t o w e g o  

M JTUERKA
Piątek, 19. października Odczyt M. 

Dek A r y  na temat: „M iędzynarodowa.1 m i­
łość".

Poniedziałek, ,22 października: Leon
Ślęzak, I-szy tenor opery wiedeńskiej.

56S5-4
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REPER TUAR  K IN O TE A TR Ó W :
A P O L L O : L iii Damita jako „Awau  

turnica".
A Y E N U E : „M acoch a11.
CASINO : „Danton } Robespierre".
CH1MEHA: „Młodzieńczy szał"
G R AŻYNA: „Miłość Joanny Ney‘‘

Na śliską dror$ fałszerstwa
W K R O C ZY Ł  P. ZY G M U N T  C. I  N A TU R

L w ó w ,  18. p a źd z ie rn ik .]
(— ) P rzed  k ilku  m iesiącam i pew ien  

u rzędn ik  z Gal. K asy Oszczędności Zy ­
gmunt C., liczący lat 23, złożył na ksią­
żeczkę 12 doi. na nazwisko Romana Po . 
boreckiego. Za nam ow ą swoich p rzy ja ­

ciół, Jana Czecha, ajen ta hand low ego i 
Bogusława Malinowskiego, urzędn ika 

pryw atnego

sfaLzow ał książeczkę, 
do której dopisał cyfrę 6 *ak że ksią­
żeczka oraz odpow iedn ia  księga zawiera­
ła już cyfrę 612 Jol. i posłał ekspresa 

celem  1
podjęcia tej sumy 

Po podjęciu tej kwoty oszust zbiegł, o- j 
trzym aw szy od M alinow sk iego  pap iery |

A L N IE  S R O M O T N IE  S IĘ  P O T K N Ą Ł , 

na nazw isko Stefana Isk rzyck iego . Po  

k ilku  tygodn iach

oszusta ujęto 
i odstaw iono do w ięz ien ia  p rzy  ul. B a­

torego.

W czo ra j w szyscy trze j stanęli przed 
senatem pod p rzew odn ic tw em  radcy 
Dworzaka, a po p rzeprow adzon ej ro z ­

p raw ie zapadł wyrok zasądzający Z y . 

gn.anta C. na sześć miesięcy w ięzien ia  z 

zastosowaniem  am nestji na tr zy  m iesią­
ce, przyczem  karę tę zawieszono na pięć 
lat, kolega je go  Czech zasądzony został 
na 3 miesiące, zaś M alinowski uwolnią 

ny od w in v  i kary. B ron ił adw. dr. Ma- 
cieliński.

Czy nie meżna temu zsradz ć?!
ĄPSL DO P. KOMISARZA KZ 

Lwów,. 18. p a źd z ie rn ik a .

D o ch o d zą  n a t  l ic z n e  ska rg i, że  

ś w ie żo  m ia n o w a n y  radca magistratu 
p. Ochman, —  ' k tó rego  k w a li f ik a c je  z 

w ie lu  s fron  b y ły  i są k w e s t io n o w a n e  
—  w brfew  s ze re g o w i o k ó ln ik ó w  w ła d z  

c en tra ln ych - i  k o m isa rza  rzą d u , ab y  
p u b lic zn ość  jak  n a ju p rze jm ie j b y ła  tra ­

k to w a n a , zachowuje się w stosunku

ĄDU PROF. NADOLSKIBg O.
do stron nad wyraz niegrzecznie, co 
snotyka się z ogólnem oburzeniem.

j -N io ,-w ą tp im y ,  że  ,p. k om isa rz  N a -  

-dolski, k tó ry  z n a n y  jest z e ’ sw ych , eu ­

rop e jsk ich  p o g lą d ó w  n a  u rzęd o w a n ie , 

wglądnie w tok pracy p. Ochmana i 
odpowiednio pouczy go o nasadach 
grzeczności i uprzejmości w stosunku 
do stron.

F A T A M O R G A N A ; „G robow iec  , m i­
łości".

K O P E R N IK : „M ałżeństw o".
L E M : „G ehenna zd radzonego  męża".
ti*Lii>4Śi.,oja sl. pon iżej zera .
M A R Y S IE Ń K A : „M a łże ń s tw o ". '
O AZA : „C ar Iw an  G roźny'
P A Ł A C E :, ,M arynarze i b iohclyuki".

„Pysifai-iy. D zik iego  Z a ch od u '.
-U C IE C H A : „Ch ińska papuga".

Komitet im. Si. Bobińskiego przypóirn- 
™ , że w księgaraiaph lwowskich można 
jr.fizćzó riebyć świetnie ijakreślóńą pracę dra 
rSwŁąmipić^ieso, prof.- TJńii|j<*J. K . p. t. „S ta ­
nisław Sobińfki. .'(/Zilpwiek i td-SoJog.ia". — 
Dpćhód z tego hęktfi’ K(urąźojęwi';krepowu- 
ma .przeznaczony na dwa trwale pomniki.

*JgdZB>M(eiaJ.1tliż' s-zkolę T ’.* S. L . w  KrRjgli:-'. 
lrach, oraz"T iV 't?w «ily  Dom kolon ijny dl, 
m łodzieży "śakółi ..średnich Rachunek jjież 
Kom itetu iią  ępow fos jtoueelcWbhvrtHW"r M: ■' 
stlęiej Kasię O s-*ęd jn p «J .

{.) Pół m iljona Kredytu na Kudowę 
kanałów. Na posiedzen iu  kom isji tco.h. 
u icznej Rady P rzyb oczn ej uchwale no od ­
stąpić S tow arzyszen iu  O chrony D ziecka 
4Ó9 sążiłi gruntu na - Żelaznej W odz ie  
Z porządku dziennego  przedstaw iono 
spraw ozdan ie z budow y kanałów  we 
L w ow je . W  pórźe z im ow ej liczba  za tru ­
dnionych  ip r z j  buciow ie będzie  musiała 
być  zredukowaną do 200 osób. W  myśl 
wniosku refenta uchwalono w ezw ać M a­
gistrat dćt. przedstaw-ienia w n iosków  w 
spraw ie kredytu  o k o ło . 400.000 nu budo. 
wę kunałów w  porze zimowej.

Z ko le j za ła tw ion o  następujące spra­
w y : postanowionej rozszerzyć  drogę łą ­
czącą ul. Ś w iętokrzyską  z Boczną Często­
chowską i  3 m. do 10 ra. Insta lację  cen­
tralnego ogrzew an ia  w  n ow ej . rem izie  
tram w ajow e j na ul G ródeck ie j oddano 
firm ie  R odakow ski.

Towarzystwo Naukowe w c Lwowie. 
Posiedzen ie : W yd z ia łu  . M atem atyczno- 
p rzyrodn iczego  odbędzie się 22. bm. o 
"( fa z . 6 popoł. w Instytucie  Z o o lo g ic z ­
nym  Uniwersytetu , ul. św. M iko ła ja  4. 
Porządek  dzienny: 1)• P ro f. Dr. J. T o ­
karski: O  skale san idyn itow ej z oko lic  
Berestowręe, 2) P ro f. Dr. J. Czekanowski: 
T yp y  an tropo logiczne a p raw a M endla,. 
3) P ro f. Dr. H. Steinhaus: O szeregach
w arunkow o sum cwalnych (praca p. S. 
M azural, 4) P ro f. Dr. A. Beck: K rążen ie 
w  m ałych tętn iących  naczyn iach  k rw io ­
nośnych (praca D ra K lis ieck iego ), 5) 
T en że: W p ły w  jo n ów  w apn ia  na ośrod ­
ki ńaczyn iow o-ruchow p, ham ujące serce 
i oddechowe (praca D ra Szajny), 6) T en ­
że: O łączności m ,ędzy oddechan iem  i 
stopniem  ucukrzenis k rw i (P raca  D rów  
Sza jny i Hołobuta).; ja

Polskie Towarzystwo FilologlcrĄe we 
Lwowt' Pos iedzen ie , naukowe odbędzie

się w  sobotę, 20. bm. o godz. 18-tej, w 
sali IV  na 1 p. w  U niw ersytecie, p rzy  u! 
SHwszałkowskiej 1. 1 O dczyt .wygłosi:
1) P ro f. dr. J. K ow alsk i, D oktryna  m ito ­
logiczna „Popasu  w  U p ic ie " M ick iew icza.
2) Dr. W ł. Chodaczek: Kom unikaty.

Zarząa Związku Obrońców’ Lw ow a z
listopada 1918 r. poda je  do publicznej 
w iadom ości, że  h ie  upow ażn ia ł n ikogo  
do zb ieran ia jak ichko lw iek  datków  na 
•rzecz w d ów  i sierót po Obrońcach L w o ­
wa, jak  rów n ież na rzekom o m ający się 
pestaw ić pom nik  na cm entarzu O broń­
ców  Lw ow a. Rów nocześnie z upow ażn ie­
nia S traży M og ił Polsk ich  Bohaterów:, 
s tw ierdzam y, że n ie został n ikt do w spo­
m nianej zb iórk i upoważn iony. Z g łasza ją ­
cych się p rosim y oddaw ać w  ręce wtadz.

Zarząd Związki- Obrońców Lw ow a z 
Ih lopada  1918 r. zaw iadam ia swoich 
cnon ków , że śij do ob jęc ia  posady dia 
ślusarzy i pokrew nego zawodu. Zgłosze­
nia p rzy jm u je  Sekretarjat Zw iązku  w  go ­
dzinach urzędowych . Posady są w  pań- 
stwowem  przedsięb iorstw ie  i m ają być 
ob jęte n a jpóźn ie j f. listopada br. P rzy  
t j j  sposobności nadm ienia się, że są do 
nabycia m in jń turow e K rzyże  O brony 
Lv.-owa.

W iado mio ścii. o s obi ste. Zn a n y  ok uli sta,
prymarjusz dr. Zion , pgAirócil z w yw cza ­
sów.

Korpus wysłużonych wojskowych ce ­
lem ucacźrfm - rocznicy lflw ę tia  P i fe tw a  
Polskiego, uchwalił udźielić jako jubileu­
szow y dar, odpowiednią kwotę najstarsze­
mu swemu inwalidzie, oraz najstarszej 
wdowie W  d ijffi .10. listopdlda • wierzonem 
odbędzie się w e 'w łasn e j sali" ui. Ochronek 
1- t, urocżEto■'zabranie wsdfttlfciicih człon­
ków, aś w  dniu 11. listopada korpus w e­
źm ie udział w ' ogólnej uroczystości.

Kurs przyBotowawtzy do IV kl. gimn. 
Żńó.ny pnw feeclin ie Zakład naukowy im.
H. Jonfejna'QjW’ icr:Ć'z' początEicm ilislopada 
br. kfe-rsa, pi-zy’gO'touruóąc& m łodzież do egza 
nnmu wstępnego do- I-szej i  JV-tej ■ klasy 
gim nazjalnej. Iw M k * ndlbywaó się bgcfoi* 
p rzy-u l św . M ikołaja jB > y  em łżinacR  po- 
polildjjicTwych- —  Dla uczn iów  .zaś nie u- 
częszozających do szkól, będzie też pro­
w adzony burs iprzy ul- Sobieszczyzna I. -16. 
rnn.ofecja ta  jest ,n«tfcr potrźęftiną, gdyż 
często wydarzają, ‘się wypadki nieodpn- 
wjftdn iego pr/ygok»kjjlr«|<Apowodującc ujem 

Bry: wyn ik i w pra-cy szkoHej. Kursa, p-rowa 
, A frtw pjędą, przez dob*j’ó,&-%ą silyę- pedago- 

to też uczniow ie w całej p e lM sk o - 
■ rzystajayz nauki b o to im h cj,'Dyrukcjtl p rzy j­
mować będzie wpisy cO'd’z:e.ili>,od godz. 
f3 do 14-taj-

W ezwanie do Inwalidów  W . P. Na 
obchód dziesięcio lecia  pow stan ia Rafi 
stwa Polsk iego , w y jed zie  do W arszaw y  
delegac ja  L e g ji In w a lidów . Celem ,usta­

lenia ilości uczestn ików , zechcą się człon ­
kow ie  L e g ji natyfchmiast zg łosić  w Za­
rządzie  p rzy  ul. K ąc ik  "21 11. p.

Kurs spawania. Zgłoszenia na kurs spa- 
•wan«s, gazami, .prowadzony przez Izbę 
■prz.eniyslow:qphaiidi'OWi!, rve Lw ow ie, p rzy j­
muje sekretarjat kurku p rzy  ud. Bouriardu 
'5, parter. "  "  '

K iub szachowy „Hetman41 zaprasza 
•P. T . C zionków  na N adzw ycza jn y  S e j­
m ik, k tó ry  odbędzie . się w  lokalu  K a ­
w iarn i E uropejsk ie j w  sobotę dnia 27. 
październ ika o godz. 20-tej.

Zmarli we Lwowie. Stanisław B iel lat
27, M aksym  P rys ta jlo  lat 14, P aw eł Ba- 
lnak lat 35, Anastazja B ilińska lat 68, 
M arja  Szezepna lat 30, Sara Steiger lat 
18, R óża  H irsclihorn  lat 61, Barbara 
Herbst lat 84, R u dolf Paschm a lat 64, 
Anna P aw iyk  la l /3, An ton ina Ciura lat
28, K lem entyna M iku lińska lat 62, Igna- 
ej- Lu dw ik  lat 72, Konstancja iUa i * o r­
ska lat 52, E lżb ieta  F iszer lat 30, Józel' 
Leszczyńsk i lat 69, Józe f R acibo i lat 29:

(—-) W lam auia i kradzieże. M arcylin  
Peperm an, zliin. G łow ińsk iego 10, doniósł 
w czora j po lic ji, że n ieznany sprawca d o ­
stał się do jego  pralni, skąd po w yrw aniu  
krat i, w yk ro jen iu  szyby, skradł b ieliznę 
damską i męską w artości 700 zł. —  Na 
„zkodą An n y  Launer, zam. K az im ierzow ­
ska 33, skradła w czora j je j służąca „óźe- 
fa  O strowska 110 zł. w  go tów ce1 ora b ie­
lizn ę damską. —  Z ,m ,eszkania M ojżesza 
Feuertagą, kupca zam. Szpita lna 23, 
skradziono po w łam aniu się garderobę 
n iestw ierdzoiie j na razie  wartości.

(— ) Aresztow ania; W  aresztacli p o li­
cy jnych  spoczęli w czo ra j: M arkus Pcrl-
m utlcr, M ojżesz M iroczn ik , F ern er P e j­
sach, i Zygm unt Stengel, jak o  p od e j­
rzani o kradzież herbaty wartości 316 zł. 
na szkodę Jana W om eli zam, w  M ości­
skach W ie lk ich , Annę P op ow icz za^kra- 
dzież k ilim ów  w artości 35 zł. na szkodę 
K ornb litta  zam. p rzy  ul. S za jnochy 4 o- 
raz Jana W crb ę  za kradzież kurtki 'na 

#5j?kodę R udolfa  W en d ela  z D orn fe ldu
(— JJeszcze jeden . podrzutek. W  rea l­

ności p rzy  ul. Zadw órzańsk ie j 27 zn a le ­
ziono w czora j podrzucone dziecko .pici 
żeńskiej, liczące oko ło  3 m iesiące. D ziec­
ko tó odd an „ w  óp iekęj Kom isarjutow i 
m ie jsk iem u  dz. I. . .

(— ) Znowu p.zejechanie przez anto. 
Szofer M arjan  Matus jadąc  autem  nr. 
90.2000 ul. Peltew ną najechał na 6-letnfę 
go. M endla W acbtla , k tóry  doznał złam a­
nia p raw ej nogi. P ogo tow ie  ratunkowe 
po zaopatrzen iu  odw iozło  go do; szp i­
tala. :

 o------
Nio każdemu wiadomo, że prawo dn 

nazwy oryginalnego francusikaeigo koniaku 
mają te tylko destylaty, które 'wytwarzaM- 
są z win. .'Chareni-es we Ftancjh Zmala.zhi 
to nawet swój wyiraz w  ].iątawu,da’ws't-wii' 
fraipcuisikiem, które , na ten temat zawiera 
dakkdniic określone przepisy. Do naj- 
lepślzych fabrykatów w  tej dziedzinie za li­
czają się koniaki Mon.net, wyrabiane przeć 
ii siniejącą, od r-oku 1838 firm ę J. G. Jjjfoii" 
net &  C ie „ w  m iejscowości, Cognac, w 
Francji K to nabywa, c zy  u żyw a koniaków 
tej firm y, ma gwarancję absolutnej auten­
tyczności ju/ż dlatego* przesyłki f im y  
Monnet zaopatrzone są w urzędowe jpo- 
śwjs.dcze.nie w ładz francuskich, wystawiani: 
wylączinie d la destylatów z  obwodu . Cha- 
rcittes.

SUKNA
na n b r in ia  męskie.- K o ­
stium y dam skie, Yuudurki 
stucf nckie, P ła -zcze , Palta

na łóżka 
i kon ie BUNDY

podróżne a la  SławucKu. w  d ob orow ych  
gatun .uch i po n. k ’‘ch  cenach poleca  

Firma

I.PUIIK 1ALSKI, M u l,
R U TO W SK IE G O  7 . naprzeciw  K atedry

■ W  . w y  ua w met w ie  poświęconem biśto. 
rjj MTielkiej W o jn y  w ydaw aneir przez 
Fundację Carneggiego została u tw orzona 
sekcja polska, na k tóre j k ierow n ika  po­
w ołany zosta ł p ro f h istorji U n iw ersy­
tetu W arszaw sk iegb  Dr. M arceli Han- 
delsman. D zie ło  p. t. „P o lsk a  w  czasie 
W T e lk ie j' W o jn y "  ukaże się w  2 w ie lk ich  
tomach, p rzedstaw ia jąc  h istorję  . sprawy 
polsk ie! w -K zasie  w ie lk ie j w o jn y  oraz 
d zie je  społeczne i gospodarcze Ppislri w 
okresie od sierpnia 1914 do chw ili zw o ­
łania ie jm u  ustawodawczego w  r. 1919. 
Poszczególne ro zd zia ły  będą wydane w 
język u  polsk im  jak o  odrębnti książki.
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C H W A L E B N A  AK C JA  C Z Y N N IK Ó W  R Z Ą D O W Y C H  I O B Y W A T E L S K IC H  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE , 
B E D ZIE  Z A P E W N E  Z A P O C Z Ą T K O W A N IE M  PO D O BN YC H  ŚRO D KÓ W  ZA P O B IE G A W C Z YC H  I W  IN ­

N YC H  CZĘŚCIACH P A Ń S T W A , D O T K N IĘ T Y C H  TE G O R O CZN YM  N IEU RO D ZAJEM .

Lwów, 18. października.'
(jp) Bardzo dotkliwe dla rol­

nictwa zniszczeni przeważnej 
części zasiewów ozimych z po­
wodu długotrwałego zimna i- mro 
zów wiosennych, jakoteż później 
sze okresy posuchy wytworzyły 
w roku bieżącym ciężka sytuację 
żywnościowa.

Położenie staje siię tern poważ­
niejsze, że nastanie wszesuych 
przymrozków stawia pod zna­
kiem zapytania zb-ór kartofli 'i in­
nych płodów jesiennych, które i 
tak w  tym roku nie wypadły naj­
lepiej. Spadły zaś przed paru 
dniami w  Zakopanem i na Pod­
karpaciu śnieg, niewątpliwie już 
obecnie spowodował w tych oko­
licach ogromne szkody.

Wobec tego stanu rzeczy 
kwestia aprowizacyjna je^t w 
tym roku szczególniej trudna do 
rozwiązania, a zwłaszcza szero­
kie sfery ubogiej ludności miej­
skiej, oraz ludność wiejska okolic 
dotkniętych klęska nieurodzaju z 
trwogą oczekują zimy i jeszcze 
cięższego od niej przednówku.

Że w sferach rządowych i sej­
mowych panuje pełna świado­
mość niebezpieczeństwa, świad­
czy akcja podijęta obecnie w W o­
jewództwie wileńskiem. której 
inicjatywę podjął me kto inny, 
jak tak blizko rządu stojący pre­
zes gruDy regionalnej B- B Woj. 
wileńskiego poseł .łan Piłsudski.

Jak depesze z W4na donoszą, 
celem przyjścia z pomocą ludno­
ści Wiłeńszczyzny dotkniętej kię 
ską nieurodzaju, poseł Jan Piłsud 
ski stosownie do uchwał, powzię­
tych przez swoją grupę, odbył 
konferencje z p. wojewoda w*leń 
skini, prezesem Izby skarbowej i 
dyrektorem Banku Rolnego, po­
dejmując równoczesne interwen­
cję w urzędach centralnych.

Z dotychczasowych rewela- 
cyj wynika, że urząd wojewódz­
ki zajęty jest pilnem badaniem 
rozmiarów klęsk* i czyni energi­
czne zabieg* w celu skutecznego 
zaradzenia złu. — Bank Rolny 
kończy lustrację terenów klęsko­
wych, poczem niezwłocznie przy 
stąpi do udzielenia n»e?bednej po­
mocy kredytowej. — Kredyty na 
zakup paszy treściwej dla bydła 
będą wydawane na warunkach 
ulgowych wyłącznie organiza­
cjom rolniczym dla podziału 
wśród poszkodowanych i to w 
fom te akredytyw na frachty. —- 
Pozatem Bank otworzył kredyt 
w wysokości 400.000 zł., który 
może być wydatnie powiększony 
na zachowanie i przetrzymanie 
inwentarza hodowlanego w okrę 
gach. gdzie z braku paszy i ogól­
nego nieurodzaju rolnicy byliby 
zmuszeni wyzbywać sie cennych 
nieraz okazów dla opędzenia in­
nych potrzeb.

Nadto prez, poseł Piłsudski za- T 
mierzą interweniować ti władz 
centralnych w  sprawie dalszych 
ulg dla terenów dotkniętych nie­
urodzajem.

Należy się spodziewać, że ta 
chwalebna akcja, rozpoczęta na

terenie Województwa wileńskie­
go, bedzie podjęta przez powoła­
ne do tego czynniki obvwatelsk*e 
i rządowe wszędz'e tam. gdzie 
położenie ludności jest szczegól­
nej krytyczne i że obejmie rów

Praga-, w  październiiku.
O pin ja publiczna zajm uje się tu­

taj obecnie -żywo sprawą spadku po 
zm arłym  niedawno arcybiskupie o- 
lomunfeckim  dr. Stojanie. Ten ka ­
płan by ł postacią praw dziw ie e- 
wangeliczną.

Mimo- znacznych dochodów i 
osobistego m ajątku ży l sam bardzo 
skromnie, niemal w  nędzy. Podo­
bnie, jak ów  biskup z „Nędzn ików " 
W iktora Hugo, nie potra fił nigdy 
odmówić biednemu i znany był z 

ofiarności i dobroczynności, 
dochodzących wpro-st do przesady. 
W iedziano  o  tych cechach jego 
-charakteru i nieraz jego dobroci 
nadużywano.

nież ludność miejska, dla której 
wklmo podrożenia artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby

Szlachetny książę Kościoła, pra­
gnąc śpieszyć ubogim z pomocą, 
pozaciągal mnóstwo długów. O gól­
nie o tych długach mówiono-, nikt 
jednak nie przypuszczał, b y  doszły 
one do lak nieprawdopodobnej w y ­
sokości, jak  to się z testamentu a r­
cybiskupa okazało.

Po dokładnem obliczeniu stw ier­
dzono m ianow icie, że biskup pozo­
stawił 30.000 koron czeskich w  g o ­
tówce, oraz 634.000 w  nieruchomo­
ściach, nastom-iaist .długi jego  w y ­
nosiły

17 m iljon ów  koron czeskich.
Zobowiązania zmarłego arcybiskupa 
mu-st obecnie -pokryć ka-pituła arcy­
biskupia w  Ołomuńcu.

kredytow a w  kraju, jaką jest Bank Gospo­
darstwa K rajowego; do budowy m iejskiej 
e lektrowni .przystąpiono bez-natożyitego przy 
gotowania, m imo zastrzeżeń T. W . Ł>. i pro­
wadzono ją  w  Sposób dyletancki i nieudol­
ny, w  następstwie czego przekroczono ko­
sztorys około 100 prc., jakikolwiek now o wy* 
-brama R-ada, pochodząca z wyib-orów kurial­
nych,' d-ał-eką jest od ideału,- -jaką mogłaby 
'być Rada po-cho-cłząca z wyborów, równych 
i powszechnych, to jednak licząc s ię z fa k ­
tem dokonanym  —  zebrani żądają natych­
m iastow ego wprowadzenia jej w urzędowa­
nie i najk-ategarycznie.j profamtają przeciw ­
ko próbow odw lecz ej) ia  'tej spraw y przez to 
same elem enty, które za dotychczasowa S1'- 
spodarkę są odpowiedzialne, żądają po 
ciągnięcia do odpowiedzialności ty-ęh wszyst 
kich; k tórzy obecny s-tan gospodarczy za 
w in ili. Zebrami obyw atele  roto sta Doibroroila 
wyiaiżaiją nadzieję, że wybrany na dniu 10. 
września 1806 Magistrat miasta Potbromiki 
pod k ierownictwem  i-niż- J-akóba (P a w ło w ­
skiego podoła, wydżw,Lgnięciu miasta -z po- 
iożania, w jolkiem się z w iny 'dotychczaso­
wych w łodarzy znalazło. Dlatego też ape­
lują do władz, ażeby przez -naitychmiiaąto- 
w e  wprowadzenie w- urzędowanie nowo u- 
konstytu-owainej R dy położyły kres -dotych- 
czosm w m  sto-sunkom.

zwraca mu się częściowo w naj­
rozmaitszej postaei.

Podczas igrzysk w Amsterdamie 
priótolegm fowano do wszystkich 
krajów  świata około mil jena słów, 
a prócz tego w  samym tylko stad for 
nie zatrudnionych było 50 pracow­

ników  pocztowych. N a jw ięce j de­
pesz poszło do Am eryki, następnie 
do Szwecji, Japonji, Fin-Landji, Lo-n 
dy-nu i Paryża. W iadom ości do Bel 
gjis N iem iec, Szwajca-rji i W łoch 
szły przeważnie drogą telefoniczną.

T ram w aje  amsterdamskie zaro­
b iły  także niemało. Codzienny ruch 
bow iem  w zm ógł się o 100.000 osób 
w ięcej niż normalnie. -

Hotelarze i kupcy odczuli także 
w  sposób dodatni- tak kolosalny na­
p ływ  cudzoziemców, posiadają­
cych przeważnie znaczny zapas go­
tówki przeznaczonej na wydanie.

Suma osiągnięta z samych b ile­
tów wejścia na stadjon wynosi
1,425.000 guldenów, z czego 237 ty ­
sięcy zabrało m iasto tytułem  po­
datku.

Budynek stadjonowy po igrzys­
kach nabyła pewna spółka a k cy j­
na, która go zużytkuje na rozmaite 
im prezy sportowe. Zapoczątkowała 
je oliimpjąda głuchoniemych, a na­
stępnie odbędą się w ielk ie wyścigi 
kołowe.

Pozatem , jak  w idać z obrotów  
bufetu na sladjonie, WTażenia i 

, wzruszenia sportowe znakomicie 
w p ływ a ją  na apetyt.

Spożyło tam bowiem  10.700 ja j, 
599 kg. szynki, 10.000 befsztyków 
i kotletów, 4000 litrów! mleka, 17.250 
litrów  piwa, 37.400 filiżanek kaw y 
i herbaty. Podczas zawodów  foot- 
balowych gracze niem ieccy i ich 
przyjaciele spożyli samych tylko 
parowych kiełbasek 75.000.

W  tak w.ielkiem zbiorowisku 
1 ludzi nie obeszło się i -bez udziału 

.rycerzy przemysłu, którzy zjeżdża­
ją na każdą O lim p jadę na gościnne 
występy. Ogółem aresztowała po li­
cja amsterdamska 276 cudzoziem ­
ców, przybyłych  na półów  z rozm a­
itych krajów.

N ie obeszło się rów n ież bez roz­
m aitych sensacyj, z których naj­
głośniej dostarczyli atleci z Auslrjt. 
M ianowicie w hotelu Yelsen-beek, 
gdzie australijscy -ci o lim p ijczycy 
m ieli swą kwaterę, zginęły ze ścian  
wartościowe obrazy i srebro stoło­
we. Przeprowadzona rew izja  poli­
cyjna odnalazła w atletycznych ku­
frach obrazy, natomiast srebro zdo­
łało już ulotnić się bez znaku.

ZAPASY CIĘZKOATŁZTÓW-
Lwów, 18- października.

W torkow y w ieczór roap-ocząl się w-alką 
dwóch asów  atletyki, o lbrzym em  poznań­
skim  Pinecteim a Am erykaninem  Bahn 
Samsonem. W atka m iota zacięty charakter. 
W  28 min. w prawdzie udało sie W ie lk o ­
polaninow i zalcjżyć swemu przeciwnikowi 
dkwii-acy podwójny „nelson ", lecz sprytny 
Am erykanin znając smutne skutki tego 
■miażdżącego chwytiu, w  n iedozw olony spo­
sób zapom-ocą wykręcenia palców uwolnił 
■się od niechybnej porażki. Ta swoista 
d-żenteŁme-nerj-a nie znalazła aprobaty sę-, 
dziów , -którzy udzielii-H Samsonowi ostrze­
żenia.

Poraź w tó ry  -zwarli się zapaśnicy, jed­
nak p ierwsze spolikanj-e po 15 -min. rezu-1-. 
lal-u n-i-e daje.

Górnoślązak Bryła' w 4 min. .pokonał 
! Walu-s-zewskiego.

N erw ow y i dobry technicznie Kraus 
(A lzacja ), dzięki ciągłemu rejterowaniu 
poza dywan, llekroś znajdował się w  kry­
tycznej sytuacji, -uzyskał wynik rem isowy 
po 05 min. z przeważającym  go Pooghnf- 
Tem.

Ukrainiec Ąk-sionow -po 7 mi,n. .pokonał 
Proller-a (T yro l), zaś ods,konały Feristenoff 
(Buł-ga-rj-a) 'już w  1 m-inu-cie pokonał grote­
skowego Habera z  Moraw-

Dziś, w czwartek, walczą: Walue-zew- 
siki —  Lonci.g,Fe-r;slamoff —  Aksionow, H,u- 
ł>er —  Kohler, decydujący walką Poci&hoff 
i Kraus, oreg budząca w ielk ie  zaijstopeeo- 
wanie decydującą wąljja m iędzy Pifteekini. 
a Bahn SgrfjKIłteTP

ti O  -

ztjcia prowmen.

Ludncść m. Djbrcmila w obronie
miasta i?r7ed bankructwem.

N A W IE C U  O B Y W A T E L S K IM  D O M AG AN O  SIE  Z N IE S IE N IA  R Z Ą ­
D Ó W  KO M I SARSKICH .

. (Od naszego korespondenta).
Oobrom il, w  październiku.

R ządy kom-isorskiA w  Dctbronnilu dopro­
w adziły  do ltuiny finansowej mias-to (przed 
aiębiorstwa -miejskie e lektrow nia i i. zóś-tały 
sądownie -zajęte za -długi). Na domiar z łe ­
go obecni w ładcy m iasta nie ch-cą dopuścić 
do ukonstytuowania się. nowej, (pochodzą­
cej z wyborów  ra-dy. —  S-to-sunki te w y w o ­
łują zrozum iałe ro-zgoryczie-nie. Znalazło 
o-no swój -wyraz na zgrom-adz-einiu, które u- 
chw aliło  nas-tępująoe cha.rakterysitycz.ne u- 
ehwały:

Obywatele mii a sta Dobromi-l-a zebrani na 
wie-ou publicznym  w sali Magistratu celem 
om ówienia gospodarki gm innej stw ierdza ją, 
że dotychczasowe rządy -k-omisarsk-ie w gmi 
nie w ysz ły  na .szkodę .gminy, a w  szczegól­
ności pr-zes dopuszczenie de zn iszczenia je- 
dynej p lacówki kredytowej w mieście, jaką 
była  M iejska Kssa Oszczędności, odbiera­
jąc możność korzystania m ieszczanom z ja ­
kiegokolwiek kredytu, przez nad,mierne ob 
ciąganie miasta dl-u.gaimi zaciągniętym i bez 
-planu gospoda-rc.ze.go i nie uspraw ied liw io­
nym i wykarm-ne-mi robolam i .czy inw esty­
cjami, przez niedopełnianie zoibow-iązań po­
derwano za-u-fanie do sity -płatniczej tut. 
gm iny, powodując nietylkó, skargi sądowe.' 
a le  nawet zajęcie kon-dyktem podatków 
gminnych -przez najpoważnie-j-s-zą i-nsty-fucję

Ze  frnrfif,

W Y K A Z A L I  DO BRY A P E T Y T .GOŚCIE AM STERD AM SCY

bwów, t§. pąźógiernikn 
Państwo, któremu p.r?ypądą ho­

nor urządzenia u siebie Igrzysk o- 
liippijski-eh, okupić go musi w y- 
<laikowanioro dużęj ilości gotówki, 
która jednakże, jak  dow iodła osta­
tnia O lim pjada w Amsterdamie,

przedstawia siię szczesótoi'ej gro­
źnie-'

Długi zacnego arcybiskupa.
JAK  W  P O W IE Ś C I W IK T O R A  HU 10. —  N IE  MÓGŁ O DM ÓW IĆ 
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K o n i k a  g o s p o d a r c z a .

Międzynarodowy -arta. proancentów
zzyn uchwalił na ostatmem swem ze­
braniu przekazać sprawę przekru-że­
nią kontyngentu produkcji przez An­
glię do załatwienia specjalnej ad hoc 
wybranej Łbmisji. Jak wiadomo, cho­
dzi o sprawę wyprodukowania przez 
Anglję o 250.000 ton więcej ponad u- 
staiony pr7.cz kartel kontyngent. W 
powyższej sprawie został siorroułowa- 
ny odpowiedni protokół, który rozesła­
no wszystkim członkom kartelu. Pro 
tokół ten stanowić będzie podstawę 
dla prac wymienionej komisji.

Akcja o stworzenie p'antaryj tyto­
niu w Polsce, Państwowy Monopol 
Tytoniowy wprowadza w jesieni bieżą­
cego roku doniośli, inowację ala stwo­
rzenia w Polsce plantacyj tytonio­
wych. Monopol udzielać będzie poży­
czek uprawiającym tytoń w wysoko­
ści 60 proc. wartości zasiewów, przy- 
czem połowa tej sumy wypłacana bę­
dzie przy dokonaniu zasiewów,

Padanie przemysłu cukrowniczego.
Instytut badania konjunklur gospo­
darczych i cen rozpoczął szczegółowe 
badania przemysłu cuKrowmezego na 
terenie większych cukrowni w Polsce. 
Celem ich jest oświetlenie rentowno­
ści w prztmyśle cukrowniczym, han­
dlu cukrem, oraz zbadanie sianu cu­
krownictwa z punktu widzenia racjo­
nalizacji.

Nowa taryfa towarowa, Z dniem 1 
listopada br. wchodzi w życie część I. 
polskiej taryfy towarowej, zawierająca 
nowy regulamin przywozu towarów 
Równocześnie traci moc obowiązującą 
taryfa towarowa polskich kolei żela­
znych część l-sza, ważna od dnia i 
marca br. W związku z tem ulegną ró­
wnież zasadniczej zmianie listy prze­
wozowe wewnętrzne i międzynarodo 
we tak pod względem formatu jak i 
tekstu. Zainteresowane firmy winny 
zatem wstrzymać się o ile możności 
od nowych zamówień na listy przewo­
zowe w drukarniach prywatnych, 
względnie zamówienia ograniczyć do 
minimum.

Wycieczka ■towarzyszenia przed­
stawiciel handlowych do Wieuuia i 
Budapesztu. Urono przedstawicieli 
handlowych udaje się 17, bm. na mię­
dzynarodowy kongres do Wiednia, któ­
ry będzie połączony z kilkudniową 
wycieczką do Budapesztu. Przedstawi­
ciele handlowi z Polski wyjeżdżają z 
wyraźnie określonym celem nawiąza­
nia przy tej okazji stosunków handlo­
wych z zagranicznymi kupcami. Jest 
to tem łatwiejsze, że na kon«res zjad4 
się z całej Europy kupcy, których 
specjalnością są transakcję eksporlo- 
wo-im portowe.

Nowy sowjecki urząd eksportowy.
Z Moskwy donoszą o utworzeniu tain 
specjalnego biu-ą dla spraw eksportu i 
importu, oraz wszelkich stosunków 
handlowych z Turcją, Syrją, Egiptem. 
Palestyną, Arabją, oraz innymi kraja­
mi Wschodu. Biuro powyższe ma rów 
nież na celu nawiązanie stosunków 
handlowych z kupcami orientalnymi, 
znajdującymi się w Z S. R. R

O n»wią«ani« bezpośrednich sto- 
sunkówi handlowych a Jugosławią.
Konsulat jeneralny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Zagrzebiu wystąpił z ini­
cjatywą nawiązania bezpośrednich sto­
sunków handlowych pomiędzy Polską 
a Jugoslawją, W tym celu opracował 
konsulat ankietę dlą firm polskich, in­
teresujących się jugosłowiańskim ryn­
kiem. ł>o Jugosławii można było eks­
portować wyroby przemysłową, a stam­
tąd importować wina, konserwy ryb­

ne, owoce, winogrona, skóry, tkaninę, 
żelazo-krzem, rudy itp.

Gazy ziemne. Państwowa fabryka olejów 
mineralnych „Potamn" natrafiła przy wier­
ceniu szybu w Uaszawie w gt jbukueci 777 
m* na gazy ziemne z .produkcją auo metr. 
ać&yc. aa minutę. Ta dowierceiue w  związ­
ku z budową gazociągów „Potounu" z B a­
sza wy do Drohobycza uniezależni ,JPo,l- 
m in" od innych producentów gazu- Doby- 
waiący się z nowego szybu gaz ,es>t czysty 
i suchy, bez domieszki części ge.zolinowej.

Z  rynku drzewa- Sytuacja wvsportow£ 
na ryn ku  drzewnym pogarsza się Z każdym 
dniem- Niemiecki kupiec stawia coraz cięż 
sze warunki zarów no co da cen y , jek też 
Uregulowania nalużnoścL Ceny ©barowa 
ne przez zagranicznych kontrahentów są 
tak niskie, że nie odpowiack ją kalkulacji do 
stawcy. Ceny krajowe są prawie o 25 prc. 
wyższe od cep. ofiarowanych przez zagra 
tucznych kupców, dlatego większe lipny 
skierowały; orientację handlową na w e­
wnętrzny rynek.

damdol i krążą f .  U sU w r przemysłowo 
zabrania sprzedaży- starzyzny w handlu o- 
icrężnym. Sprzedaż starej bielizny i ubrań 
odbywać się może na mocy koncesji w s>pe- 
c;ałnvch składach po dezynfekcji towaru. 
Skup starzyzny nie jest wzbroniony, wobec 
czego handlarze okrężni, skupujący stairc u- i 
brania, nie są ograniczeni u uprawianiu 
swego .procederu. Ohoaz.i jedynie o sprze­
daż, a miwiowicie, czy skupujący będzie 
mógł sprzemać kupione stare przedmioty. 
Wtadze przemysłowe wyjaśniły, że ograni­
czenie sprzedaży dotyczy tylko przypad­
ków, gdyby chod-ibi m in-ndeJ okrężny.

—— O ----

GIEŁDY ;
G IE ŁD A  Z B O Ż O W A

Lw ów , 18. października. 
Pszenica kraj. dworska ex 1928 750 — 

760 gr. 45,25— 46.25, Pszenica kraj. zbio­
rowa cx 1927 730— 740 gr. 42.75— 43:75,

' n II ■! Wjiał-Klt- Ł \ 11IZ.1 1)40 gr
34.25— 35-25, Jęczmień ma’opolski brow. 
640 gr. 3b.i0— 36.50. Jęczmień matopo.ski 
przemiałowy 640 gr. 28.75— 29.75, Jęcz
>:a:, l,,.i ...jjo-- ę.islelrity • I —olO
5 50— 36 25, Owies małopolski es tjFjs 

450 gr. 31.25 —32.25, Kukurudza rumuii-
,i lin— 44 30 / ,-icn i |if,y ;iiv. > ,

6.00- 6.50, Fasola biała 65.50— 70.00,
i UMini i.ulorowa ly.tld— -jó 00, i mmi ii k, 
sa 60 00—-65 00, Groch %  Y irłoria  53.- 
— 63 00, Groch polny 42 00— 44 00 Bobil 
3000— 35.— , Mieszanka pastewna w  ziai 
nie 00.03— 00 00, W yka 34.25— 38.25, Sia 
nu słodkie kraj. prasowane 1800— ''0.00 
Som a prasowana 5,00—5.25, Knkuru
31 75— 32 75. Len 64 00— 65 00 MrPczW
32.00— 33,00, Len 6-1.00 -65.00,Łubin nie 
Iu sk i 21.aU—  22 jO. Hzt pak ozimy t‘ ■
70 On— 72 00, Mąka pszenna 40 pro' 
7&.0U-—80.00, Mąka pszenna 50 proc. 69,0(,
70.00, Mąka żytnia 65 proc. 52.00— 53.00

kuk. 49.00-51.00, Otręby żytnie 22.50-23 0'' 
pszenne netlo bez worka 23,00- -23.50, Ka
-/a hi t-c/ana „u p i,» ,.,i | ćo
połówek 73.50— 75.50, Kasza fagi. 80 00— 
82.0;) Kasza jęczmienna 47 00- -49.50, Pę 
cak 47.00—49.00, Proso kraj. 39.— 40.— . 
Makuchy Imane 4900 —  50 00, Ko 
iiirzvna czerw ki ajowa naluralm  220 10 
— 850.00, Mak n ieb .1125 00— 135 00, Mak f 
siwy 100 00— 110.00, W orki jutowe wyr 
SUndom, W arta 1 68— 1.72, Częslocho 
ki używane dobre zą sztukę 1.38— l.U .

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A .
Warszawa 17 października. (Te* G. P)

5 .proc- pożyczka dolarowa 99 3/4, 5 p-roc. 
pożyczka kunworsyjna 67, 5 prnę, poży­
czka kolejową IU20 60 3/4, 10 proc. poży­
czka koieyowa 103, 8 proc. Listy zrst Bku 
Gosp. Kraj. 94. 8 proc. Listy zast. Bankiu 
flolnegr 94, 8 proc. Obligacje Bzu Gosp. 
Kraj- 94.

Waluty > dewizy: Dolary 8 86 i ćwierć, 
Belgja 133.64, Londyn 43.14, Nowy Jork 
8.88, Paryż 3474, Pnaga 26.36, Szwajco- 
rja 17115, Wiedeń 424-90, Wiochy 4Ó50 

W arszawa 17. października. (Teł. G. P, 
Bs<nk Dyskontowy trą  j p^j, Bank Han­
dlowy 120, Bank Polaki 177, B: m.k Zacho­
dni 36 i pól, nijowski 96, Eloktr, Dąbr&wa 
88, Siła 4wta tlo 130, Węgiel 101 3/4, L il­
pop 37 1 pół. Modrzejów 37. Ostrowiec 115, 
ftahn 14. Rudzki 39 i pól bęz ku,p„ Stara 
ehowice 47 3/4, Zieleniewski 1.3K, Zawier­
cie 21)

G IE ŁD A  KRAK O W SK A ,
Kroków 17 października, (Teł. 0. P.)

13 Prznm. 108 Żegluih U , Zieleniewski 
145, Trżebinja 11, Siersza d. 55, Piase 
dci 12.

GISbD A  ZUB YLnSK A - 
Zurych 17- ,pastd»jem,kft. (Tel- G. P.) 

Paryż 20.39 i poi, Londyn ‘35-20 i ćwierć, 
iowy Jork 5.19.G0, Belgia 72 22, Wiochy 
27-21 i pól, Hiszpania 84, Holandja 208-eO- 
Berlin r23.70, Wiedeń 73, Sżiokhoim 166. 
Oslo 1.38.55,rS Kopenhaga 128.55, Sodja 

i : 76 i ćwierć, Pm?a 15.40, Warszawa
j 58 i ćwierć, Budapeszt 90.62, Bakigród
i >. 13, Ateny 6 3/4, KonSiamlyTuipol 2-66- 

Bukaneszt 3-13 i pól, Iielsingforg 13-57 i pól j 
' Buenos Aires 218 i pól.

G IEŁD A W IE D E ŃSK A
W iedeń  17. października. (Tel. G. P.) 

Amsterdam 284.85, Belgrad 12.48, Berlii j 
'69.18, B rjjtse la  98 80, Budupc^R 123.(ji5. {'
Bukareszt 4 28 i ćw ierć, Kopenhaga j
189.40, Londyn 84.47 i ćwierć, Madryt I 
114.80, Medjoian 37.22 i pól, Now y Jorl ' 
710 46, Oslo 189 40, P f ryż 27.74, Praga 
31,05 1/8, Sofia, 511 i poi. Sztok ho !m 
189.95, W arsza w a 79.92, Żory oh. 186 71 
Am erykańskie 707, N iem ieckie 169, W io  
zkie 37.12, Jugoslowrańskie 12.42 i pól 
Czesikie 21-02, W ęgiorskie 123.85, Angirl- 
skie 34.39, Rep'® majowa 0 73, Renta lu­
towa 0 72, B- Małopolska 0.31, B;.nkvereir 
36, Bodenkredit 111 1 ćwierć, Kredi tan stal-' 
59.15, Komijas O.80 , Laendenbairk 29, Mor 
ku-ry 22 i pól, Kale ) póln. 1126, Złypositeń 
ska 196, Czeizniuwce 77, A-ustr. ko!, państw 
?5 3/4, K ole j południ 13.80, G a ta żów  W 2- 
Cement 189. Browary 168, A'.p:,ny 4? Pb 
Reng u. Hutten 892, Krupp 10 i pól. PóhL 
Huełte 174, P r3ger Ejsen 416 i ćwijerć, p i 
me 127 90, Skoda 279 i  pól, Siersza 18, i l e  
lenaow-ski 125.

GIEŁDA LOKDYNłTKA.
L oi dyn 17. października. (Teł. G. P .)

N- Jork 48503, Holandia 13-10, Francje 
1,34.19, Belgje 34 896, W ioch y 92-59, N iem  
cy 20.37, Szwe jer.rja 25 208; HiSipsn;a 
30 0«, Damja 18191, Szwecja 18.137, N o r  
wagia 18 195, Hahingfors 192-70,' Praga 
193-08, W iedeń 34.51, W arszaw a 43 ■
ćwierć.

GIEŁDA PARYSKA
Pary* 17. października. (Teł. G. PO 

Londyn 124.20, Nowv Jork 95 61, Belgie 
165 3/4, Iliszparja 413, W loohy 1Ś4-10 
Szwajcaria 492 3/4i Bania 682 3 4 Rołan- 

• *jr. 1086 i  pół, Norw egią 682 j  pół, Szwe­

cja 684 3/4, Pragę 76, Rumunia 15 i pól. 
Niemcy 609. Wiedeń 3ri0.

OBROTY P R Y W A T N E .
Lw ów , 18. paździe-nika. 

W nlnty: Dolary ameryk. 8.87.51) ć
S.88.00, dolary kapad. 8.81.50 do 8.82.00. 
korony czeskie 0.26 33— 1.26.50, szylingi 
anstr. O.25.50— 1.26.00, leje 0.05.25-
u.Uu.50, frank, francuskie 0.34.50— 0.34.75 
rranki szwnica.skie 1.71.50— 1.71.75, fun ­
ty szterlingi 43.40.00— 13.70.00, czerwień 
■:e s " "  / i jeden 76,00— 2V00.

ZŁOTOt 20 koron 36.50.u0— 36.80.00, 
20 franków 34.40-00— 34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00- 42.70.00, 10 rubli rois.
Ifi.Mfi— 47.20.

SREBRO: Ror. anstr. 0.69.0o— 0.70.00, 
5 kor. austr. 3.50.00 -3,60.00, flor. auslr.
1.77— 1.80, rtible rosyjskie 3.00— 3.10, 
kopiejki za rubel 1.50— 1.55.

K a c i t c  r c a j o w o .

PK uGftĄM  A liD A C ai RADJOW YCH .
Czwart ‘ 18- pażdaiarnika-

W arszawa (1)11) 12 30 r^msrońaiS / 
FHhB-rmooji Warszawsnuej Konoertn o-raji-;; 
nizowanego dla ml>dzieiży szkolnej, 16.09 
Muzyka z płyt gramofonowych, 18.0jA 
TransgR. ? Krzkomą, 2U.30 Muzyka leklia-. 
32.30 Transmisja muzyki tanecznej zrost. 
..Bristol". Orkiestra pod kler. J- Pcterrsbu-- 
kiejo i A. Go'da.

Krck&w ( « i f i )  18.00 .Nasza Audycja 
pióra Broniewskiego,

Fmaiań (344) 20.30 Koncert boli^lOw 
(sopprn, skrzyp., bas-baryton. fontap.).

¥ "  toT-ioa (422), W ilna (435) 20.3*)
Tmusm. koncertu wieczór, z Warszawy.

Królewiec (303) 20-45 Wieczór W . IIo! 
laendra. Hadjoonkiestra pod dyr. komipo./.v- 
tora

W roc’aw (32i2) 20.15 Recital skrzy|4$ 
cowy T. Spiwakowskiej (Tartinj, Pasaniu;, 
Mozart, Brahms), 22JJ0 Muzytka taneczno.

Praga (346). 19.30 Koncert symfonie/', 
ny Filha-rmorji Czeskiej. 1) Himwy, 2) Mc 
wa miniatra Benesza, 3) Suk, legenda zmar 
lvch bohaterów, 4) Dvorak. Dziedzictwo 
Białej Góry.

Lipsk (3651 20-00 Muzyka operetki’̂  n 
Stolża, 21.00 Koncert popularny.

Lappcj prn t4"8) 2<).pn Nastroje muzy­
czno słynnych mistrzów

50 „G A Z E T A  P O R A N N A " i  dnia 19 pAŹdzicrnilca 1925. Str 15

# •pcar^z żaiiieraj z 
a L i  p r a w iiz iw e  n o ż y K i G ille tte

Goląc się Bożykiem Gillette, oszczę­
dzasz czas, usuwając z niezwykłą łat­

wością zarost, Prawdziwe nożyki 
G Uette usuwają z Zatwoścu, każay 

z-irost, twardy czy miękki. Te nie­
zwykłe własność i zawdzięczają nożyki 

G llctte najlepszej elastycznej stali, 
z której są wyrabiane i najnow­

szym metodom hai towania i szlifo­
wania, zastosowanym ptzy fabrykacji.

pHwdtTWy tfofyk 
G il.e tte  je s t o zn a czon y  tą  

m arką atb ronną . 

t*w «. s. m
N o f y W  w  opakowaniu p o  35, 1015 srtuk są do 

nauycia we wszyatluJi odnośnych aklepach.
KNOWN THE W ORLO OV>n

G I L L E T T E  S  A F  E  T  %  R  A  Z  O  R  C O
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! Brnku (483) 21-00 Kon cei t pieśni świec 
k ich  i  religijnych. Manfred. Lewandowski 
(baryton)- W  programie Mendelssohn,, Mas 
senei, Korngdd i Yerdi.

W iedeń  .517) 19.00 Lekcja, angielskiego 
Jła pąezątikującyeh, 19-30 „A riadnę auf 
Nuxos !, opera w  1 akcie R- Straussa 
Tranam i: ja z opery W iedeńskiej. Następnie 
ikonce-rt popularny.

Budapeszt (.555) 21.15 Koncert śpiewa­
czk i koloraturowej Emany Rober,. 2-3.00 
p ły ty  gramofonowe.

*
Piątek 19. nażdziemlua

W aizzaw a  (1111) 16.00 M uzyka ł  pływ 
gnainof-onowych, 18-00 Koncert w  wykona­
niu orkiestry mandolindstów, 19.30 Odczyt 
l>od ty-t- „Nasze zdrow ie i nasza czystość", 
20.15 Koncert sym fon iczny z F ilharm onii 
W arszaw skie j. W ykon aw cy: orkiestra, lil- 
harm oniczna poa dyr. O. Frieda- Sol i A  
Bronisław  Gómpel tskrz.).

Kraków (566) 20.15 Transm isja koncer 
,tu syaiifoniczinego z  F ilharm onii W a r­
szawskiej.

F t m i  (344), lutowice (422), Wilno 
2019  Transmisja koncertu sym fonicznego 
.z F ilharm onii W arszawskiej.

Królewiec (303) 20.00 Koncert sym fo­
n iczny. Solista Henri Cas&d >sus (foctep.),

Londyn (361) 2U.45 Koncert radjoork-ie- 
sfry, 23.25 Recita l fortepianow y M arty 
Brirjl, 23.45 Audycja niespodzianka, 24.00 
M uzyka taneczna.

Lipsk (365) 20 00 K on cert‘sym foniczny.
Sztnttun (379) 20.00 Transm isja kon­

certu z LiederhaUe- Solista. Laurits Mel- 
cior (tenor).

Frankfurt (428) 20.00 Transmisja kon- 
cSMi symfon z L-iederhalle w  Sztuttgar- 
cie.

Berlin (483) 19.30 Transm isja z  opery - 
y  Charlottenburgu. „D on  Carlos", opera. 

Yerdiego.
Wiedeń (517) 19-30 W ieczór kameral­

n y  kwartetu Ilos-e: 1) Scnubcrt-Oktet, 2) 
Schubert kwartet sm yczkow y g-dur. Na- 
efp„,ni!.p lekk i i taneczna.

I
OG1.0SZEN1A,

PO SA D Y  p o s z u k i w a n i ;
3 grosza za wyraz. I

1NŻYN IE R -M E CH AN IK  poszukuje zaję­
cia na gbdzihy południowe .(12— 14) i 
wieczorowe od 16 tej. Zgłoszenia: A d ­
ministracja „Gazety Porannej*1 pod
„M ech an ik ". 8702-3

U ZD O LN IO N A  krawczyni w kroju i szy­
ciu przyjm ie zajęcie w  domach prywat­
nych. Zgłoszenia do Adm. pod „Uzdol­
niona". 8678-3

l M IFSZKAN1A, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. II

-POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z nie 
krępującem wejściem, najchętniej w dziel- ■ 
n icy I lub V I. Zgłoszenia w Adm in istra­
cji pod „F . K-“ . . 8709-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

FUTRO krymsKie uamskie, okazyjnie ded 
sprzedanta- Zgłoszenia (Chmielowskiego 
9, drzwi 7. od 10- 11 i od 2— 4- RRflS

W IE L K I wybór samochodów krytych —  
„Cyclecar", Lw ćw , Romanow/cza 9, 
te ł 90- -01 8685-3

K ORONKI FR AN CUSK IE , wolansieuk, 
Llockowe. Najnowsze wzory najtaniej 
Pjepes, Lwów , Boim ów 7. 8259 9

N A  RATY Otomany 55 zł. Kanapki 55.—  
Foteliki do rozkładania 45.— . Fabryka  
ZAKS , Łyczakowska 132. 8381-8

FUTRO m ę A ie , seigikjrty, kołn ierz krym ­
ski, okazyjn ie do sprzecjaaia- Oglądać z.1, 
grzeczności -u firm y Rotlh Ruhdorfer, Le-' 
arionów 3 Gia.d kinpm L r V - 1

CZESK IE  płótna Tannwalda na komplet­
ne wyprawy ślubne, oraz włóczki N. 
W . K. poleca najtaniej Józef Thaler, 
Boimów 8. Teł. 27— 48. 8186-7

K U P IĘ  salon prawdziwie antyczny. O fer­
ty pod „Adwokat" do 25. bm. 8724

PO ŃCZO CH Y gumowe po cenach oka­
zyjnych. „M ałgorzata", Batorego 34, 
II p. 8720-3

r m t m  • i o : r r e
iwate. je na po rvcia w  wielkim. W jbyrze  

po lec , najtaniej
Kazim  erz Skibiński

L w ó w ,  K n ą e r n  k a  I. 4 . Telei. T-10 
Ty'ko naprzeciw Szkowrona.

FORTEPIAN Bosendorfer nowy, prywatnie 
okazyjnie'!,do nabycia. Zgłoszenia pod 
.RScpyidnęTer" d,n Adnićfrslraeji. ■ 8712

NOW Y LW ÓW . O kazyjn ie sprzedam par­
celę narożną., 292 sążni, M ika minut od 
dworca .Persenkówka. Dojazd autobusem 
•mie jakim do E lektrowni. Zgłoszenia de 
AdrniinistraBL pod -.Parcela 29?“ . 8713-E

ZNA NA  FA B R YK A  wyrobów  papierowych  
wraz z dnm aruią do wydzierżawienia 
ewentualnie do sprzedania. W iadom ość  
do redakcji „Gazety Porannej" pod 
„Znaną". 8684-3

FO R T E P IA N  światowej marki, prawie  
nowy —  sprzedano W arunki ulgowe —  
gotówką znaczny rabat. Kopernika 26. 
Skleniarski. 8630-5

PRZY STACJI kolejowej Zim na WodaMO 
'kilom etrów od Lw ow a, jedenaście pocią­
gów  dziennie tsm i z powrotem, są do na 
bycia  pod korzystnemu warunkami domy 
solidnie budowane, trzypokojowej./- pnzy- 
Tińldżyitóścramii i ogrodami, jakoteż par 
celo budowlane. In form acje Udziela w ła ­
ściciel M. Łaz-owski na m iejscu od 8 do 
10 nanóTdb we Lw ow ie  u lica G ró d e c *  
1. 81, od U  do 12. 3699-3

TYSIĄCE chorych na k a la j żołądka, w zdę­
cia, kurcze, -bóle, niestrawność, brak ape­
tytu, neurasjenję, odzyskało zdrow ie, u 
żyw ając  ziółka sławnego na cały  św iat 
dra Difctla, .profesora Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. Mnóstwo listów  d z ii^ -  i 
c zyn n yd i! A d re s :. L iszk i, apteka. — - Żą­
dajcie broszury pouczającej, n iezw yk le 
zaciekawia iącej. 8715

W Y T ŁA C ZA M  H LSLN 1L  na płaszczach 
pluszowych nawet starych zniszczo­
nych, odświeżam, przerabiam na faso­
ny modne. M. W olańśka. Lwów , Sobie­
skiego 12, tel. 17— 04 8173-15

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową na, nazwisko Abraham Ki­
siel Holzman ze Stojanowa wydaną 
przez P. K. U. Kamionka Strumilowa.

8722

s RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

TRUSKYW JEC. Poszukuje się dzierżawy 
will dla wielu zgłoszonych ' reflektan- 
tów. Biuro Pośrednictwa Drohobycz, 
Piłsudskiego 2. 87'0-3

U N IE W A ŻN IA M  zaginioną książeczkę woj 
s-kową, wydaną przez P. K. U. w  Sjani- 
siuWow.ie, na nazwisko Zygmunt .Jeryr.z-

Ż A R Ó W K I

ko. T-T-U-

N A JN O W S ZE  wzory wiedeńskie wybija  
Szatnia Braj. 3. 8723

FfD iyno raR i f i i  i f k i c z i
Lwów, u) Wronowska 4- (b-oczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó­
rzanej, i filcowej. Pap' .ze na buciki a  la 

śniegowce, buty uo uóiowania i l, p-
,7108-20

U N IE W A Ż N IA M . zguEiófigrksiążeeŁkę woj- 
. skową, na nazwisko Leon  Dydusiak 

rocznik, 1-893, wydaną przez P K. U.
SI,.„i . o r, o

I A ATil P V  w i s z ą s t o j ą c e ,  
L  A  IV! r  i  ś w i e c z  j i k i

I materJ ly 
ee«tryczn9

N A J TA Ń S ZE  ŹRÓDŁO W  N AŁOPOLSCE

, .E L E N T R 3 B Ł Y S K “
L w ó w , S -d r b k o w k iM  4

pjt t s c  w ki >i L w>.

s a m o c h o d y
Stutz 8,cyL 19/120.
Hudson 6 cyL 1/ lOu.
ÓeklanJ 6 cyl. 14,55*
Poutiac 6 cyl. 10/40.
Esses 6 cyl. 9 40.

na składzie. —  Ceny od 1.500 dolarów.
W ielk i w ybór wozów krylyclr 

W  konkursie piękności samochodów M. 
K. A. w  kategorji wozów krytych trzy 
pierwsze nagrody zdobyły wozy dostar­

czone przez

C Y C L E C A R
Lw ów , Romanowicza JV~ter. 20— Ot.

s<m_3

POKÓJ z osobnem wejściem z komfor- j 
lem do wynajęcia ul. św. Piotra L 25,
II  ,p. Nr. drzwi 16. 8721

M a ł o p o h k  z w ą r e k  M i e c z a r s K i
(posiada jttcy sklepy we L w ow ie :- 

Mickiewicza 26- Na Bajkach 27,
Piekarska 15, Podlewskiego I, ‘A

Małeckiego 5, 
dostarcza masło i sery znakomitej jakości. r

ENSEIa S T L P  unieważnia, zgubioną ksia» 
żeczkę wojskową, wydaną przea-P. K. 1 -

iNlhujl iii Jamni
Udzielam trafne rady, a  wskazówki na­
dają pewność siebie, hart woli i powo  
dzenic w  życiu. —  Osoby, chcące korzy­
stać z m _jej wiedzy, zwrócą s.ę z calem 
zaufaniem. Przyjm uję od godz. 11— 1 i 
od 5— 8 ul. iw . Antoniego 1., I. p., róg 

łyczakowski*1!

Siewani a (, imaiiiAt icz.
E Kozłowski

lw ów .  Rycerska D. Hełef. 64 93.
przyjmnie do spawania wszelkie 
ną, trudnie s/e części m a s z y n  

i kotły par wa 
Obróbka żelazu i metali.

W lL L A  N O W A  P IĘ T R O W A

w najpiękniejszej stronie miasta, okolica 
parku stryjskiego, do spizedania; parter 
6 pokoi, weranda, łazienka, system kory­
tarzowy, gaz, elektryka. Piętro 5 pokoi, 
te same przynależvłości, prócz tego ofi­
cynka na garaż i dwa pokoje, ogród o- 

wocowy i kwiatowy 600 sążni. 
W iadom ość: Antoni Pawłowski, Lwów, 

Akademicka 2 a. 8699-3

HÓMEH1 ŹLNlW
c m  C I

m e b l e  
. . p a r H  ec
I i n O l e L T / r i

^ c h p e t y

c l r z W l
i t p -

sprzedaż w  w  drogerjach. — „ S T  / X “ 
W ytw. chem., Bydgoszcz. Dworcow“ 181*

sroioij
w GilZECIE 

FCEfillHE]

l l i l A  P J H ?
ciekawe- i zajm u­

jące książki???
*  L t  - a  ląŻ-.K 

nadzwyczaj cieka­
w ej i- zajmującej 
treści wysyłamy na 

żądanie darmo. 
ksęg .r  ia m **a.ils 

w -J z-m»ś u 
Na wysyłaę kata­
logu załączyć zna­

czek pocztowy.

nu UiyióKlza.isciG. Pańsinu w s a a . e  ta  i S a J ę W  | 

z& o :zcrgd zli $c:e d 23 i l : r . l ę a z y ! ! [  >
Możecie wyleczyc i tutaj ws_ ys’kie swo’o dolegli 

wości leczniczem;

FABRYKi

„ Z D R Ó W  E ’  m LuuzalJ, u1. Zd cufle l  T : i : 14-72-
WODY MINERĄINE są ra lapsrj jak śsi i w skutecz­

ności prz- wyższają wszystkie inno.

f UT r on i  uiiiEy{K3 na prow lncę!! Cennik biz le tn e !!

mm
U S M O B E N

grzetuor luza

■ u ió l K L A W E

'TRYGINALNY TYLKO Z flR M Ą

CENY OGŁOSZEŃ*
Ea f i r m  1 - szpaltowy milimetrowy 

(srrr. JO m.q.) ugtoszcnln cwyfclr zn trk. 
■Irm 12 gr., cn wlcrs* 1 • szpalt, milime. 
Iłowy (szer. 60 biijn) i adrsłane la  gi.. 
ł *  * l r i « z  1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
81 mm.) po kronice 40 gr., cn wiersz 
I  stbul*. .filllmelrowy (v e r  oo nw .| w 
tekście (k r  libn, repertuur. dział rboiąo.

ntlrzny lid.) 00 p . ,  ra wiersz t . «*y It. 
milimetrowy (ttrr. 09 mm.l w .rlsLolarh  
loo gr„ za wiersz t - szpalt, milimetrowy 
(szpr. 00 mm.) na pirrwszp| stronie 00 p  
droonp ogloszraia za stawo to gr., drab 
ne oglaszrala konna t sprzedaż za stawo 
12 gr.f drobne ogłoszenia ’malrymnni_'nr. 
korrspoudrorjc 12 gr.. prywatne za sit 
no 1*2 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady S gr.. cała elrona otfto*»-nlow» 
85 zt.. pól strony oeio«*enthwe| 150 zt 

cala strona trkstnwa 480 zt.. rata strona 
nod nagłówkiem II - sza) 570 zł. Ogłoszę 
ola zamiejscowe ?0 proc droższe. —  Z* 
ogłoszenia w m lelsra zastrzełoneai. ogto 
szenia osobna slnjare 9 bez nnmero doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności aa Irr 
■niiiowY druk <i9r przclmnlemy Parl<

przekazów nie bnnitlkn|emy. —■ Uwcgst 
Nnlnmny agloszenlowe za podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy
(szpil*'" ’

PR E N U M E R A T A  miesięczna:
Z dostawą na miejsce lub prze­

s y c ą  pocztową . . . . zł. 6.S0
Bez d o s t a w y     , . zł. 6.—
Za g r a n i c ę ......................................zł. 9.—

Z  łłrnkornt opoUO wyilowniczcf U ltU U k l 1 bF u ŁK A , pod zarz. J. F L 1 * r  ■ red. 8 1 u r a A  t u u - u a i i u n a a f ,


